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WYCEODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w 111-m kwartale r. !>. 

wychodzić będzie, według tego samego pro
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w U-m kwartale, formacie.
-jr.?V©numerata m iejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
n a  r o k ............... rs. 8  -
„ 6  m ie s ię c y  . „ 4  —
„ 3 m ie s ią c e  . „ 2  _
o 1 m ie s ią c  „ -  k.

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się 
J ed y n ie  w  K a n to r z e  G łó w n y m  
D y r e k c j i o b u  D z ie n n ik ó w  W a r 
s z a w s k ic h , na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
oa rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

lO r s .1) 5 r s -2) r s .2 h .5 0 8) k. 8 4  <)

PP . prenumeratorowie zamiejscowi, pra
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost d o  

Dyrekcji ft&nco, z wyraźnem wypisaniem 
adresu. NumeraDziennika Warszawskiego bę
dą wysłane w b a n d e r o la c h  z  a d r e 
sem  p ren u m e ra to ra .

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej
scowych, iż powinni o i le  m o żn a  n a j 
w c z e ś n ie j  dopełnić p r z e s y łk i  pie
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w  
otrzymaniu Dziennika.

‘) W  tej cyfrze za ekspedycję 10 za przesyłkę po
cztę 1 rsr. 60 kop.

) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po
cztą 80 kop. r

)  W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po
cztą 40 kop.

) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 % za przesyłkę po
cztą 13 %  kop.

E E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W S K IE G O .

R U P E R T  G O D W IN
- 4  r u o s s u ł t u j n a  c z t u

T A JE M N IC E  B A N K IE R A .

(D alszy  c iąg ; P a trz  N r .  9 2 — 12  7 ) .

Znów tedy rozpoczęła się dla nowicjuszki podróż 
po m nóstwie kurytarzy i schodów — nakoniec dopro-
k ™ T V %, Wv\d k iej sali- któr('J p odłoga cała p o
m yta  była kawałkam i jedw abiów , atłasów  i złoco-  
“7 cn ozdob, w rozm aitych kolorach, 
i Wadzieścia kobiet zatrudnionych tam b yło— ie-  

l z nicłl przedstawiono W iolettę.
Duet pana Maltravers okazany przez nią Sprawił 

po ^dany skutek. Kostjum erka rzuciła trzy-
M-onb ' \ \ - k,ac1} rob°tę  i w zięła się natychm iast do 
D r a m a  f i o l e c i e  miary na jej now y kostjum. P an i 
Clem ent była zachwyconą postacią W ioletty i o- 
swiadczyht ze będzie jej cudownie do twarzy w  
Przepysznym kostjum ie królowęj piękności.
. • en l'°śtjńifi, m ówiła p. Clemant, z coraz wzra- 

arc»Re™v ,,ży WK-niern, będzie prawdziwym  cudem, 
h rn p  gUStU * w y p o r n o śc i a suknia z sre-
ornej gazy, narzucana złotem i gwiazdam i i p łasz
czy z rozowej krepy, zgodzą się doskonale z p ię
kną karnacją płci twojej, śliczna panienko. T ylko-ż  
m e daj się panna czasem nam ówić baletniczkom  tu

j S P I S  K Z  E  C  Z r .
PliStAEią rząda: U staw a w arszaw sk ieg o  to w arzy stw a  

i  u b e z p ie c z e n ia  od  o g n ią  (d o k .) . —  N ajw y ższe  p o d z ięk o w a- 
: n ie . -- R z ąd  g u b e rn ja ln y  w arszaw ski. - R ozkaz  w arszaw 
s k i e g o  o b e r -p o f ic m a js tra . — przegląd polityczny. —  Te
legramy i wiadomości telegraficzne — Dział miejsco-

; W y! P rz e ja z d  J e g o  W y so k o śc i K sięc ia  P io tra  O ld e n b u rg -  
! sk ie g o . —  R u s k ie  to w arzy stw o  d o b ro czy n n o śc i. — R u r je -  
| re k . — P o g o d a . —  K u rsa  m o n e t. — Wiadomości W eW U ę- 
j trzne: S p odziew any  p rz y ja z d  N . C esarza  do T y flisu . — K w e- 
| s t ja  d ró g  ż e la z n y c h .—  S y stem  M a rjiń s k i. —  W y cieczk a  do 

h in la n d ji . . P a ro s ta te k  „ H a jd a m a k ’’. —  S p ra w a .— WiddO1 
_moŚCi Z a g ra n ic z n e ;  K o n c e r t i u sk o -s ło w ia ń sk i.— T o w a rz y -

tejszym i nie zamaż sobie twarzy jak one, warstwą  
bielidła, pod którem ich fizjonómje mają tyle wyra
zu ile go  ma mur św ieżo pobielony. Już to co do 
mnie, przyrzekam  w ykonać ten kostjum z całą sta
rannością, wiem  albowiem  ile wagi przywiązuje pan 
M altravers do powodzenia tego obrazu w balecie. 
Najm łodsza z m oich córeczek ma także należyć do 
tego obrazu, wystąpi jako jeden  z amorków. — Cią
g le  też o tern tylko mówi biedne dziecko!

G dy W ioletta zeszła  z m agazynu na scenę, spot
kała przy schodach pana M altravers, który zalecił 
jej przybyć nazajutrz o godzin ie 10-ej z rana na 
próbę now ego baletu.

—  A le... d od ał, po chw ili. Jakież nazwisko I 
um ieścić mam na afiszu ? nie wym ieniłaś mi o-o 
dotąd...

—  M oje nazwisko jest W es...
. —~_ W ioletta  zatrzym ała się nagle, zastanowiwszy  

się że p izyjęciem  tak podrzędnego obowiązku, m o
że zdyskredytow ać nazwisko sw ojego ojca.

D yrektor zdaw ał się odgadyw ać pow ody skrupu
łów  dziewczęcia, gdyż rzekł z uśmiechem  dobroci:

— N ie jesteś obowiązaną podawać praw dziw ego  
tw ego  nazwiska, moje dziecię... W olno ci jest przy
brać fałszyw e. Bardzo w iele aktorek i tancerek  
czym  podobnież szczególniej takie, które mają ro
dziców  lub krewnych ogran iczon ych , mniemają
cych, że każdy teatr jest przedsionkiem  do istotnego
p ie K ic i .

—  Jesteś pan nader uprzejmym u bardzo łaska

stw o m iło śn ik ó w  m u zy k i. -  A u s tr ja . —  F ra n c ja . —  W ło -  

clfinrnA riT r<f a ij P o r tu g a lia . 7 B e lg ja . Odział prZemjT-
, słow cow , fabrykantów 1 rgkodzielników Królestwa, 
i w wszechrosyjskiej przemysłowej w ystaw ie w St. 

Petersburgu w roku 1870 (d. c.) _  Bibliografia: Me.
j ch am k  w iejsk . p . M orozow icza. - - Przewodnik WarSiaW-
I SKi: 1 t .  d . — Felieton; R u p e r t  G odw in  (d . 0 .) .

i Petowa warszawskiego towarzystwa ubezpieczenia od 
i °ym a- (Najwyże) zatwierdzona 1 maja 1870 r )

■ I (D o k o ń czen ie ; p a trz  N . 1 1 8  1 1 9 ,  1 2 3 , 1 2 4 , 1 2 5  126 
i _ i 1 2 7 ) .
I R o z d z i a ł  X II I . Wynagrodzenie za szkodv 

sprawione przez pożar. § 118. Towarzystwo ubezpie
czeń obowiązuje się, na m ocy niniejszej ustawy,

: Płaclc d°  zupełnego wyczerpania swych kapitałów  
j za wszelki uszczerbek m ogący powstać od pożaru,
| z wyjątkiem  w ypadków w ym ienionych w § 127.
I § 119. W ynagrodzenie za zgorzały, przyjęty do 
: ubezpieczenia majątek, naprzód bierze się z pre- 
| m jow asekuracyjnych , a jeże li takowe nie wystarcza  
I z kapitału zapasow ego, po wyczerpaniu tego  kapi
ta łu  —  z procentu w na kapitał wniesiony, a następ- 
nie już z sam ego kapitału zapasow ego.

I § 120. Jeżeli towarzystwo przyjmuje do ubezpie
c z e n ia  jakąk olw iek  budowlę, fabrykę, zakład lub
, ruchom ości, m e w  tej sumie, jaka oznaczona jest w  

oszacowaniu, lecz ty lko w jej części, to w razie po- 
za iu  odpowiada stosunkowo do sum y przyjętej do 
ubezpieczenia. J J
■  ̂ \  ’/ e.żc^ cokolw iek z ubezpieczonego spali

się, łub będzie uszkodzone całkow icie lub w części, 
to ten kto ubezpieczył obowiązany jest bezzw łocz
nie dąć znać na piśm ie zarządowi lub jego pełno
m ocnikowi o pożarze; lecz jeże li nie dokona tee-o w  
cnągu b dni po pożarze, to pozbawia się prawa do 
wynagrodzenia. W  razie choroby lub nieobecności
w łaściciela ubezpieczonego majątku, może zawiado
mić o pozarze 1 inna osoba, której poruczony był
t e n

wym  dla innie... wyznaję więc szczerze, iż nie chcia- 
abyrn w/ J awiać tu praw dziw ego m ojego nazwiska, 

ozacuję 1 uwielbiam  sztukę dramatyczną i tych któ-
lzy .ją  talentami swojem i podpierają, lecz ponieważ 
moje stanowisko tutaj ma być tak bardzo p o d r z ę -  
uiie, w °lg  zachować nazwisko m ego ojca w  tajemni- 
cy. M ożesz więc pan nazywać mnie W atson, jeżeli 
się na to zgodzić raczysz, panie dyrektorze.

. Jak  ci się podoba, kochane dziecie! N iechże 
w ięc będzie W atson. Tak cię odtąd nazywać tu b ę-  
dziem y a nie rób sobie nic z w ielkich min i grym a
sów E stery V anberg— jeżeli ci ona ośm ieli się do
kuczać podczas prob, szepnij mi ty lko słówko a p o -  
stawię ją  o dwa plany niżej od ciebie w obrazie, tak  
że się nawet w idzieć nje będziecie m oofy.

R o z d z ia ł X V I .  
rod czas gdy W ioletta rozpoczynała w ten sposób  

swoją służbę w teatrze Cyrku, L ionel przedsięw ziął 
nowe w ysilenia, ażeby zarobić nieco pieniędzy. J e_ 
go  talent artystyczny, nie b y ł znow u tak małym iżb y  
mm pogardzić było można, dla tego  też m łodzieniec  
postanow ił uczynić krok rozpaczny, aby go  zu żyt
kować p r z e d e ^  Zgrom adził w ięc wszystkie sw oie  
dawniejsze w W estford G range’u wykonane szkice  
akwarelow e, olejne i ołów'kowe; szkice te przedsta
w iały sceny m yśliw skie, wojenne, grupy na w zór  

aUeau jeźdźców  w m alowniczych kostjumach za  
czas o w’ restauracji Stuartów i t. p. Otóż, z temi szk i-  
cami zamkniętemi w tece, L ionel puścił się pew ne
go  dżdżystego popołudnia na wyszukanie nabyw cy
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łj 122. Zarząd towarzystwa, albo jeg o  jŚełnomo- j obowiązany je s t nie później ja k  w 8 dni złożyć to- 
cmk, po o tay ą ią ju u  oznajmienia o p o ż a ry , przed- j warzystwu obliczenie szkód", z oznaczeniem ilości,
się bierze bezzwłocznie właściwe środki, dla prze ko- gatunku i wartości każdego z uszkodzonych, ró-
nam a się o stratach w ynikłych z pożaru. D o  tego i wnież ja k  i pozostałych przedmiotów, i oznaczenie
2 ai*zQ»d korzysta z term inu: w W arszaw ie jed n o - | wysokości szkód i
imesfęćznfegÓ, a w inn ytŁ* f
trzech iluesięcy, stosow ne d&
scach gdzie niema pel i m j a u w o  itófso w a ^ j tV a .  vt- 
bezpieczony o b o w iązan i jej^ <w ciągu miesiąca p*T 
dnia pożaru, i nie p ó ź n ij ,  3łu Ą fz ą d u  to 
warzystwa. szczegółowy wykaz szkód spowodowa
nych przez pożar i sumy do jak iej dochodzą; takie

w ynagrodzenia rozstrzyga się 
ą lsaą ią , jak  wyżej wskazaną, drogą, z tą różnicą, 

^budowniczych zastępują biegli wyznaczeni przez 
s tro n y .^  TH,- Z i  g  #•!? *1

§ 125. Jeżeli ubezpieczony, p o  ocaleniu ubezpie
czonych; przedm iotów podczas pożaru, albo po nim, 
umyślnie je  schowa, wszystkie lub w  części, lub  je -  

- - . i żeb dobrowolnie nie zechce poddać się badaniom i
w ykazy powinny być poświadczone przez zw ierzch- j poszukiwaniom towarzystwa w roztrząsnięciu na
n o s  ć mieiscowa. P o  w y k a z a n iu  s z k ó d  z n n ż n ru  w v - i t a n i n n ^ t  : i m . . . __  ,1___ność miejscową. P o  w ykazaniu szkód z pożaru, wy 
nagrodzenie za takow e odbywa się, o ile można na j
spieszniej. i nie później, ja k  w ciągu jednego  mie 
siąCa. Lecz jeżeli przypadająca od tow arzystw a u- 
bezpieczonemu suma, z jakichkolw iekbądź okolicz
ności niezależnych od tow arzystw a, nie będzie przy
ję ta . to wnosi ją  zarząd do instytucij kredytow ych, 
na ogólnej podstawie depozytów sądowych, skąd 
w ypłaca się ubezpieczonem u z przypądającem i pro
centami, z wyłączeniem tych, k tóre przypadają na 
korzyść instytucij kredytow ych.

§ 123. W  każdym  razie, dla otrzym ania w ynagro
dzenia za szkody sprawione prźez pożar,ubezpieczo
ny obowiązany jest złożyć zarządow i towarzystwa 
lub jeg ó  pełnom ocnikowi właściwe świadectwa od 

•zwierzchności miejscowej, iż pożar nie spowodowa
ny został umyślnie przez ubezpieczonego, z w ska
zaniem jeżeli można, z jak iego  nastąpił w ypadku. 
O prócz tego przedstaw ia się:

1T W zy żupełnein lub częściowem zniszczeniu 
m ebli, przyrządów domowych, naczyń i innych 
ruchomości, deklaracja: a) w jakiej ilości znajdowa
ły  się te przedmioty, za jaką sumę spaliło się ich, i 
za jaką sumę ocalono od pożaru; b) że. przed poża
rem nie była z niemi zrobiona żadna zmiana, przez 
którą zmniejszonaby zostałaicłf wartość.

2 ) 'P rz y  częściowem uszkodzeniu statków —opis i 
oszacowanie szkody, ułożone przez m ajstra okręto
wego, a gdzie takow y nie znajduje się, przez dwóch 
w iarygodnych świadków, z wskazaniem co miano
w icie pozostało nieuszkodzone.
- 2 ): P rzy  częściowem uszkodzeniu lub całkowi-
tem zniszczeniu towarów lub wyrobów fa b ry c z 
n y ch ,—wykaz oparty  na księgach kupieckich, osta
tnich inwentarzach, oryginalnych rachunkach i k o 
respondencjach, ja k  również zeznania sąsiadów i in
nych osób. mających o tern wiadomość. P rzy  czę
ściowem Uszkodzeniu instrum entów  i maszyn, szko
dy oszacowywują się za pomocą biegłych. W szyst
kie te deklaracje pow inny być stw ierdzone przez u- 
bezpiecztnegp.

§ 124. Szkody od pożaru w budowlach, tow arzy- ! 
stwo oszacowywa za pośrednictwem  budowniczego, j 
a jeżeli ubezpieczony nie będzie się zgadzał z jego  
'Wnioskami, to nie później ja k  w 8 dni od zakom u- i 
nikow ania mu oszacowania, upełnóm achia sWegó 
budowniczego dla wspólnego z budowniczym tow a
rzystw a oznaczenia szkody. P rzy  różności zdali po 
m iędzy nimi, spór rozstrzyga się stosownie do p rze
pisów w f  (18 wskazanych. D la oznaczenia szkód 
ód pożaru wszelkich w ogóle ruchomości, właściciel

------------- - - - ........................................    U li-'J I l l l l l B t M S
swego talentu, widocznego istotnie w tych wszyst 
■kich robotach.

N igdy jeszcze ulice Londynu nie w ydały mu się 
tak  sm utne i ponure, ja k  podczas tej wycieczki. M a
ło powozow krążyło nawet po pierwszorzędnych u- 
-łicach, a piesi przechodnie ślizgając się po zmoczo
nych flizach, zdaw ali się wszyscy tak ja k  Lionel, 
szukać lepszego niż obecny losu.

Młodzieniec przeszedłszy most Waterloo, zdążał 
najkrótszą ztamtąd drogą do Regent Street.

stąpionych szkód, i śledztwo dowiedzie, że z winy 
ubezpieczonego w ciągu roku  od dnia pożaru, szko
dy nie były w ykazane i wym agane przez niniejszą 
ustawę dokum enta nie były złożone zarządowi, to 
utraca on prawo do w ynagrodzenia za szkody przez 
pożar spraw ione.

§ 126. Jeżeli oszustwo w ykryte zostanie po u- 
dzieleniu w ynagrodzenia, to ten kto dopuścił się o- 
szustw a,na przedstaw ienie tow arzystw a, pociągnięty 
będzie do odpowiedzialności, a towarzystwo na mo
cy w yroku sądowego otrzym uje zw rot zapłaconej 
su m y ..

§ 127. O prócz tego, w niżej wymienionych wy- 
w h  w y s t 5 ^ \ t t S v % l n i a ! obowiązku wy- 

nagradzania szkód z pożary: a) ,kiedy, takowe nastą
pią W śkiitKuf nieprzyjacielskiego 'napadu  sił zbroj
nych, zaburzenia, ćywśiąyeh sawEtóhfcadri, trzęsien ia

l«b e r o zji młynów lub skłajlow prochu; l>) kiedy będzie do
w iedzione, żo pożar' powstał um ysltóe^ze'strony u -  
bezpieczonego; c; j e ^ j i : ubezpieczony przy ubez
pieczaniu m ajątku, przem ilczał o takich okoliczno
ściach, :o których. powiniefl był zawiadomić na mocy 
§§ 86,.1()3, 104, 105, 1<17, 109 i, 110 niniejszej usta- 
wy, i w  zostanie aowiecmone.

§ 128: N aznaczenie 'w ypłaty ża^palone, uszko- 
dzonp.j zatxacpnp;<pydczas pożarp  ppzpdpiiotry, od
bywa się w edług nastepująćyph przepisów. Oszaco
wanie stanowi podstawę wyfi^gro<fcrtfni£f! Jeżeli li>-

to

ęene
lub

n°' są w 'bgofeej wartości,' to natęży
spalonych. lpb uszkOjd.z.ypyęloprz.ez ppżar' ęzepzy Tub 
budowli: P rzy  towarach, wy robach fabrycznych i 
innych rzeczach przedąwnnypli ną miarę, liczbę i Wa
gę; określa się"wypłata w ediug cen giełdowych, ta r 
gowych, w dniu pożaru. W szystkich innych rzeczy 
nieoszacówanych za tow ary i tow arów  nie m ających 
ceny giełdowej lub targow ej, cena oznacza się w e
d ług  oszacowania biegłych, lecz w żadnym razie u- 
bezpieczenie nie może być przyczyną zysku, ale sta
nowi tylko w ynagrodzenie za rzeczywiście doznaną 
szkodę.

§ 129. Jeżeli ubezpieczone spaliło się i wszyst
kie ubezpieczone przedm ioty rzeczywiście znajdo
w ały  się podczas pożaru w spalonym budynku, łu b  
na miejscu gdzie były ubezpieczone, to w ynagro
dzenie za przedm ioty spalone udziela się całkow i
cie, w edług ceny, w której były ubezpieczone.

§ 1 3 0 . P rzy  częściowych uszkodzeniach bierzbierze I m

-  Przybyw szy w tę dzielnicę przepysznych sklepów, 
•odwiedzanych przez elegantki, L jonel wszedł-do j e 
dnego z nich, handlującego głów nie przepysznemi 
rycinam i. Ponieważ w tej chwili w sklepie tym nie 
było gości, przeto nasz bohater m ógł dojść aż do 
kom ptuaru przy którym  stojący pierw szy subjekt 
zajęty był właśnie wfeładaniehr dó teki jakichś p ię
knych rysunków.

L jonel z k tórego surduta, przem okłego na de
szczu, zciekała Woda, objaśnił W kilku  słowach p o 
wód swojego przybycia i podał kupcow i swoją 
tekę.

Ten wziął ją  do rąk  i z wielkiem zajęciem obej
rzawszy zaw arte tam  szkice i rysunki rzekł:

istotnie, posiadasz pan wiele zręczności, wie
le oznak prawdziwego talentu nawet; nieszczęściem 
jed n ak  skład nasz posiada w tej chwili tak  znaczne 
zapasy robot w tym samym rodzaju, wykonanych 
•przez artystów  znanych z talentu że nic nowego nie 
nabywam y obecnie.

Śm iertelna bladość pokry ła  tw arz L jonela — je
dnakże nie tracąc jeszcze ostatniej nadziei rzekł:

— Czy nie mógł byś mnie pan zatrudnić jak k o l
wiek? Nie sądz pan że jestem  wym agający — bedę 
pracow ał wiele i chętnie za małe w ynagrodzenie.

K upiec w strząsnął głow ą i odpowiedział stanow 
czo:

— To niepodobna! M am y w sklepie więcej ta 
kiego właśnie tow aru niż go zdołam y sprzedać w 
ciągu całego roku. Zresztą, moda album ów artysty
cznych minęła — wszystko teraz zagarnęła foto- 
grafja...

— A  gdybym  też panu wykonał jakąś pracę pię
kną, niepospolitą?.. ‘ 1 1 ^

—  Nie miałbym gdzie je j umieścić, dobry m ło
dzieńcze, odrzekł zniecierpliw iony już  nieco kupiec. 
Nakoniec, wiedz pan o tern że aby znaleść pokup 
na swoje obrazy w L ondynie trzeba sobie pierw  
zrobić imię, reputację...

L jonel zam knął tekę milcząc i odszedł od kom p
tu a ru  z tem srogiem  ścieśnieniem serca jak ie  znają 
ty lko  ci którzy znajdow ali się już  kiedyś w podo- 
bnem  położeniu.

Tw arz młodzieńca pobladła, usta scisnęły się kon- 
wulsyjnie a, oczy iskrzy ły  się złow rogo,

W  chwili gdy  L jonel odw rócił się od kom ptua
ru, spotkał się tw arzą w twarz z kobietą której cu
downa piękność olśniła go praw ie.

N igdy jeszcze nie w idział tw arzy o tak  uroczym 
wyrazie. Nie był to typ piękności angielskiej. Td

się w rachubę: 1) cena całego przedm iotu, jak a  W 
ła  oznaczona przed pożarem; 2) ja k a  jego .częśćzu
stała zniszczona lub  uszkodzona przez pożar. 4Vy' 
nagrodzenie wyznacza się w takim  stosunku do su
my w jak iej przedm iot bjd,ubezpieczony, w jaki©  
zostaje część spalon* do ęą l|g o  przedm iotu.

§ jjl31. W skutkę. tegey wynagrodzenie za czę
ściowo szkody ,. odbywa ..się w następujący sposób: 
a) p rzy  częściowych uszkodzeniach budowli — w y
nagrodzenie: oznacza się w edług ceny, ułożonej przez 
budowniczego tow arzystw a tak za część spaloną, ja k  
i za uszkodzone przy pożarze inne części, przyczem  
właściciel spalonej ubezpieczonej nieruchomości mo
że mieć ze swej strony innego budowniczego, dla u - 
łożenia łącznie oszacowania; w razie niezgodności 
pom iędzy budowniczymi, zachowuje się porządek 
w skazany w § 124; b) p rzy  częściowych uszkodze
niach tow arów , narzędzi fabrycznych, maszyn i wy
robów, wszystko nieuszkodzone pozostaje u ubez
pieczonego, uszkodzone zaś oszacowywasię, na pod
staw ie k tórego to oszacowania towarzystwo albo 
oddaje to właścicielowi, albo sprzedaje stoso wnie .do. 
swego uznania, a ubezpieczonego zaspakaja całko
wicie; w razie niezgodności stron, zachowuje się po
rządek wskazany w at't. 124-m: e) p rz y  częściowych 
uszkodzeniach mebli, naczyń" domowych i tym  po
dobnych, oszacowanie ocalonych z pożaru rzeczy, 
pozostawia się samemu ubezpieczonemu; lecz tow a
rzystwo:, ma praw o all^o zwrócić takqw ew edlua-te*  
go oszacowania właścicielowi, albo sprardać.w edług 
swego uznania,z wypłatą sumy ubezpieczonej; d) przy 
zniszczeniu rzadkości, obrazów i innych przedm io
tów, szkody obliczają, s ię . w miarę snaloiwch, łu b  
nszkodżón y ck  przedm iotów ,rorm oc^znstrretbftyU i, 
przy  ubąapiflćzanjj* wajwrików. gnsbgcf hiabotfoTW  

§ 132. W arszaw skie fowąrzystjwo lubezpięczpijm 
w ynagradza ni etyl kb z <4 sżkoJy p rżeź  pożdr sp ra
wione, ł e e z i i  za. wszelktem szkodzenia,. wynikłńi w 
w skutku rozebrania części ubezpieczonego budyn- 
bu lub w skutku gaszenia wodą, a naw et zw raca ku
mę, ja k a  m ogła być użyta na ocalenie ubczpieuzoneti 
go m ajątku, jeżeli na to złożone będą. dowody.

§ 133. W  razie pożaru, ńbezpieoźony m ieszka
jący  w tymże dom u lub obok niego, ma prąw o ka
zać wynosić ubezpieczone ruchomości i tow arzystw o 
w ynagradza za w ydatki, jak ie  w tym  w ypadku m o
gą być zrobione. Lecz jeżeli na pożarze będzie znaj
dował się ajent lub pełnom ocnik towarzystw^, i k tó 
ry  z nich zakaże ratow ać ubezpieczone rzeczy lub 
tow ary, .to ubezpieczony powinien bezopornie speł
niać żądania wspomnionyeh osób, ałbówiem niespeł
nienie ich żądań przez ubezpieczonego, jeżeli, będzie 
dowiedzione, pozbawia g.o praw a dom agania się,wy- 
n a g rń d ż e n ia /. i i in tn  I

§ 13J* Jeżeli w poljqie u b e q n e ^ tn i^ »; swyBfpąlt 
każdej budowli lub każdego przedm iotu ^y k azy m  
będą oddzielnie, to w razie pożarn wynagroiłzfcnie 
od- towarzystwa, zajponiesionąmzkpdgć udziełrpsiętw 
rozmiarze; .od.20%  sumy, szącunkow d^spalonego  
przedm iotu; _ samo ź i ś  ubezpióćzem e tćj ćzęśći m a
ją tk u  zu p e łjjjo ^8t ^ #.vtak ,..iżq ,p i-^ ..!p d d ^ ł  go na 
nowo do ubezpieczenia, powinno być zapłacone no- 

' we o dmi eg o profnjuna, ( ’bex.pieeirttni^jiaa^-clk^pf'iizsed— 
’■nytów jedną j, tąjiaiflą pojjąą objętypłj, za k tg j^4 |i^

vvielkie oczy rozcięte długo, czarne jak  heban a prze
cież słodkie i zamglone jakby , podobne były do 
oczu jednej z M adon C orreggio— a śliczna pleć za- 
praw na niby, oliwkowym kolorem , świadczyła o cu- 
dzoziemskiem pochodzeniu dziewicy: Nakoniec k ru 
czej czarności włosy, upięte pod kapeluszem k rep o 
wym jasnego, słomkowego koloru, miały ten odcień 
niebieskawy, jak ie  widać w portretach sławnej k ró 
lowej assyryjskiej.

T a  p ię jtną  istota, ubrana była z wytwoynygi ąipa - 
kięm  i w e |łu g (napiprjf3?fj m<$y a > a  nią/trżyaiąłą, 
się isztywnię,|Wiekow.ąiju ż l(łama, wyraąpip przęzpąr 
czona do strażniczenia nad uroczą,dziew icą. D am a 
ta przypominała^ jednego z tych starożytnych smor 
ków, k tóre  broniły  złotych owoców z H esperyjskie- 
go ogrodu.

L jonel poglądał przez chwilę na cudowną piękność 
młodej osoby_, potem szybko ruszył ku  drzwiom, jak
by obawiał się uroku tych czarnych oczu.

Zbliżywszy się do drzwi, ju ż  chciał chwycić za 
klam kę, gdy z wielkiem  podziwieniem spostrzegł, że 
owa młoda piękność, po zam ienieniu paru  słów ci
chych z swoją tow arzyszką, postąpiła szybko za nim 
i swoją drobną rączką, okrytą w świeżą rękaw iczkę, 
dotknęła zmoczonego rękaw a jeg o  suęju ta .
. T e drobne pa lu szk i,za led w ie  musnęły rękęL jo-r 
nela a przecież dreszcz przebiegł mu po całem ciele.

Nie odchodź pan jeszcze, wyszeptała harm onij
ny ;n głosem, czarnooka dziewica. Chcę mieć zaszczyt 
pomowić z panem  p rzez  chwilkę. (d. c. n.)



>347

zapłacono 20 i więcej procentu pozostaje po dawne
mu w  swej m ocy do ukończenia terminu polisy, na 
której tylko zarząd zaznacza o zapłaconej za szko
dy z pożaru sumie, która w yłącza się z ubezpie
czenia.

§ 135. K iedy wartość budowli, towarów lub in
n ego  jak iego  majątku, przenosi sumę ubezpieczoną, 
to ze  w zględu na oszacowanie, w ed ług którego było j 
zrobione ubezpieczenie, w łaściciel sam uważa się za 
przyjm ującego na swoje ryzyko przew yżkę, przeno
szącą ubezpieczoną sumę i obowiązany jest ponosić 
odpow iednią część szkody z pożaru, w skutku czego  
i z ocalonego m ajątku powinna należyć do n iego  
stosunkowa część.

§ 136. W e w szystkich wypadkach, nie objętych 
niniejszą ustawą, towarzystwo kieruje się przepisa
mi dla kompanij na akcjach ustanowionem i, jak  ró
wnież ogólnem i postanowieniam i, dotyczącem i przed
m iotu czynności towarzystwa, i tem i które następnie 
będą wydane. (Gon. Urząd.)

M ieszkaniec m. W arszaw y, starozakonny M ichał 
L ow engliick , ofiarował 1 ,000 rs. na coroczne od-

Srawianie nabożeństwa żałobnego w synagodze ży- 
o w sk ie j, na pamiątkę spoczyw ającego w B ogu  

C esarzew icza W ie lk iego  K sięcia M ikołaja A lek san 
drowicza, i w ynurzył życzenie zapisania ca łego  
sw ego majątku na korzyść ubogich, z nadaniem  
tym  ofiarom nazw y od im ienia J eg o  Cesarskiej 
W ysokości. Najjaśniejszy Pan, po podaniu o tern 
do Najwyższej wiadom ości, N ajm iłościw iej raczył 
udzielić ofiarodawcy pierścień brylantow y ze szma
ragdem .

R ząd  Gubernjalny Warszawski. —  W  p ow iecie w ar
szaw skim  w e w si O kuniew ie gm in ie  G óra, i radzym inekim  
w e w si K ozalin gm in ie  Strachów ka, pojaw iła s ię  zaraza k się -  
gosuszow a. O czem  podając do wiadom ości pow szechnej 
R*ąd G ubernjalny nadm ienia, że  w ładzom  m iejscow ym  zale
cono przedsięw ziąść w łaściw e środki zaradcze dla zap ob ie
żen ia  szerzen iu  się  tej choroby.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po
licji Wykonawczej zam ieszczo n o : J en era ł F eldm arsza łek
N am iestn ik  K rólestw a, w sk u tek  m ojego  p rzed staw ien ia , 
przeznaczyć raczy ł czterem  kom iniarzom  straży ogn iow ej, 
za okazaną przez n ich przytom ność um ysłu i pośw ięcen ie  
przy ratow aniu w czasie  pożaru w dniu 21 maja roku b ie- 
żącego , lokatorów  w oficyn ie  p osesji N r . 2 1 6 5 b zam ieszka
łych , a m ianow icie: D ęb iń sk iem u , G renzenbergow i, K o z ie -  
radzkiem u i N ow ick iem u , każdem u po rs. 2 5 . O czem  czy
n iąc w iadom em  p o licji, polecam  naczeln ikow i straży ogn io
w ej, odebrać z w ydziału  2 -g o  pow ierzonego  mi zarządu ta
lony asygnacji i po zrealizow aniu takow ych, w ypłacić p ie 
n iądze w ym ienionym  niższym  stopn iom .

W arszaw a. 
dnia 12 t24j C zerw ca

Doniesienia o rezultacie wyborow w Niższej 
Austrji, wykazały przesadę poprzednich prze
widywań o przewadze jaką. niby podczas agita- 
tacji wyborczej zyskało stronnictwo klerykal- 
nych, na 17 bowiem wybranych deputowanych 
do sejmu tej prowincji, ty lko 3 było klerykal- 
nych, a reszta prawie wyłącznie należała do 
stronnictwa liberalnego. Poprzedniej radzie > 
państwa zdawało się, iż zada śmiertelny cios 
czeskiej opozycji, wprowadzając przy wybo
rach tajne głosowanie, sądziła bowiem, że j e 
dnomyślność oporu czeskiego była następ
stwem tylko teroryzmu przewódców. O ile to 
przekonanie było rnylnem, pokażą nowe wy
bory w Morawji i uzupełniające wybory w 
Czechach, gdyż karność w obozach czeskich 
w ciągu ostatniego roku tak się wzmogła, iż 
można przewidywać, że prawie wyłącznie zo
staną wybrani na deputowanych do sejmów 
deklaranci.— W  niektórych prowincjach, ruch 
wyborczy dał powód do rozruchów. W  Dal
macji koło Zadr u, słoweńcy stoczyli bójkę z 
żandarmami, zaś w Styrji koło Windisch- Fei- 
stritz, niemcy mocno poturbowali kandydatów 
słoweńskich. —  Minister obrony krajowej, p. 
Widmann, podał się do dymisji i takową otrzy
mał, pogłoska zaś o podaniu się do dymisji 
drugiego członka gabinetu przedlitawskiego, 
barona Petrino, była bezzasadna.

P . Mony, który wniósł do ciała prawodaw
czego francuzkiego interpelację w kwestji ko

lei żelaznej przez gorę św. Gotarda, zapatry
wał ię na tę sprawę ze stanowiska czysto eko
nomicznego i przewidywał, że kolej ta  nietyl- 
ko odbierze cały handel obecnie prowadzony 
przez Marsylję i doprowadzi to miasto do u- 
padku, ale zaobsorbuje cały handel Europy ze 
Wschodem na korzyść Szwajcarji i Niemiec. Po
mimo oświadczenia ministra wojny, że po skoń
czeniu kolei żelaznej przez górę Cenis, co ma 
nastąpić w przyszłym roku, 25,000 ludzi woj
ska Irancuzkiego prędzej stanęłoby w Ab-djo- 
ląnie, niż wojska pruskie, nawet po ukończeniu 
kolei przez górę św. Gotarda, p. Juijusz Fer
ry  przypominał słowa wyrzeczone przez p. Bi
smarcka w parlamencie północno-ńiemiećkim, 
a za zrobiony większości izby zarzut, iż rów
nie jest nieudolną jak  większość, która po zwy
cięstwie pod Sadową nie odważyła się wyrzec 
ani słowa, ściągnął na siebie przywołanie do 
porządku ze strony prezesa izby.

Gabinet włoski, ze względu na znużenie 
parlam entu, postanowił wnieść do niego pra
wo w przedmiocie kolei żelaznej przez górę 
św. Gotarda aż na  następnej sesji, w listopa
dzie. Termin ratyfikacji konwencji, k tóra ma 
być podpisana teraz w Berlinie, został podob
no odroczony do końca bieżącego roku.

Dotąd jeszcze nie urzeczywistniła się poda
na przez Indep. belge wiadomość o składzie 
nowego gabinetu belgickiego. W edług Etoile 
belge, dwaj wymienieni na tej liście członkowie, 
nie mogli w żaden sposób wejść do gabinetu, 
gdyż różnili się z innemi, pomieszczonemi na 
tejże liście osobistościami w zdaniu, co do wa
żnych kwestij politycznych, a pomiędzy inne
mi co do kary śmierci. W edług ostatnich do
niesień, król poruczył p. de Theux, przewód- 
cy prawicy, misję utworzenia gabinetu, ale ten 
jej nie przyjął, wymawiając się swym podesz
łym wiekiem, przyrzekł jednak swą pomoc w 
naradach.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a b sz a  wsk ik g o . 

Paryż ,  23 (11) czerwca. Dzienni
ki ogłaszają list księcia orleańskie
go, domagający się od ciała prawo
dawczego, zniesienia dekretu wy
gnania. — Minister wojny w ciele 
prawodawczem oświadczył, że ta
kie rozpuszczenie żołnierzy, jakie 
miało miejsce w marcu w intere
sie gospodarstwa wiejskiego, przed 
wrześniem jest niepodobne, a to na 
wypadek wewnętrznych rozruchów 
i napaści zewnętrznej.

M a d r y t ,  23 (11) czerwca. Kor- 
tezy przyjęły projekt do prawa 
w przedmiocie zniesienia niewol
nictwa.

f  Correepondmz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Sztutgard, 8 (20) czerwca. Najjaśniejszy Cesarz 

A leksander raczył w yjechać z Jugenheim u dziś, o 
godzin ie 10-ej ,z rana, i przybył pom yślnie do Sztut- 
gardu o godzin ie 3-ej po południu. Najjaśniejszy  
Cesarz pow itany b y ł na stacji drogi żelaznej przez 
najjaśniejszych króla i królow e. P o  drodze Jego  
Cesarska M ość raczył zatrzym ywać się w L ouisbur- 
gu , dla odw iedzenia najjaśniejszej królowej-m atki. 
(Gon. Urząd.)

* Wiedeti, 22  (JO) czerwca. D zisiejsze pisma p o
ranne podają pogłoskę n ie pozbawioną prawdopo
dobieństwa, że hr. P otock i zaprząta się obecnie u- 
zupełnieniem  gabinetu. Pow iadają, że prowadzone 
są jeszcze układy z radcą dworu Strem ayr’em w  
przedm iocie objęcia przez n iego  na now o stanow i
ska ministra w ychow ania publicznego. (W olffs T. B .)

* P aryż, 21 (9) czerwca. Cesarz i cesarzowa w yje

chali dziś, o godz. 5-ęj po południu, do St. Cloud. 
— ■Sprawozdanie w przedm iocie budżetu zostało  
rozdane.— Powiadają, że wybory do rad m unicy
palnych odbędą się 244ipca. —  N a dzisiejs2 em p o 
siedzeniu senatu, O llivier odpow iedział na interpe
lację Brennier'a w przedm iocie konwencji z H i-  
szpanją i ośw iadczył, że żaden wyrok nie może być 
wykonany bez udziału w iadz francuzkich, i że ża
dna umowa nie m oże być zawarta bez otoczenia lei 
w szełkiem i gwarancjam i, m ianowicie zaś wizą k on 
sula. Bonjean zaznacza te oświadczenia ministra i 
proponuje następujący porządek dzienny: Senat jest  
przekonany, że rząd przestrzegać będzie zasady 
prawa publicznego i interesu poddanych państwa, i 
przechodzi do porządku dziennego. Po zgodzeniu  
się rządu na to, porządek dzienny został przyjęty.—  
N a dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego  
D elam are postaw ił w niosek w przedm iocie subwen
cji dl:, drogi żelaznej przez Sim pion. (Tamże.)

B rm sela , 21  (9 ) czerw-a. P od łu g  telegram u  
z Verviers z daty dzisiejszej, ogłoszonego  w Ind.

| belge, spokojność nie była tam więcej naruszoną.
, Jeden  robotnik zm arł od ran odniesionych wczoraj.

( Tamże.)
* Bruksela, 21 (9) czerwca. Ind. belge donosi, że  

de Theux, przewódca prawicy, otrzym ał od króla  
polecenie utworzenia now ego gabinetu. N ie przyjął 
on atoli tej dymisji, powołując się na swój wiek, 
lecz ośw iadczył się z gotow ością naradzenia się ze 
sw oim i przyjaciółm i politycznym i. (Tamże.)

* M adryt, 20  (8) czerwca. Izba kortezów zajmo
wała się w dalszym ciągu rozprawami nad projek
tem  dopraw a o niew olnictw ie. P . Castellai 'wypowie
dział św ietną m owę dla poparcia poprawki żądają
cej zupełnego i natychm iastowego zniesienia nie
wolnictwa; posiadanie n iew olników  nazw ał on bez
prawiem; dow odził on, że stopniow e znesienie spro
wadzi gorsze następstwa niż zniesienie natych
miastowe; na dowód przytaczał on przykłady, że 
zm niejszenie n iew oln ictw a powiększa bogactwo. 
M ow a jego powitaną została kilkakrotnem i okla
skami. M inister osad odpow ie.— W iadom ość po
dana przez Imparcial o blizkim m anifeście karli- 
stowskim  pozbawioną jest zasady. (Cor. U. B.)

* M adryt, 21 (9) czerwca. Na dzisiejszem posie- 
, dzeniu kortezów , w niosek Castelar’a co do natych- 
j m iastowego zniesienia niew olnictw a został odrzaco- 
! n-y 78 głosam i przeciw  48. Novarro powiedział, że 
I M entpensier nie jest bynajmniej Burbonem , pod

czas gdy M adoz tw ierdził, że jest to Burbon. W nio
sek M artosa co do odroczenia posiedzeń kortezów  
do 31 października został przyjęty. Ostatnie po
siedzenie odbędzie się prawdopodobnie w e czwar
tek. ( (Jor. B u r.)

r Kopenhaga, 2 2  (10) czerwca. N ajw yższy sąd za
tw ierdził wyrok, p od łu g  którego pretensje księcia 
K arola G lucksburgskiego do skarbu duńskiego są 
słuszne. ( Wolffs 1 . B .)

* Londyn, 2 2  (10) czerwca. Izba gm in odrzuciła  
158 głosam i przeciw  102 w niosek Beaum ont’a co 
do w yłączenia biskupów  z izby lordów. —Panują tu 
ciąg łe  upały. (Tamże.)

* Jego Wysokość Książe Piotr Oldenburg- 
ski, w dniu wczorajszym o godzinie 5-ej rano, 
raczył przybyć z Petersburga do Warszawy i 
o godzinie 7-ej rano wyjechał za granicę.

* ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o 
śc i ) .  W  niedzielę, 7 (19) czerwca, miało miejsce 
ogólne zgrom adzenie człon ków  ruskiego towarzy
stwa dobroczynności w  K rólestw ie Polskiem - P re
zes zarządu towarzystwa, senator .Sołowjew, zaga
jając posiedzenie, przem ów ił do ogólnego zgroma
dzenia członków , w  następujący sposób:

„Otwierając ogólne zgrom adzenie ruskiego towa
rzystwa dobroczynności, uważam za obowiązek  
przedstawić, szanowne panie i szanowni panowie, 
na w asze uznanie, w  kilku słow ach  skutki działal
ności wybranego przez was zarządu w upłynionym  
1869/70 roku.

„Działalność towarzystw a, w  upłynionym roku, 
tak samo jak  lat poprzednich, dzieliła się na trzy  
rodzaje:

„1. Pod w zględem  udzielenia wsparcia p otrzebu
jącym  środków do życia. Zarząd w upłyn ionym  
roku, niejednokrotnie sprawdzał listy, żeby ograni
czyć liczbę tych, którym udziela się wsparcie, do 
rzeczyw iście potrzebujących; następnie, dążył do 
zastąpienia jednorazow ych, bezustannie powtarza
jących  się wsparć, przez stałe m iesięczne wsparcia. 
Zasoby towarzystw a dały możność pow iększyć o- 
gólną sumę udzielonych wsparć, o 904 rsr. w poró
wnaniu z rokiem  poprzednim.
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,.2-gi rodzaj i działalności tow arzystw a stanowi 
danie p rzy tu łku  sierotom  i w ogóle ubogim  dzie
ciom w ochronie M arjińskiej. L iczba wychowań- 
ców powiększyła się o 6 i obecnie doszła do 64 
człopców i dziewcząt; oprócz tego w tejże ochronie 
z  powodu braku  domu przytułku, dano przytułek  
trzem  ubogim sędziwych lat; żywność została pole
pszona; najęty został m ajster do uczenia chłopców 
in tro ligatorstw a; dziewczynki uczy ręcznych robót 
pom ocnica ochmistrzyni.

„Przytem  za właściwe uznaję zwrócić waszą u- 
"wagę, że większość osób, tak dorosłych, jak i dzie
ci, zostających pod opieką towarzystwa, należy do 
stanu wojskowego, szczególniej do rodzin niższych 
stopni dymisjonowanych, zm arłych lub zbiednia
łych. L iczba zostających pod opieką tow arzystw a 
ze  stanu wojskowego stanowi 66°/0 ogólnej liczby; na 
inne stany przypada  34°/0. R ezultat ten jest łatw y do 
zrozum ienia, dla tego że większość tutejszej ludno
ści ruskiej stanowią wojskowi, albo będący w służ
bie, albo dymisjonowani.

„3-ci rodzaj działalności tow arzystw a stanowi 
zaopatryw anie św iątyń prawosławnych w przybory 
kościelne. T a strona działalności tow arzystw a od
byw ała się tak  samo ja k  poprzednich lat. Obfita 
ofiara tych przyborów , uczyniona przez jednego 
z członków naszego tow arzystw a, dała możność w 
końcu roku wzmocnić zaopatryw anie cerkw i w po
trzebne dla nich przedm ioty.

..Zarząd towarzystwa uważa się za szczęśliwy, że 
zaw iadam iając was; szanowne panie i szanowni 
panowie, o skutkach swej działalności, może zara
zem oznajmić, że m aterjalne zasoby towarzystwa 
niety lko się nie zmniejszyły, ale znacznie się powięd 
kszyły; oprócz przedm iotów pozostałych z poprzed
nich loterij, oprócz znacznego zapasu przyborów  
kościelnych, oprócz powiększenia ruchom ego ma
ją tk u  ochrony M arjińskiej, obecny zarząd odda za
rządow i, jak i podoba się wam wyńrac, kapitał w y
noszący 27,103 rsr. 31;'/, kop., to jest o' 5,548 rsr. 
2 9%  kopiejek większy od kapitału przyjętego 
przezeń rok  temu. Zarząd daleki je s t od myśli 
przy  pisy wania takiego szczęśliwego rezultatu  jedy
n ie swej działalności; przeciwnie rezultat ten przyspo
sobiony był przez całą poprzednią działalność tow a
rzystw a i przez gorliw ą pomoc w ybranego przez was 
w roku  zeszłym oddzielnego kom itetu, dla u rządze
n ia  odbytej w roku  zeszłym wielkiej loterji, jak ró 
wnież przez współczucie tutejszego ruskiego tow a
rzystw a, w- szczególności osób, które brały  udział 
w  publicznych odczytach i szlachetnych widowi
skach, dawanych na korzyść ubogich zostających 
pod  opieką towarzystwa.

„Nakoniec, muszę wspomnieć, że dawno powstała 
m yśl o konieczności założenia domu przy tu łku  i 
k las rzemieślniczych, już  cokolwiek posunęła się w 
swem urzeczywistnieniu się, ja k  się okazuje z tego 
co ju ż  powiedziałem; do tego pozostaje mi dodać, 
że w zeszłym roku  w skutku wstawienia się Jene- 
ra ł-F eldm arszałka  N am iestnika, m inister finansów 
oddał na ten cel na własność towarzystwa, jeden 
z  domów poduchow nych”.

Następnie: 1) odczytane zostało członkom, przez 
dy rek to ra  kancelarji W . W , W iłujęw a, spraw ozda
nie z czynności tow arzystw a za 1869/70 rok; 2) 
by ły  przedstawione do roźtrząśnięcia zgrom adze
nia: księga dochódow i wydatków, i księga z inwen
tarzem , m ajątku towarzystwa, ja k  również protoku- 
ły  posiedzeń zarządu; 8) zostali wybrani: a) w ię
kszością głosow, na członków zarządu: z pań: baro
nowa E . N. M engdenowa, A. O. Sołowjewowa, A.
J .  Słuczewska, A . A , Kostandowa, baronowa S. J . 
M odemowa; z mężczyzn: W . W . W iłujew , pro
to jerej A. S. M etaniew , J .  A  Sołowjew, W . L . So
bolewski i A . S, M uchanów; na zastępców z pań:
A . G. K rasnokutska, O. M. B uturlinow a, O. A. 
Zeum ernowa. M. E . W ittow a, baronowa E . J . 
M engdenowa; i z męzczyzn: T. I. Golików, S. j !  
M ichniewicz, A.. S. K ostanda, T. T .W it te  i P . J .
M einberg; i b) jednogłośnie, na wniosek zarządu, 
na  honorowych członków ruskiego tow arzystw a do
broczynności: arcybiskup warszawski i now ogieor- 
giew ski Joanicjusz, jenera ł-ad ju tan t A . W . P atku l, 
M. A. Patkulow a, i dziedziczny obywatel poczesny 
I .  S. Jegorów ; i 4) oznaczona została wysokość 
rocznej składki członków na 6 rs., lub jednorazowa 
na 60 rs.

Potem nowo w ybrani członkowie zarządu, na 
pierwszem swem posiedzeniu, w d. 9 (21 j. czerwca 
wybrali z łona swego na prezesa zarządu senatora 
I .  A . Sołowjewa a na dyrek tora kancelarji W . W .
M iłujewŁ. Na temże posiedzeniu zarządu wybrani 
zostali na kasjera zarządu W . J . D jakonow , na je
go zastępcę O. O. Stenberg, na kura to ra  ochrony 
M arjińskiej, 1 . J .  Golikow, na kura to rkę  ochrony

baronow a E . N . M engdenowa, na zastępców kura
tora i kurątork i: pierwszego, protojerej A . S. M e- 

j tanjew  i A . S. Kostanda; drugiej, A . A . K onstando- 
J wa i O. M. B uturlinow a. /TTarsz. Jdniew.) 
j * ( f & u r j e r e k )  I dziś, tak samo jak  wczo- 
j ra j, prześliczny poranek zajaśniał nad W a r s z a w ą — i 

dziś, o tej samej godzinie pisząc to nasze perjody- 
1 czne sprawozdanie, gotowi jesteśm y m niem ać, że 
j pogoda ustaliła  się w pow ietrzu— a przecież i dziś 
I tak  samo zawieść się możemy.
| ^  praw dzie wczoraj zawód był połowicznym  ty l—
I ko, bo chociaż niebo pochm urzyło się w ciągu dnia 
I i w iatr dość silny panował, przecież deszczu wcale 

nie było, a nawet wieczorem horyzont przejaśnił się 
j znowu.
j  W każdym  razie, p. Stobiński, dyrek to r trupy  ar-, 

tystów w ystępujących w A lham brze, p rzy  M iodo- 
j  wej ulicy, nie może narzekać na w ietrzny i poch

m urny dzień wczorajszy, albowiem pomimo takich 
przeszkód, publiczność rozkupiła na jeg o  wczoraj
szy benefis wszystkie miejsca num erowane, a oprócz 
tęgo napełniła  ogródek tak  tłum nie,, ja k  to czyni 
w najpogodniejsze dnie świąteczne. O prócz sym - 
patji dla zdolnego artysty, przyczyniła się też nie 
mało do tak  aż licznego zebrania publiczności cie
kawość zobaczenia „Radców pana R adcy” W grze 
prowincjonalnej trupy, mianowicie też dwóch g łó w 
nych postaci: D ziszewskiego i Zdzisława, których 
ną scenie tutejszej uposągowali praw ie pp- R apacki 
i Tatarkiew icz.

Podczas przedstawienia, pom iędzy 2-m i 3-m ak 
tem, oraz po skończeniu w idowiska, odbywały się 
tańce wykonane przez pp. S tobińską' r Buchhóltz. 
W szystko to trw ało do późna, aż w reszcie publicz
ność naklaskąw szy się do syta i nasyciwszy do woli 
w obfitych bufetach miejscowej restauracji, rozęszłą. 
się do domów.

• I w  E ldorado wieczór w ciorajszy spędzono 
także wesoło. Zresztą, wesołość jest zwykłym sym - 
ptom atem  publiczności, k tó ra  tak licznie grom adzi 
się w tym  sezonie na przedstaw ienia tej irancuzkiej 
trupy.

— W czorajsze „wianki,’ pomimo nienajpiękniej
szej pogody, zgrom adziły dość licznych ' widzów. 
O koło godziny 8-ej wieczoróm, już  Zjazd i część 
mostu zaczerniły  się od tłum u publiczności; pusz-* 
czono. naw et kilka, acz skrom nych wianeczków, i 
parę  takich schwycili na wiosła zgrabni nadwiślań- 
cy. Później, ju ż .o  zm roku,-pokazało się.znowu k il
ka w ianków—jeden  z nich m usiała-puścić jak aś  na
rzeczona, której ślub m iał się1 odbyć tegoż jeszcze 
wieczoru, gdyż um ieściła w nim :łta kareie papieru

, i  T i a *ł
1‘iyij sob ie  m ój w ianęćzku , p ły ń  p ro s to  do G d a ń sk a , !
B o j u ż  m i cię od e jm ie  w llja  św ię to jańska '.

Pow iadano nam, że jeszcze na jednym  z wianków 
znałezionostakże dwuwiersz następujący: ■’

R z u cam  cię dó  W is ły , p łv ń  "sob ie :Aa m orze!
_  i O w ca runo ,, dziew czę w ian ek , u tra c a  w tej p o rz e . « 

Zresztą, cały wczorajszy obchód wiankowy był 
potw ierdzeniem  wyn urzonego ju ż  nie raz przez nas 
zdania, ze zw jtza je  t’e^O ro d ró ju /z  pWtępfem czasu 
i cywilizacji realnej, tracą  swoją dawniejszą wzię- 
tosc - -  upadąją powoli, aż wreszcie nikną całkiem, 
jeżeli ich nie wesprze, i nie odświeży ja k a ś  na.dzwy- 
czajfia okolibżność, najcżęśćiej’ kapryśna moda,
której czasem i z wiankiem naw et do twarzy! . t i

— \V- dniu wczorajszym po południu, tłu m y  po
bożnych zgrom adziły sie na .procesji odbytej do. oł
tarz^ 'ubranych  przy ulicy Leszno.

4 -  Podobno:ciiły*gnlach fieatru letniego w ogra* 
dzie Saskim  ma być pokry ty  masą nieprzenikliw ą 
na w pływ y powietrza, zimna a także zabezpieczają
cej od łatwej zapalności. M asa ta, używana zag ra
nicą, nazywa się „szkłem wodnem.”

— Sław na komedja Mol jera ..Skąpiec,” k tórą  o- 
becnie wznowić u  nas mają, była przedstaw ianą raz 
pierw szy w W arszawie, 92 lat temu, to je s t w roku 
1777. Później, wznowiono ją  w r, 1815. W  ówczas 
rolę H arpagona, k tó rą  obecnie ma grać p . R apacki, 
przedstaw iał sławny Kudlicz.

■ Zapowiedziany wieczór muzyczny, w  ogro
dzie resursy  kupieckiej, na dzień wczorajszy, dla 
niepewnej pogody i zimna, odłożonym został na 
dzień 25 b. m., t. j .  odbędzie się ju tro  (w  sobotęj-

" I rzypominamy czytelnikom o mającym się 
dziś odbyć koncercie w sali H arm onji.

W niedzielę to jest pojutrze, zaproszone osoby 
doznają prawdziwej przyjem ności na dorocznym 
popisie wychowańców konserw atorium  tutejszego, 
k tóry  odbędzie się w resursie obywatelskiej o r o 
dzinie 5 z południa. ' °

— O d pierwszego przyszłego m iesiąca w zak ła 
dzie pani bchm idt, dla kobiet, zamiast zwiniętego

w ykładu zecerstw a, rozpoczną się lekcje kfóju su
kien i szycia na maszynie.

^  T®j chwili wnętrze teatru  R appo przerabia 
się na cy rk  dla spodziewanego w W arszaw ie tow a
rzystw a jeźdźców i amazonek T o u rn ie r’a.

—  A gaw a w saskim ogrodzie, wysuwa ceraz wy
żej swoją łodygę. Chwila je j rozkvvitu będzie isto
tnie ciekawą, w edług albowiem dość ścisłych da
nych, rozpęknięciu kwiatu towarzyszyć bedzie huk 
dość głośny. 1 pj

— W  tegorocznym  sezonie wiele osób użvwa 
kuracji sztucznemi wodami m ineralnemi w zak ła
dach istniejących przy obydwóch ogrodach tu te j
szych.

— D ochód coroczny z puszek, umieszczonych 
przy studni w ogrodzie Saskim, gdzie wodę podają 
sieroty z D obroczynności, wynosi w przecięciu 600 
rs. Znaczna to suma z tak  m ałego źródła.

— G łów ny los rs. 75,000 podzielony na ćw iartki, 
w ygrali w m. H rubieszow ie, jacyś ubodzy ludzie 
podobno. T ak  więc fortuna nie zawsze bywa ślepą, 
choć najczęściej niewłaściwie swoje dary  rozsiewa.

—- Znany literat, Jó zef G rejnert, tłómacz F ritjń - 
wej Sagi, p rzekłada obecnie dram at G eibla prem jo- 
wany przez króla pruskiego, p. t. „Sophoniśbe” .

C ała ludność wyznania ew angelickoireform ó- 
wanego, zam ieszkała w kraju tutejszym, wynosiła 
w 1869 roku, 9,042 dusz.ró.stod nri ogawe

— O d dnia dzisiejszego, dzień.znitenie się zmniej
szać powoli, dopóki znowu; także powoli, nić za
cznie się powiększać, od właściwego tel-minu.

— W  W rocław iu  zauważano . kilka niebezpibćż** 
nych wypadków, pochodzących z ukąszenia much 
zatrutych zgniłem  mięsem lub też pocbodzącem z 
chorych zwierząt. U kąszenia tńk ie  stają się niebez- 
piecznemi a nawet bywają i śmiertelheńri, jeżeli ich 
skutkom  nie zapobieży wczesna pomoc lekarska.

— W  Paryżu  zam ierzają zbudować tea tr  dla 
przedstaw ień dziennych, pomiędzy godziną 3 a 6 -tą 
z południa odbywać się mających. M a to być idSał 
przepychu i elegancji. .y d o io d o  .jia r in » s

-1- 'Z  powodu prżem arzńjęcia •pomakCócz podczas 
tegorocznej ostrej zimy we W łoszech i H iszpańji — 
owoc ten będzie u  nas nadzwyczaj drogi: Toż to go 
więc jeść będziemy ze smakiem! ' <v* • - ;

—  W  d n iu  o n e g d a jszy m , w a y rk u le  fcnzienkbw tłkim , w fa
b ry c e  że lazne j L ilp o p a  i R au , Szym on S rć b rz y ń sk i cze la
d n ik  ś lu sa rsk i, u p a d a ją c ą  sz ta b ą  n ieszkod liw ie  u d erzo n y m  zo
s ta ł  w głow ę, a  s to la rz  O lszew ski,, w sk u tk u  sp a d n ię c ia  pd*1 
ta  że lazn e g o  n a  ziem ię<p[trtegł s tłu c z e n iu  no g i p raw e j; - po  
u d z ie len iu  p o m o cy  le k a rsk ie j, obaj ci lu d z ie  o d e s ła n i z o s ta 
li do sw oicli m iesz k ań . ,jpw

—  W  cy rk u le  N o w ośw ietsk io i, n a  u licy  K ra k o w sk ie -  
P rz e d m ie śc ie , F ra n c isz e k  H a k , pow ożący  o m n ib u sem  N r .
5 Oy-zaw adził o trd z ę - rw  IfWrpBrjWliaf Wiktrrf -Cbruśfciń.śki' 
ro b o tn ik , s k u tk ie m  c z e g o ^ m i .p s ta tn i, u p ad łszy  n a  ziem ię , 
u le g ł s tłu c z e n iu  n ie sz k o d liw e m u k o liin y  rę k i  lew ej. C h ru 
śc iń sk i p o zo ą ta je  na  k u rd -c jl1 w  ń iia sz k a u iu / a  Hak p rz y a re -  
sz to w an y . ■ . ,

—  W c y rk u le  S o b o rn y m , Ic e k  P ow id ło  b lach a rz , re p e -  
ru ją c  ry n n y  w dom u p o d  N r ,  4G 7, p rz e s ta w ia ją c  d ra b in ę , 
p rzy p ad k o w o  u p u śc ił tak o w ą , k tó rą  n ieszk o d liw ie  sk a leczy ł 
w głow ę A le k s a n d ra  K arb o w iak a , te rm in a to ra  b rązo w n icze 
go . C hłop iec, t e n  po o p a trz e n iu  p rzez  fe lc z e ra , o desłanym ; 
z o s ta ł do m ieszkan ia .

* ( P ° g o d ą j . . Prześliczny ranek  przy 1-2,9 
stopniach ciepła, zapow iadał dalsze utrzym anie się 
pogody, k tk ra  wczoraj przetrw ała przez cały dzień.
-—W e wtorek, 9 (21) czerwca było: u nas w W ar
szawie 11,2°, w S t.-P etersbu rgu  12,8°, w
M oskwie -j- 1.0,4', w K ijowie -j- 12°, w Odesie 
+  15,2°, w O renburgu  - f  13,6°, w Tyflisie -f- 12,8°;
— w poniedziałek, 9 (20) b. m. by ło : w Sewastopolu 
-f 14,4°, w K onstantynopolu +  14,4 U, w Paryżu  
+  10,6 ’, w Rzymie -f- 17,61, w Civita-Vecchia 
+  19,2°. _ ' i l  . V ,Ml

*  K ursa monet, zagranicznych uj \Varszawie.
Zą. ta la r wczoraj rs. .1 kop. 15 dziś rs. 1 k o p . 1 5 ..:

t - o s  oms^telvW" -uw ru i ?)>&*■pa *foty.ren.„t C _  w i  f  & %, v 
A />. W iadom ość ta  n ie  poch o d z i z u rzęd o w eg o ’ ź ró d ła  i 

m oże ty lk o  służyć  za w skazów kę.

( S p o d z i e w a n y  p r z y j a z d  N a j j a ś n i e j 
s z e g o  C e s  a r  z a d o T y t l i s a . )  (ra ze ta  K a u k a z  
pisze: ..d ak w lyfligie, jak również w wielu miej
scowościach^ K aukazu, spodziew any je s t radosny 
dla wszystkich przyjazd Najjaśniejszego Cesarza.
W  rozm aitych sferach społeczeństwa słyszeć się 
dają rozm ow y o przyjęciu, jak ie  Tyfiis przygoto
wuje dla ukochanego M onarchy. Pow iadają, że 
gm ina m iejska zam ierza dać na cześć Jeg o  C esar
skiej Mości wspaniały bal, k tóryby przez swą Wy .
stawność i akcesorja azjatycko-europejskie, p rzed
staw iał coś nadzw yczaj oryginalnego i efektow ne-
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go. Ma być wybrany w tym celu gmach karawan - 
seraju p. Arcruni. Dziedziniec tego gmachu, oto
czony galerjaini szerokiemi i pięknemi, da możność, 
przy pomocy udrapowania murów i kolumn dywa
nami i materjami różnokolorowemi, przekształcenia 
go na pałac w guście wschodnim. Kwestja przy
jazdu szacha perskiego interesuje także nasze mia
sto; podług pogłosek, które zakomunikowano tu; o 
ile nam wiadomo, z Tauryzu, szach zamierza udać 
się do kraju zakaukazkiego przez Dżulfy. Stanow
czych zaś wiadomości pod tym względem, czv przy
jazd jego przyjdzie do skutku i w jakim  mianowi
cie czasie, o ile słyszeliśmy, nie otrzymano jeszcze, 
jakkolwiek obiegają, pomiędzy ludem wieści o 
wspaniałej iluminacij, która ma być urządzona w 
Tyfłisie, i o lokalu, który ma jakoby być przygoto
wany dla szacha w domu sukcesorów Arszakuni, 
gdzie mieści się kółko artystyczne.”

* ( K w e s t  j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Noworos.Wied. 
donoszą, że drogą żelazną kijowsko-bałcką udaje 
się codziennie do Odesy po 500 osób, wkrótce zaś 
przewożone tam będą masy towarów, i wówczas 
tahór przewozowy dróg żelaznych odeskiej i kijow- 
sko-balckiej okażą się niedośtatecznemi.

* ( S y s t e m  m a r j i ń s k i ) .  S. Pet. Wied. piszą: 
Komitet rządowy do urządzenia systemu marjiń- 
skiego zamknął swe posiedzenia na cały okres le 
tni. Na ostatniem posiedzeniu, odbytem 2 (14) 
czerwca, wybrano członków do komisji, mającej, 
zbadać i sprawdzić na miejscu rezultata osiągnięte 
przez komitet; oprócz tęgo'wskazane zostały kwe- 
Btje, które komisja ma róztrząsnąć, i zastanawiano 
się nad kwestją mianowania osobnej podko,misji, 
k tóra ma opraco.wać Cjtęść prawodawczą, dotyczącą 
systemu marjińskiego. Do składu tej • podkomisji 
węszli: pp^ Kępiński, Fanstil, Jermakow, książę 
Meszcząpski, Kit i cyn; w pracach zaś jej brać fcędą 
także udział pp. Duchinow, Owsiannikdw, Ńeniu- 
Zołotarew, Zurawlew i Fejgin.

; ' ( W y c i e c z k a  do F i n l a n d j i ) .  Gazeta Golos 
pisze: Słyszeliśmy o bardzo ciekawym dla Peters
burga projekcie urządzenia w lipcu, po otwarciu 
rush u na całej drodze żelaznej do Helsingforku, 
wycieczki do słynnych* wodospadów, finlandzkich, 
Im atru i Kiwacz, dokąd pasażerowie mogą być 
przewiezieni, w kilka godzin z wszelkiemi wygoda
mi i za opłatą umiarkowaną. Każdy oczekiwać bę
dzie z niecierpliwości sposobności dla zachwycania 
się widokami malowniczemi Finlandji, z jej skałami 
granitowemi, jeziorami i wodospadami, które ścią
gną do siebie prawdopodobnie nie tylko rosjan, 
lecz także masę cudzoziemców.

( P a r o s t a t e k  H a j d a m a k )  pod banderą na
czelnika eskadry oceanu spokojnego, kapitana Pił- 
kina, szczęśliwie przybył ł l -g o  kwietnia do Singa- 
poor. Drogę z Bakjf do Angeru (w zatoce Sond) 
parostatek ten odbył w ciągu 63 dni, zapuszczając 
się aż do 45° szerokości południowej, gdzie napo
tkał lody podbiegunowe. Z Angieru do Singapoor 
statek doszedł w trzy dni. Ztąd statek ten udaje się 
do Hong-Kong i Nangasaki. (Gon. Urzęd.)

* ( S p r a w a . )  Dnia 4 czerwca wnoszona była 
przed sądem wojskowo-okręgowym sprawa o zabi
ciu z nieostrożności przez podporucznika U.sakow- 
skiego pułkownikaLoris-M ielikowa. Podług donie
sienia Sud. Wiesi. p. Usakowski skazany został na 
areszt tygodniowy na odwachu i na pokutę ko
ścielną.

Baron W idmann, mianowany niedawno ministrem 
obrony krajowej w gabinecie przedlitawskim, po 
ciągnięciu na siebie tylu nieprzyjemności z powo
du zajścia, które miał niegdyś, będąc jeszcze mło
dym oficerem, z pewnym cukiernikiem w Gracu, 
podał się obecnie do dymisji i uzyskał takową. Die 
Presse powiada, że przysłał on swą prośbę o dym i
sję z Drezna, dokąd udał się na czas jakiś. Toż pi
smo zaprzecza pogłosce, jakoby baron Petrino po
dał się także do dymisji. (Nordd. A . Z .)

* ( S p r a w y  c z e s k i e .  — O b e c n a  s y t u a c j a  
w A u s t r j i ) .  Wiedeń, 21 czerwca. Ostatnia rada 
państwa była sobie uroiła, że zada cios stanowczy 
opozycji w Czechach i Morawji przez zaprowadze
nie głosowania sekretnego przy wyborach do sej
mów. Z charakterystyczną nieprzezornością polity
ków ze szkoły schmerłingowskiej, ówczesna więk
kaTiOŚr. tmuIv  nn.rist.wfl anrltyiła 70 ia rln A trin a ln A a /. ^

już powagi dostatecznej, ażeby zmusić /wszędzie do 
przestrzegania praw. Każdy w Austrji chce mieć 
prawa, lecz jak  skoro kto przypomina mu o jego 
obowiązkach, w takim razie nie chce on słyszeć o 
niczem, wiadomo bowiem wszystkim, że w radzie 
państwa, skargi na samowolę biurokracji, na rosz
czenia urzędników i t. d., znajdują zbyt chętne po
słuchanie. D la miłej przeto spokojności, urzędnicy 
administracyjni patrzą na wszystko przez szpary, 
byle podatki płacone były regularnie. Łatwo atoli 
zrozumieć, jak  zgubne skutki pociąga za sobą taka 
opieszałość. W większej części kwestij dotyczących 
ogółu, administracja nie mięsza się wcale dla zasło
nięcia interesu powszechnego od chciwości osobi
stości pojedyńczych. Zaniedbanie ważnych dróg 
komunikacji ze strony organów autonomicznych, 
tyranja towarzystw^ dróg żelaznych, wszystko to 
przypomina ludności o tern, że władza nie powoduje

*«j(K o n c e r  t r u s k  o-s ł,o w i a ń s k i). Nar. Listy 
donoszą, że książę J . Golicyn zamierza dać w P ra 
dze , 14 (26) czerwca, koncert rusko-słowiański. 
Repetycja odbyła się już niedawno w sali towarzy
stwa sztuk pięknych.

* ( T o w a r z y s t w o  m i ł o ś n i k ó w  m u z y k i ) .  
Gazety czeskie podają wiadomość, że odbył się nie
dawno w Pradze godny uwagi koncert improwizo
wany w jednej z sal publicznych. Znajdowało się na 
non kilku mieszkających tam rosjan wraz z ich mał
żonkami, oraz kilku serbów i chorwatów. Miłośni
cy muzyki, zarówno damy jak  i mężczyźni, wyko
nali rozmaite chóry i oddzielne arje. „W calem 
znaczeniu tego wyrażenia,—powiada jedna z gazet 
czeskich,—grom oklasków powitał ukazanie się je
dnej ze znajdujących się tam dam ruskich, która 
śpiewała z zapałem kilka pieśni narodowych rus
kich. Mąż jej skorzysta! z tej sposobności dla ofia
rowania tego wieczora 100 rs. na pomnik dla zmar- 
łego niedawno profesora prażskiego Seyferta, u 
którego pobierał on nauki.” .

[Austrja|
(Bjajron W i d m a n n  i b a r o n  P e t r i n o . )

. I ------; K ■ przypomina luunosci o tern, ze władza nie powoduje
kszosc rady państwa sądziła, ze jednomyślność o p o - , si? już tą energją, jakiej wymaga interes powsze-
ru czeskiego jest konsekwencją terroryzmu wywie- - l—— : :~v~i: _-_i-----  . P . 1-
ranego przez przewódców, i że dość będzie uwolnić 
masy nastraszońe i wprowądzone w błąd przy da
waniu głosów od wpływu przewódców stronnictw, 
ażeby uzyskać natychmiast całkiem innych repre
zentantów, przychylnych systetńo * i centralistyczne
mu. Eksperyment ten wypróbowany zostanie obec
nie przy przyszłych nowych wyborach w Morawji 
i przy wyborach dodatkowych w Czechach; zdaje 
się atoli nie ulegać wątpliwości, że na skutek no
wego trybu wyborczego, ani tu ani tam nie upadnie 
ani jedep  z dekłaraptów zaproponowanych do wy
borów ponownych. Innowacja przyszła za późno, 
karność bowiem w obozach czeskich stała się w cią
gu ostatniego ręku tak wyborną, iż zaprawdę wcale 
nie chodzi o to, czy głosy dawąnę przez wyborców 
będą korit,rolowane pręeż mężówr(j«kufąriią, czyi} też 
nie. W prawdzie dzienniki czeski^ zastanawiały się 
w ostatnich czasach po kilkakrotnie nad tern, jakie 
środki ńiąją być,użyte, ażeby w obec głosowanja. 
sekretgega, zappbiędz wywieraniu przez władze ja 
kiej presji na wyborców. Niektóre pisma wiedeń - 
skję,były tyle naiwne, iż wzięły te rozumowania 
pism czeskich za oznakę coraz bardziej wzrastają
cej 'dezorganizacji w obozie czeskim i poczęły na
wet przewidywać zawczasu zwycięztwo stronników 
ustawy lutowej ‘ w wielu okręgach wyborczych w 
Czechach. Lecz nadzieje te zostaną ze wszech miar 
Zawiedzione, albowiem w najgorszym nawet razie, 
czesi mogą utracić, przy głosowaniu sękretnein naj
wyżej po kilkanaście głosów w każdym okręgu wy
borczym, powyższe zaś rozumowania pism czeskich 
obliczone są, jak się zdaje, na to, ażeby nadać przy
szłemu zwycięztwu ich własnego stronnictwa więcej 
blasku. Naturalnie, nie może, być wcale mowy o 
udziale deklararitów czeskich i morawskich w pra
cach ich respective sejmów. W Morawji możnaby 
jeszcze było nakłonić opozycję słowiańską do pozo-
Stanią w sęjmie, gdyby rząd zadał sobie pracę prze- czerwca potwierdzają podane n 
prowadzenia wyboru do sejmu kilku większych mości w przedmiocie Dalmacji ‘ Krai 
właścicieli dobr, okazujących skłonność do popar- obecnie jak  największa spokojhośc a
cia sprawy pojednania; zdaje się atoli, że minister- — — -  — :-i. . V Pjnoscią
stwo życzy sobie, ażeby właściciele większych dóbr 
w Morawji wybrali na nowo samych tylko poprze
dnich reprezentantów, hołdujących centralizacji 
bezwarunkowej; w tym celu ministerstwo popiera 
ile możnóści listę takich kandydatów, i wśród takich 
okoliczności, deklaranci będą woleli nie zgłosić się 
wcale i w tym okresie prawodawczym do sali posie
dzeń sejmowych w Brrtie (Brunn). — Jeżeli zresztą 
przyszła także sesja ciał parlamentarnych w Austrji 
ipozostanie znowu bezowocną pod względem przy
wrócenia pokoju wewnętrznego, lub też nawet zwię
kszy jeszcze bardziej trudności1 sytuacji, co nie na
leży bynajmniej do rzędu rzeczy niemożebnych, to 
w takim razie trzeba przygotować się na wielką 
przeciw parlamentaryzmowi reakcję, skierowaną 
przez sainąż ludność. Znamieniem godnem uwagi 
w tym względzie jest wzrastający od niedawnego 
czasu wpływ duchowieństwa na masy; obecnie zaś 
sprawozdania z ruchu wyborczego przyczyniają się i 
potężnie do zupełnego osłabienia w ludzie poszano- ( 
wania dla-zgromadzeń prawodawczycho  f ----------- ------------..
dania te wykryły już całą przepaść chciwości i am
bicji egoistycznej, jakiej liczni poprzedni repre
zentanci dali dowody na zgromadzeniach wybor
czych. Wszyscy widzą z przerażeniem, że Au- 
strja nie bogata Arystydesami. Oprócz te
go, rozprzężenie administracji w Austrji zrobiło 
pod rządami parlamentarnemi tak straszne po
stępy, że nawet mierni myśliciele zaczynają za
stanawiać się ze zgrozą nad konsekwencjami 
takiego położenia rzeczy. Na papierze Au- 
strja posiada .bardzo liczne, niekiedy wyborne 
prawa, lecz o stosowaniu ich nie ma wcale mowy,
nlnnw ipm  Afirono łrołn A „  ! . .1 •

, ~ . . . . .  OJ  \ J   ^ o u o n o
cnny , ljeze li parlamentaryzm okaże się raz jeszcze 
niezdolnym do nadania siły kierowanej przez nie
go ręce mężów stanu, w takim razie zagłada jego u- 
ważana będzie przez przeważną większość ludu ja 
ko dobrodziejstwo. Lecz i w takim nawet razie ó- 
bawiać się należy, źe przejściu do nowego syste
mu towarzyszyć będzie znowu cały szereg wstrzą- 
śnień boleśnych dla organizmu państwa. (Nordd. 
A . z*. )

* (W y b o r  y .—R o z r  u c h y). Wiedeń, 20 czer- 
iuca. W ybory są na teraz przedmiotem powszechnej 
rozmovvy i rezultat ich będzie bezwątpienia nieraz 
niespodziewany. , Dziś odbyły się wybory w okrę
gach wyborczych wiejskich w niższej Austrji, lecz 
znany dotąd rezultat nie potwierdził przewidywań ' 
co do zwycięztwa klerykalnych. Podług tego rezul
tatu, stronnictwo niemieckie wierne konstytucji zwy- 
ciężyło bardzo znaczną większością, po zawziętej 
atoli walce, w dwunastu.okręgach wyborczych z li
czby siedmnastu; dwa zas wybory są klervkalne i 
trzy nieznanego dotąd odcienia. W samym Wiedniu 
wybory odbędą się pojutrze. -  Depesza telegraficzna 
z M anborza (M arburg) w Styrji donosi, że deputo
wani słoweńscy Dr. Srnec i p. Radey, przyszedłszy 
na zwołane przez nich onegdaj do Neudorf w okoli
cach YY indisch-I reistritz zgromadzenie wyborcze, 
zostali napadnięci przez 40 blizko robotników fabry
cznych pochodzenia niemieckiego, uzbrojonych w 
kije i przewodzonych przez właściciela fabryki 
bternberga i b. żandarma Sorschagg’a, którzy są 
obaj wyborcami stronnictwa przeciwnego; jeden z 
wyborców słoweńskich został raniony ciężko, drugi 
zaś lekko; dom, do którego schroniła się pewna li- 
czba Słoweńców, gdzie zabarykadowała się, atako
wany był przez napastników przez pół godziny, aż 
nareszcie ci ostatni uciekli krzycząc, że zbliżaią się 
huzarzy. (Nordd. A, Z.) . 1 ■

* ( S p r a w y  d a l m a c k i e ) .  Listy z PMa z d. lfi 
czerwca potwierdzają podane poprzednio wiado-
mAĆm W nn-ynrłmlArt!.. PV _ 1 •• rr . .

cieszy  się
- . . , j  ^. Odwoła

no częsc wojsk wysianych tam w początkach za
burzeń jak i statki przeznaczone do strzeżenia wv- 
brzeży. (La Patr.)

(S i o w i a n i e s z i ą z c y.) Korespondent mo
rawski pisze do Naród. Listów: „Przeszło sto tysię
cy słowian mieszka na Szlązku austrjackim; wię
ksza ich część należy do narodowości polskiej, i je
dynie pozostała, mniejsza część nazywa siebie mo- 
rawczykami, pochodzenia właściwie czeskiego. Ci 
ostatni mają zaledwie kilka szkół wiejskich z wy
kładem w ich narzeczu, reszta zas szkól znajduje 
Się w ręku memców. W yjątek pod tym względem 
stanowi kilka wsi, których mieszkańcy pamiętają 
sami o obudzeniu swojej narodowości. Tymczasem 
żywioł niemiecki wzmaga się szybko z każdym ro 
kiem, i język niemiecki uchodzi za oznakę wyższe
go wykształcenia; językiem tym mówi każdy mie
szkaniec ubrany przyzwoicie, który stara się zapo
mnieć narzecze czesko-szlązkie.”

- --  - i  * ( P r z e 8 i e d l e ń c y . )  Podług gazet czeskich, u-
Izie poszano- dało się w tych czasach z Pragi do Rosji kilka ro- 
i. oprawoz* dzin, złożonych ogółem z 25 osób. Przesiedleńcy 
rwosci i am- ci udali sio w dmo-o  ̂  : . •„

1U • V I ----- «cj. X uwieuziai on, IZ Obawia SIO azebv i l r n r a  7P -
albowiem organa władny rad o w ej n,e posiadaj, I lazna przea górę św. Gota, da „ fi ź ru jn o w .lf  c a l-

ci udali się w drogę z przekonaniem, że zagospo- 
darują się korzystnie w Rosji, albowiem ziomkowie 
ich cieszą się tam już od kilku lat dobrobytem.

F ra n c ja .
( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Z rozpraw w 

ciele prawodawczetn nad interpelacją p. Mony, ma
ło co się da przytoczyć ze sprawozdania szczegóło
wego nad to, ̂  co znanem już jest z depeszy telegra
ficznej. Sain interpelujący, p. Mony, zastanawiał się 
nad tą kwestją ze stanowiska przeważnie ekonomi
cznego, lecz dopuścił się przy tern przesady widocz- 
nej. Powiedział on, iż obawia się, ażeby droga że-

1 n r z  P.7. OrńrA fi w r i / w f  • V l
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kiern handlu marsylskiego; Francja może utracić 
pocztę do Indij, i w ogóle handel europejski pochło
nięty zostanie przez Niemcy i Szwajcarję. Należyte 
zrozumienie tego położenia rzeczy skłoniło ubogą, i 
zwykle tak oszczędną Szwajcaiję do przeznaczenia 
na tę drogę 13 miljonów franków. Odpowiedzi mi- 
nistów na te obawy podane były w depeszy telegra
ficznej. Co się zaś tyczy obaw żywionych przez de
putowanego K eratry i dotyczących nowej drogi że
laznej ze stanowiska strategicznego, minister wojny 
rozproszył takowe zapewnieniem, żo po ukończeniu 
drogi żelaznej przez górę Cenis, Francja będzie 
mogła posłać do Mędjolanu 25,000 wojska prędzej, 
niż Prusy po ukończeniu drogi żelaznej przez górę 
św. Gotarda. P . K eratry i jego stronnik p. F erry  
nie uspokoili się wszelakoż na skutek tych oświad
czeń, i powołali się znowu na tak groźnej niby 
wyrazy powiedziane przez hrabiego Bismarcka w 
w parlamencie północno-niemieckim co do tej stro
ny kwestji. P . F erry  zawołał nareszcie: „Jeżeli nie 
czujecie doniosłości mowy p. Bismarcka, to jesteście 
zawsze tą samą większością, która usłyszała o Sado
wię, bez powiedzenia ani słowa na to”. W yrazy te 
zniewoliły prezesa do wezwania mówcy do porząd
ku. Zresztą dowodzenia, z któremi niektórzy depu
towani wystąpili podczas rozpraw, przedstawiają in
teres bardziej miejscowy lub osobisty. (Nordd. A . Z.)

Włochy.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Powiadają, że po- 

stanowionem zostało przez rząd włoski odroczyć 
do listopada posiedzenia izby deputowanych, z po
wodu znużenia jej na skutek ciągłych prac. Skut
kiem tego prawo o drodze żelaznej przez górę św. 
Gotarda nie zostanie na teraz złożone w izbie. P ra
wo ;to znajdować się będzie w liczbie najpierwszych 
projektów, jakie przedłożone zostaną izbie nie
zwłocznie po zgromadzeniu się jej na nowo w listo
padzie.  ̂ Odroczenie tej kwestji do listopada jest 
tem mniej niebezpieczne, że termin dla ratyfikowa
nia traktatu w przedmiocie drogi pomienionej, 
przedłużony został, na skutek umowy zawartej w 
Berlinie, do końca roku bieżącego. (Nordd. A . Z .)

Turcja.
( S p r a w a  a r m j  a n -k a t  o l i  kó  w). Jeden zko- 

respondentow berlińskich Koln. Z . utrzymuje, że 
głównym powodem odwołania p. Bouree z Kon
stantynopola, była postawa tego dyplomaty w spra
wie armjan-katolików, z niezadowoleniem bowiem 
przyjąć miano poparcie dane przez p. Bouree prze
ciwnikom Hassuna i nowy ambasador otrzymać 
miał rozkaz nie oddalania się, w tem co dotyczy in
teresów katolickich w Turcji, od drogi, po której 
postępuje stolica apostolska. Instrukcje te zgadza
łyby się dosyć dokładnie z usposobieniem religij- 
nem przypisywanem w ogóle panu de Lagueron- 
nićre, który uchodzi za wielkiego stronnika kurji 
rzymskiej. Okoliczność ta jednak nie jest dostate
czną dla potwierdzenia w sposób stanowczy wiado
mości Koln. Z. (Nord.)

Portugalja.
* ( S p r a w y  w e w n ę t r z n e ) .  W  Portugalji, jak  

mówią, panuje ciągle spokojność; książę Saldanha, 
który według zdania jednych jest bardzo popular
nym,  według zaś drugich nim wcale nie jest, 
nie zrzekł się jeszcze swojej roli dyktatora. T rze
ba przyznać, że dotąd mało mówią o królu por
tugalskim tak na zewnątrz jak  i na wewnątrz 
jego królestwa. Sama tylko młoda królowa zwra
ca na siebie uwagę, gdyż protestuje ona przeciwko 
zamachowi wojskowemu starego marszałka. Z (dę
bi swojego pałacu, ukoronowana córka króla W ik
tora-Emanuela sądzi, że wolność nadana przez 
gw ałt może być cofniętą przez gwałt. (La Fr.)

Belgja.
( R o z r u c h y ) .  Depesza telegraficzna podała 

niedokładną wiadomość o rozruchach w Verviers. 
Nie „z powodu odwołania milicji w Verviers”, lecz 
na skutek powołania popisowych tamecznych, 
wszczęła się bójka. Union liberale, pismo wychodzą
ce w V erviers, donosi, że towarzystwo międzynaro
dowe robotników miało w tem udział. W  ponie
działek, około godziny 9-ej z rana, tłum złożony 
z 400 blizko robotników, będących członkami tego 
towarzystwa, posunął się przez ulice miasta, śpiewa
jąc marsyljankę, z bębnem i z chorągwią mającą na- 
P(s: *,Ofiara podatku z krwi!” Około 10 urlopni- 
ków z klasy 1863 roku, którzy mieli wrócić do 
swych oddziałów, postępowało na czele tłumu. K o
ło ratusza przyszło do bójki z policją, o czem donio
sła depesza pomieniona. Odtąd rozruchy nie powta- < 
rżały się- (Nordd. A . Z.)

Udział przemysłowców, fabrykantów i rę
kodzielników Królestwa w wszechrosyjskiej 
przemysłowej wystawie w St -Petersburgu 

w roku 1870.
(Dalszy ciąg; patrz Nr. 113  — 1 2 6 ).

114. Stanisław Pfeiffer, fabrykant garbarski, jest 
właścicielem dwóch zakładów7, jednego przy ulicy 
Nowolipie, drugiego na Lesznie. Jeszcze pradziad 
dzisiejszego posiadacza był w końcu zeszłego wieku 
założycielem tego ostatniego zakładu, który nie
przerwanie pozostaje w posiadaniu rodziny Pfęjfrów, 
zajmujących się z chlubą dla krajowego przemysłu 
garbarstwem na rozległą skalę. P . Stanisław Pfejf- 
fer głównie skierował swą działalność do wyprawy' 
skór cielęcych, wołowych i końskich przeważnie n a1 
obuwie. W ypraw ę skór końskich na sposób ham- 
buygski przez praktyczne i trafne zastosowanie środ
ków fabrycznych doprowadził do tej doskonałości, 
że skóry jego zarówno są cenione, jak  zagraniczne. 
Fabrykanci obuwia w Warszawie i na prowincji 
znają z dawna zalety skór z zakładów pomienionych, 
renoma ich się uśtala, a w ślad za tem wzrasta po
wodzenie fabryki i  handlowe jej stosunki, tak że p. 
Pfejffer żądaniom kupujących zaledwie wydostar- 
czyć zdóła. Obok uznania znawców i wyrobionej o 
sobie opinji, jaką p. Pfejffer zdobył głębszą znajo
mością swojego fachu, sumiennością i rzetelnością w 
stosunkach kupieckich, dostąpił jeszcze nagrody w 
medalu srebrnym, jaki mu wystawa w Moskwie w 
roku 1865 przyznała. Zakłady p. Pfejffer jedynie 
dla szczupłości swego terytorjum  nie mają dotąd 
machiny parowej, która wszakże choć byłaby środ
kiem pomocniczym w fabrykacji, nie jest bynajmniej 
warunkiem dokładności wyrobu, a że i bez maszy
ny parowej wyrób doskonałym być może, przeko
nywają o tem skóry z zakładów p. Pfejffra. Na wy
stawę petersburgską fabrykant ten dostarczył wszy
stkie gatunki skór swojej wyprawy, a jak  wia
domo tym z przedsiębiorców, którzy bawili czasowo 
w Petersburgu, znawcy upatrywali w nich pożąda
ne zalety, szczególniej też w skórach końskich na 
sposób hamburgski do użycia na obuwie wypra- 
wnych, których miękkość, ciągłość i nasycenie tłu
szczowym surogatem, zdaniem ruskich fabrykantów 
garbarskich nie pozostawia nic do życzenia, wiado
mo zaś, jak  wysoko stoi garbarstwo w Cesarstwie i 
jak  wymagającą jest tamtejsza w tej mierze opinja.

115. K. F. Frolicli, dobrze znany między fabry
kantami garbarskiemi w Warszawie, jako fabrykant 
zdolny i przedsiębiorczy, przed dziesięciu laty prze
niósł się do Radomia, gdzie po śmierci brata swego 
Józefa wszedł w posiadanie garbarni, której dziś 
jest właścicielem. Rzetelną dla przemysłu krajowe
go korzyścią jest przenoszenie się z Warszawy na 
prowincję profesjonistów, w swym fachu wszech
stronnie wykształconych, przez to bowiem kwitnący 
w Warszawie postęp rzemiosł i kunsztów korzystnie 
wpływa na pożądany rozwój przemysłu w różnych 
miejscowościach kraju i właśnie przesiedlenie się p. 
Friilich do Radomia nader korzystnie oddziaływa i 
oddziaływać będzie na polepszenie prowincjonalne
go garbarstwa, dając sposobność wykształcenia się 
tam wielu pracownikom. Fabryka p. Frólich w Ra
domiu w urządzeniu swem nie ustępuje bynajmniej 
fabrykom warszawskim; posiada maszynę parową, 
młyn do wiórkowania kory i wszystkie przyrządy 
znane w postępowe® garbarstwie. Dostarczone o- 
becnie przez p. Frolich skóry na wystawę peters
burgską równych są przymiotów, jak  wyroby tej 
kategorji warszawskich garbarzy.

D z i a ł  lV -ty.
Pudy, metale i wyroby z nich. ,

Z pomiędzy wszystkich płodów mineralnych sta
nowiących niewyczerpane bogactwo łona ziemi na- 
szej, pierwsze zajmuje miejsce żelazo, ten niezbędny 
artykuł w rolnictwie, fabrykach i rzemiosłach, bę
dący dła społeczeństwa niejako elementem życio
wy111* jak woda, powietrze, łub ogień. Nie mamy 
dziś srebra, którego kopalnie w czasie wojen ze 
Szwedami w r. 1655 mściwą i napastniczą ręką wo
dą zalane, bezpowrotnie stracone mi zostały; nie 
mamy złota i drogich kamieni, ale za to brak ten 
sowicie nam wynagradza i w wielu innych narodach 
zazdrość wzbudza, żelazo oraz cynk, węgiel ka
mienny, siarka i t. p. Do tych darów7 przyrody na
leżałaby i sól, lecz ją nateraz skutkiem zaszłych 
zmian na kontynencie z obcej pożywamy ręki, obok 
jednak własnego wyrobu w warzelniach Ciecho
cinka.

Rząd nasz i prywatni robią w iele, aby gór
nictwo W swoim rozwoju kwitnąć mogło i eksploa
towało skryte przed okiem skarby ziemi na poży
tek społeczeństwa, na pomnożenie krajowego bo
gactwa; mimo to wiele jeszcze do zrobienia pozo

staje, abyśmy w całej_ pełni korzystać mogli z tych 
płodów, po których nieraz niedbale i obojętnie stą
pamy.

Historja nas uczy, że jeszcze w odległej prze
szłości górnictwo było przedmiotem zblizka zajmu- 
jącem uwagę naczelnej władzy. Już w r. 1196 
rozwiniętej® były kopalnie kruszców, skoro w 
owej epoce, jak świadczą statuty, skazywano prze
stępców na roboty w kopalniach. W r. 1374 Ol
kusz otrzymał przywilej królewski na poszukiwa
nie i topienie rud kruszcowych w obrębie jedno- 
milowym; w r. 1514 Stanisław Tarnowski z Pozna
nia pozyskał pozwolenie poszukiwania kruszczów 
po całym kraju, z warunkiem składania od znale
zionych opłaty, jaka wedle praw górniczych w Cze
chach i w W ęgrzech była tam obowiązkową; w ro
ku 1517 postanowiony byl urząd (Jamerarii Montani 
z potwierdzeniem w łat kilkanaście towarzystwa 
górniczego w województwie krakowskiem; w roku 
1550 Chęcinom i Olkuszowi nadane zostały prawa 
swobód górniczych z obowiązkiem płaoenia rządo
wi ówczesnego grosza od każdej niecki kruszcu; 
w drugiej połowie X V I wieku, włoch z Bergamo 
Hieron Caicia zaczął wytapiać żelazo i produkować 
stal w Samsonowie, gdzie pierwszą fabrykę bronią dla 
wojska założył.

Tak więc widziemy zarody dbałości o górnictwo 
w odległej przesżłości. Po uorganizowaniu się kró
lestwa w r. 1816 czynny i pamiętny udział Staszyca 
w administracji kraju zaznaczony jest wielu posta
nowieniami, mającemi na celu wydobycie korzyści 
z mineralnego bogactwa ziemi. Od r. 1825 górni
ctwo przeszło pod zarząd b. komisji rządowej przy
chodów i skarbu i odtąd zaczęła się nowa epoka 
w jego dziejach; do tego czasu perjodu odnoszą 
swój początek znakomite zakłady żelazne Suche
dniowskie, Niewachlowskie, Samsonowskie, obok 
czego silniej zaczęto eksploatować kopalnie węgla 
kamiennego i cynku, a jednocześnie z tym działa
niem powstał zakład machin w Białogonie, warsz
taty machin w Warszawie na Solcu, wielkie piece 
w Siełpi i Bobrze, tudzież huty cynkowe pod Ben- 
dzinem.

Nadzieje wydziału górniczego, aby produkowane 
obficie żelazo od potrzeb miejscowych zbywające, 
mogło być wywożonem na targi zagraniczne, gdzie- 
by łatwo na srebro lub złoto zamienione zostało, 
sparaliżowały się przez wypadki i wstrząsnienia 
krajowe w latach 1830— 1831.

Administracja banku polskiego w latach od r.
1833 do 1841 upamiętnia się także wielu ważnemi 
dla dobra krajowego górnictwa urządzeniami: w tej 
to epoce wzniesione zostały piece wielkie w Stracho- 
wicach, Rejowie, Blachowni, Pradłach, w Hucie 
bankowej Niwce, tudzież pobudowano ogromne pu- 
dlingarnie i walcownie w Sielpi, Michałowie, B ro
dach, Nietulisku i Niwce. Forsowne środki i przy
kład banku zachęciły wielu prywatnych do naślado
wnictwa ; niektórzy przedsiębiorcy i kapitaliści 
wznieśli piece wielkie: w Szczecnie, Kawęczynie, 
Nadolnej,^Aleksandrowie pod Chlewiskami, N inko- 
wie, Chmielowie, Klimkiewiczowie pod Ostrowcem, 
dwa pod Okradninowem, Zuzanna w Mrzygłodzie i 
Starej Kuźnicy; pudlingarnie i walcownie: w Ma- 
chorach, Fałkowie, Malińcu, Jabłonicy, Krasnej, 
Rzucowie, Bodzechowie i w Irenie pod Zakliko
wem. Słowem, hutnictwo żelazne tak zostało roz
winięte, że nietylko potrzeby kraju zaspakajało, ale 
i żądaniom sąsiednich prowincji zadosyć czynić było 
w możności. (d. c. n.)

Bibljografja.
„Mechanik Wiejski,”

p. St. Morozewicza.
Przed paru miesiącami ukazał się w handlu księ

garskim „Mechanik W iejski” przez p. Morozewi
cza, nie zwróciwszy na siebie uwagi rzeczywistych 
mechaników wiejskich, pomimo że zdaniem naszem 
zachodzi tego konieczna potrzeba. Dzieło to wy
chodzić ma poszytami, których autor dwanaście 
przyobiecał. Nie jest to bynajmniej mechanika wiej
ska — jest to pomysł całkiem nowy, który autor, 
nie poddając żadnej krytyce, wprost chce jakoby 
zastosować do mniemanej mechaniki wiejskiej. W y
nalazek jest taki: kilka lub kilkanaście lokomobil i
porusza machinę pneumatyczną, od której przecho
dzić mają rurki kauczukowe do ręcznych narzędzi 
rzemieślniczych jako to pilników, młotków, hebli i 
t. d., narzędzia te opatrzone są małemi wiatraczka
mi poruszanemi powietrzem idącem rurką, wiatra
czki mają korbki i te  to korbki ruszają pilnik, mło
tek, hebel i t. d., trzymane w rękach rzemieślników 
palących cygara, jak  to figura i tekst 1-go poszytu 
objaśniają. Niepotrzeba tu  żadnej krytyki. Jest to 
publikacja Więcej komiczna niż któregokolwiek z
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pism hutneryitycsznych. Pan M. zastrzegłszy wiat 
sność autorską, z najsilniejszym przekonaniem mó
wi o wiatraczkach dwu calowych i korbkach poru
szających mioty kilko centnarowe uderzające pare 
tysięcy razy w czasie mniejszym jak l-n a  sekunda 
i cala swoją idee fixe przeprowadza z niezrównaną 
powagą Cerwantesa, stanowiącą niejako pendantę z 
wiatrakami genjalnego rycerza z Manszy. Niema- 
jącemu żadnego nawet pojęcia o mechanice niepo
dobna niewpaść w najlepszy humor czytając te po
mysły. Zważywszy jednak, że nie każdy życzy so
bie za ciężko zapracowany grosz nabyć nowego 
Don-Kiszota zamiast mechaniki, potrzeba oświecić 
publiczność kupującą, że pod tytułem „Mechanik 
W iejski” ukrywa się właściwie ów mechanik, co to 
bańki robił. Jeżeli p. Morozewicz następnych ze 
szytów jeszcze nienapisał, niechidla ułatwienia za
stosuje swój własny pomysł i zapaliwszy cygaro 
niech wiatraczek do pióra przytwierdzi; dość bo
wiem przeczytać wstęp do Mechanika W iejskiego, 
aby się przekonać, że piłowanie i kucie różni się 
często od pisania tylko narzędziem jakim się w yko
nywa. Autor musiał niewidzieć nigdy ani piłowa
nia, ani pilnika, ani ślusarza nawet; dzieło jego jest 
szkodliwe, jest lekceważeniem publiczności i lek ce 
ważeniem nauki. J . M .

Lukątsy.— Gana miejsc; le s z e  m iejsce kop. 45 I kop, 5 na 
ubogich, 2 -g ie  m iejsce kop. 3 0 i kop.-5 na ubogich, 3-c ie  
m iejsce kop. 20; wejście do ogrodu kop. 10 . — Początek o 
godzinie 7 % wieczorem. —  Wczoraj, było osób 5 2 3.

ELISIUM  (p r z / ulicy Przejazd N . 6 5 1 ). —  D ziś i co
dziennie, przedstawienia niemieckich śpiewaków i a r
tystów  dramatycznych ped dyrekcją J . H. Treu. — Cena
miejsc: pierwsze m iejsce numerowane kop. 4 5 i k. 5 na u-

i k. 5 na ubogich; trzecie  
1 0 .  —  W czoraj,
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w . . , i  d - o  w  i  s  k  a .
W IELK I TEATR. — Dziś, w piątek, komedja w 5-ciu  

aktach. RofiZlDa BenOltOUÓW —  Osoby: Champrose— p. 
Swieszewski; Benoiton — p. Grzywiński; Marta—  pani 
Ostrowska. Joanna— panna Urbanowicz, Kamilla — panna 
6rihka, lU eod u le— p. Szymanowski, Fanfan— panna A l. 
Urbanowicz, —  (wszystko 5-ro, jeg o  dzieci); Didier, zięć  
Benoitona— p. latarkieioicz; K loty lda—pani Niewiarow
ska-, Adolfina- -pan na Figarska-, Form ichel— p. Ostrow- 
t k i Prudent, jego syn.—p. Sawicki; Stephen—p. Dobro
wolski-, M uller— p. Czzoberr, M artełen — p. AIroziński; J ó 
zefa*—panna Seredynska, Jan— p. .lejde,— (Po cenach tea- 
tru rozmaitości). —  Jutro, vr sobotę, opera Violeta (Trar 
viata). —  Hęzoraj, we czwartek, dawano,balet Nd k  wa-
terze i Córka źle strzeżona, było osób 15 8 :

IE A 1 R  ROZM AITOŚCI. —  Jutro, w sobotę, komedje
Szczęście i nieszczęściem. Partja pikiety; przysłowie 
Ciekawość pierwszy stopień do piekła-

DOLIN'A SZW AJCARSKA.— Jjziś i  codziennie, Kon
cert pod dyrekcją. Józefa Straussa, z własną orkiestrą z 
W ledtua.— Jutro, w sobotę, Koncert symfoniczny: —  I. 
Uwertura ? op. „Precjoza1, W ebera; Andante z synifonji 
G-moll. Mozarta; Romans. Reissigera;. W ielka uwertura 
z op. „Leonore , Beethovena.— II . Symfonja A-dur (X . 4 ),  
M endelsohna-Bartholdy: a) Allegro, b) Andante, c) Con
moto, d) Saltarelló. — III. Uwertura z op. „Odgłosy O ssia- 
ńa”, Gadego; Sceny szwajcarskie, fantazja Spindlora; Opo
wiadania z lasu wiedeńskiego, walc Jana Straussa; M ouli- 
net-polka, Józefa Straussa.—  Początek o godzinie 6 %. __ 
Cena wejścia kop. 3 0 —  Wczoraj, było osób 5 0 0 .

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
akim ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki 

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y C H  (w  pałacu Kazimierow- 
Bkim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedxiele bez
płatnie, od godz. 1 0 -ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ .
K NYCH  ( w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora, —  Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaa i święta kop. 5.

W ELRORADO (przy ulicy Długiej N . 5 86Ó.). — D z iś
i codziennie, przedstawienia towarzystwa komicznych
p a r y z k ich  śp iew a k ó w *  —* Cena miejsc: Numerowane w 
pierwszych rzędach kop. 5 0  i kop. 5 na ubogich; w dal
szych rzędach kop. 30  i k. 5 na ubogich; wejście do ogrot- 
du kop. 2 0 .— Początek orkiestry o godzinie 7-e j, przedsta
wienia o 8 -ej. —  W czoraj, było osób 5 1 8 . ......................... i

ALKAZAR: (pray ulicy Królewski^). —  Dziś i  codzien- i 
przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty- i

StOW diamatyCZnyeh pod dyrekcją pan7 Lćopbldyńy YonT

bogich; drugie m iejsce kop. 30  
miejsce kop. 2 0 , wejście do ogrodu kop. 
było o»ób 100 .

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej i od Zielonego- placu)
D ziś i codziennie, przedstawienia humorystyczno-wo- 
kalne z tańcami i śpiewami, pod zarządem Jana Russa- 
now skiego.— Początek o godzinie 8 -e j w ieczorem .— W czo
ra j, było osób 1 1 0 .

ALHAM BRA daWiwęj ORFEUM  (przy ulicy Miodowej 
w domu L essera).— D ziś i codziennie, artyści dramaty 
CZni pod dyrekcją Feliksa Stobińskiegó dawać* będą ptzed-
stawienia humorystyczne z tańcami i śpiewami *  j ę 
zyku polskim. —  Cena miejsc: 1-e, m iejsca kop. 3 0 i kop, 
5 na ubogich, drugie m iejsce k o p ,, 20 : wejście do ogrodu  
kop, 1 0 .r-P oczątek  o godzinie w p ó id o  8-ej wieczorem.-- 
Wczoraj, było osób 115  3.

W OGRODZIE „FIG ARO ” (przy ulicy Nowy-Świat 
domu K oopego N.> 3 9 ). —  D zis i  codziennie, przedsta
wienia artystów dramatycznych pod dyrekcją Henr.
M odzelewskiego, dyrektora,teatrów prowincjonalnych.— Ce
na miejsc: m iejsce numerowane w pierwszych 2-ch  rzędach 
kop. 50  i k. 5 na ubogich, w następnych rzędach kop. 3 0 
i kop. 5 na ubogięh; pierwsze m iejsce kop. 2 0; wejście do 
ogrodu kop. 1 0 .—  Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
Wczoraj, było osób 1 5 8 . .

Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Wo- 
heki, z Petersburga; tajni radcowie: Łęski, z  B erli
na; Źiber» z Petersburga, i Arcimowicz, z  Lublina; 
rzeczywisty radca stanu Pachman, z  Lublina;— wy
jechali: jenerał -  lejtnant Jazykow, za granicę; rze
czywisty tajny radca Fnnduklej, do Opatówka; rze
czywiści radcowie stanu: Witkowski, do Krakowa, i 
Woroncow- Weljaminow, do Lublina.

W  dniu 11 ( 2 3 )  bież. mies. i roku, chorych w 8 -u  cywil
nych szpitalach, przybyło 6 8, wyzdrowiało 4 5 , umarło 3 , po
zostało 147 1 (męzczyzn 7 5 0 , kobiet 7 2 1 ) , z nich w szpi
talu starozakonuych mężczyzn 1 5 5 ,  kobiet 131 .

* Dnia 1 1 (2 3  ) ,bież. m ies. i roka, u r o d z i ł o  Się: ctirze- 
ic/an: płci męzkiej 5 , płci żeńskiej 7 ; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , pici żeńskiej 4 , razem 2 0 ; — z a w a r ł o  
Ś l u b y  t n a łz e ź is ł c i e ;  par: chrześc/an 5; starozakon- 
nyc/t— ; u ttlA J łlo : chrześcjan: płci męzkiej 5 , płci 
żeńskiej 3; starozakonnych: płci męzkiej 1 , pici żeń
skiei 3 , razem 1 2

u  e n  v  T a r g o w e .
dnia I I  (22) Czerwca 1870 roku.

K 0B S QZEJLDY WARSZAW
dnia 12 (2 i ) Czerwca 1970 r.

Beriia

W e k s l e .  

. IOO TaL

G-iańsk . 
Hamburg , 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

>i
Moskwa.

RODZAJ PRODUKTÓW i CMtW9rt ’ Korząc od <io
rar. -<op. | rabie sr. i kopiejki

. 12 48 6 60 7 8 0
4 4 35 4 40

5 4 3 3 15
4 '28 2 41 2 55
6 7 2 3 ; S‘i 4'- 20
1 92 1 i 3 1 20

Pszenica
Ż yto.............
Jęczmień.  . .
Owies...........
Groch polny 
Kartofle.

fjófoozy: 'Pszenicy 10’/:,; Żyta 343; Jęczmienia 17 f  
Owsa 576 Mer.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A , j e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 10 (2 2 ) Czerwca 1870 r.

33

2 m, 
k. t. 
2 m.

300 B, Mk. 2 m.
1 F i. St. 3 m.

300 Frank. 2 m.
150 Zt„ W A, 2 m.
100 Rar. 3 m.

k. t.
1 m. 
k. t.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

frank. 2,000 za rs. 100  . . . .
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po 100

talażów za Sztukę.............................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. IOO' 
Akcje Żeglugi. Paraw. Kraj. rs. 100  . . 
Akcje Drógi Żel. Waf.-Terespolskiej za

rs. 100   .......................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

Papiery Publiczne 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. IOO.......................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1." A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

” -- ,, bez kuponu .
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 2-ej

za rs. IOO*)........................
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *). i 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 190*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros. żr. I860 zars. 100. 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . •. .

„ Sierpniowe za rs. 100. . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

»» fi it z 1866 rs. 100
5% Listy Zastaw. R o s j i .............................

M o n e t y .
Pół-Imperjały Rosyjskie  ........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Pruskie bilety k a s o w e .............................
Bilety bankowe austrjackie.......................

Żądano | PSaeoao
Re- 1 K, \ Ba. 1 a .

KS 42% 115 j 20
115 20 115 »U5 20 115 5
175 50 ' ^

7 85 | ~
94 20 —
97
98

65
50 98 35

IOO 09 83
99 25 99 [

- —
*

— - 142

- __ ___ ■' _

73 - 73 —

73 59 72 50
- — —

114 50 —
— — . —

108 50

89 50

—■ •ÓU. • 115 50

— 57 75
— 37 -

— — —

92 32 92 49

92 82 92 49
93 92 67

100 50 . -
75 75 75 42
41 — -

87 67

i — __

91 . -r 90 33
102 50 101 1 83
»'{: — 102 —

149 — 148 33
146 ■.—*
109 — —

_ 6 30
— 3 60

. )— I 17
— — - $6

 ̂ Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 1 '/»• 
Wńrtość kuponu od List. Zaat. nowych rs. — k. l ’/ I8.
 „ od Listów Likwidącyjn. rs. — k- 25V,.

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j  o n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

r Bethńa, d. 10 (2 2 ) Czerwca 1870 r.

. 1-m
. 2-m
. 3-m

z r. 1864 
z r. 1866

Weksle na Londyn 3 mies. . .
„  Amsterdam „ . .
„ Hamburg „ . .

-P a ry ż .............................
5°/, Bilety B a n k o w e .......................
b0/o „ ,, . . . . .

11 ,, . I.......................
5% Pożyczka Premjowa wewnętrzna
ki>;J /O 77 11 J1
5% „ Rus. Ang. zr. 1870 . .
5% Listy Zastawne R u sk ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej 

„ ii „ „ Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

„ Terespolskiej.........................................
„ N ik o ła je w sk ie j ...................................

Imperjały. • ............................
Dvskonto. .......................

R Y G A .  
Weksle na Londyn . . . .

„ Paryż t . . . .
Pożyczka Premjowa 1 em . .

, , n „ 2śkn •. .!
ODESSA.

Weksle na Londyn . . . .  
ii Paryż . . . .

90*74
90 y.j
91 

148 "Ą 
144 
105 
107*/4 
144 
114

71

108
625

7

31
327
148
144

Z BERiANA. 
Bilety Banku Rosyjskiego, . . .
Weksle na W arszaw ę.......................

Petersburg 3 tygodn. .
,, 3 miesięczny

Londyn 3 „
P aryż  2 „ —y
Hatnburg, 2 ł  v „ . .
Wiąden 2 „

4% Listy Z a s ta w n e .......................
b% ii o .......................
4ft/„ „ Likwidacyjne. . . .
411),, O bligate Skarbowe . . . .  
5% Listy Zastawne Haskie . . . 
5-tą Pożyczka Stieglitza . . . .
5%' „ Rus, Ang, z r. 1873 .
5% 1" ii Premiowe „ 1864 .

„ „ 1866 ....
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. . . . 

ii u u Warsz.-Wiedeńskiej . .
11 II II 11 Bydgoskiej . .
ii ii ii o Terespolskiej j

Fabryezno-Łodzkiej . . 
Warszawsko-Wiedeńskiej 
Terespolskiej . . . .

żądają I płacą

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu
y, na d o s t a w ę .......................

Z W IEDNIA. 
Weksle na Londyn . . .

„ Paryż . . . .
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„ „ Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
Lombardy.......................................
Losy z roku 1860 . . . . ,

„ ,, 1864 .......................
Z PARYŻA.

73

Renta 3% .
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruanomego .

Z LONDYNU. 
3 * a Papiery (Consols .

71*4
78
87"'j 
86 Vs

84 V« 
72L  
72 V* 
58‘ t 
71% 
87%
7iV*
86*W

119
116%
93
59 ‘/,

84%
85
52%

1 i 9 9fl, 
47 60 
38 70 

255 — 
322 50 

*3 60 
195 90 
95 70 

U S  50

72 20 
59 40 

24S ■

™Ą/:o
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UW  f ADOMI UNIA I PRZ Y W  IŁUJE- 
3A H 1U E J W I  H  R P I I B lJ I E r f f l .

N . D. 4643. /Jpaoum eAocm eeH H iin K o m - 
MuciH lO em uąiu .

OÓB<lIl.IHeTB CHMB SilHHTepeCOBaHHUMt 
•innawi,' s t o  nojyieHHUH o®Hniaju>HbiMB uy- 
tgmi» cBHjliTeafccTBa o csiepTH: MhtbBh C k h u - 
MHHCKaro ni'pOHCxojamaro H3B M lm a a i ro- 
p o ja  Tapum ia, BapmaBCKojfc ly ó e p ii i ,  yjiep- 
m aro 26 Iiohh 1867 r.l bb IIckobckoJS ropog- 
CKOfi OpjbHHpl;, aMtiOmaro 25 ihTB o tb  po- 
gy; 2. MapTHHa Cyxopcaaro, upoHcxogama- 
ro H3B atipaB B  gepeBHH Xjib6 obb h jh  Teae- 
hobb, bb BapmaECKoB TypepH in n yt.3gfc 
HaxogamcScH, yMepuiaro 16 CeHTaOpa 1868  
r. e b  Hejmó* b b  OpeHÓyprcKoft TyóępHiH; 
npenpoBosjeHBi HapoKOay IIpOKypopy npa 
BapmaBCKOMB 1’paatgaHCKOMB TpaO yH aat, 
gan coOTBtTCTBeHHaro uocxyaxeH ia no ciiafe 
94 c t  TpaagaHCKaro yxoweHia.

T. BapuiaBa, 9 (21) Iiohh 1H70 roga.
HanajbBBKB OTj-BxeHia, IlyxaxbCHift.

■ *
*  *Zawiadamia strony interesowane, iż otrzy

mane w drodze urzędowej akta zejścia: 1. M a
cieja SkipCzyńskiego, z miasta Tarczyna Gu- 
bernji W arszawskiej pochodzić mającego, a na 
d. 26 Czerwca 1867 r. w ^z.-italu miejskim w 
Pskowie, w wieku lat. 25, zmarłego; 2. Mar
cina Suchorskiego, ze wsi Chlebów vel Hele- 
nów Gnbernji W arszawskiej pochodzącego, na 
dniu 16 Września 1868 r. w mieście Czelakie 
w Gubernji Orenlurgskiej zmarłego, przesła
ne zostały Prokur atorowi Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie do odpo
wiedniego art. 94 K. C. P. postąpienia.

Warszawa d. 9 (21) Czerwca 1870 r.
Naczelni?: W ydziału, Puchalski.

N  D. 4644 n p a eu m eA b cm ee u H W i K o m -
MUciH W c m u n iu ..

OClłHfcJIHeTT* CHMTj BaHHTepeCOnaHHMMT* 
jmnaM'L, h to  AOCTaBJeHHMe OGHitijubHbiMB 
nyTeMTj ^OKyaieHTw o cnepTa: 1. KJpia Cyp- 
ehjijio, yMepuiaro Ikjhh 28 /jna 1869 ro^a, 
EnuceScKOft PyOepHiu, bt» 6ojtt>tmivfe Tpoau- 
Maro cojieFapHaro saBO/ta. HMfcBuiaro 2 5 x <bT'x> 
OTtb pOfly. 2. HrHaTiH OsyjibCKaro vel Mh- 
KyjbCKaro, nponcxojiflmarG mst. rajunpir, 
CoJieuKaro y$3fla, flepeBHH Oapeii-BCH y 
MepuiaFO Anpfcjui 26 rhh 1864 r. e b  Bjia^H- 
MipCKOMił ropOffCKOMT, rocDHTaji-fc, npenpo- 
BOat^eHbl BTb r^UBHblfi ApXHBB IJapcTBa Ha 
xpaHeHie.

r .  Bapniapa, 9 (2 1 ) I i o h h  1870 ro^a.
HanaJihHHKTb OT^ŁjieHia. Ilyxajibcidfi.

*

Ogłasza, i i  nadtslaoe w drodze urzędowej 
dowody zejścia: 1. Jerzego, Su .w illo  w dniu 28 
Czerwca 1869 r. w  szpitala Trnickiej W arzel
ni Soli w Gubernji J eu se jsk ie j w wieku lat
25 zmarłego; 2. Ignacego O kulskiego vel Mi
kulskiego ze Starej wsi Powiatu Soleckiego  
w Galicji, pochodzić m ającego, zmarłego w d.
26 Kwietnia 1864 rokrf w szpitalu miejskim w 
W łodzimierzu, przesłane zostało lo Archiwum  
Głównego Królestwa dla zachowania tychże  
dowodów do użytku stron interesowanych.

W arszawa dnia 9 (21) Czerwca 1870 r.
N a cz e ln ik  W y d z ia łu ,  P u c h a l s k i .

N . D. 4645 JIpaH um eAbcm eeH nan K u m - 
M ucl/ł fflcm uifiu .

OÓBHBJUieTB CHMB 3aHTepeC0B!lHHHMB JH- 
uaMB, u t o  Ha oCHOBUHin nojiyieHHMXB 0 ®H- 
niHjibHBiMB nopajKOMB cBigkHiH o cwepTH 
pHgOEaro ILauepaTopcKHXB P jock h xb  boBckb 
A saiia  HBaHOfia csiHa B a x t, npoHcxOAamaro 
B3B ropowa BapmaBM, yMepmaro M apra 28 
jHa c. r. e b  rocnHTaxt IltxoT H aro IIcbob- 
caaro TeHepajiB-4>ejiŁAMapiuajia IlHasa KyTy- 
3 0 B a  CsiojeHcaaro nojina, npefltincaHu L(ap- 
CKoay IIpoHypopy npa BapmaBCKOMB Tpaat- 
jaHCKOMB TpHOyHaak nocTynHTB coo6pa3HO 
94 c t .  rpaatjaH. yjoateHia.

I'. B apuiasa , 9 (21) I i o h b  1870 roją.
Haaa.ii.HHK7, OrAt.jieHiji, IlyxajibCKifi..

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
iż na zasadzie otrzymanych w drodze urzędo
wej wiadomości, o nastąpionej śmierci żołn ie
rza woj sk Cesarsko Buskich Adama syna Jana 
W al, z m iasta W arszawy pochodzącego, w d. 
28 Marca r. b. w szpitalu Pskowskiego Jene- 
ra ł-Feldm arszałśa  Księcia Kutuzowa Smoleń
skiego pułku zmarłego, poleconem  zostało 
Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie, aby w tym przedmio
cie w duchu art. 94 K. C. P. postąpił.

W arszawa dnia 9 (2 1 ) Czerwca 1870 r.
Naczelnik W ydziału, Puchalski.

•N. D. 4576. Dyrekcja Główna
1 owarzystwa Kredytowego Ziemskiego

N a skutek  żądania przez stronę in tereso
w aną w niesionego, a w łaściw em i dowodami 
popartego, i w zastosow aniu  się  do art. 3

N ajw yższego U kazu z dnia 14 (2 6 ) Grudnia 
1865 r.. o poszukiw aniu zagubionych, lub  
skradzionych listów  zastaw nych lub kupo
nów, podaje do pow szechnej wiadom ości, iż  
F lorentyna D ehnel w W arszaw ie pod Nr. 
595 zam ieszkała , u traciła  kupony od listów  
zastaw nych O kresu III.:

a) Serji I  lit C. Nr. 40 ,852 , 49 ,823; lit. E . 
N r 113,174 i 114,079, z pó łroczy  11 t. j. od 
w łą czn ie  pó łrocza  1— 1870 r. do w łączn ie  
p ółrocza 1 — 1875 r.; lit. C. Nr. 38,109 z  p ó ł
roczy 3 ch, to je s t  z  pó łrocza  1— 1870, 
2 —1S70 i 1 — 1871 r.; lit. D . Nr. 105,518 z 
półroczy  2-ch t. j. 1— 1870 i 2— 1870 r.

b) Serji II lit. C. Nr. 228,555 z p ó łroczy  
11 to j e s t  od w łączn ie  pó łrocza  1 --1 8 7 0  dó 
w łączn ie p ó łro cza  1— 1875 r.; lit. C. Nr. 
229,077 z  p ó łro cza  : t -  18 7 0 r .; ostrzega się  
p rzeto , że  obieg p ow yższych  kuponów za 
kw estionow any niniejszem  zostaje i że w' 
skutek  tego każdy nabyw ca kuponu zakw e
stionow anego, b yłby pow ołanym  przeż p o
szkodow anego do rozprawy sądowej o w ła 
sność zakw estjonow anego kuponu,

W arszaw a d. 22 M aja i3  Czerwca) 1870 r. 
p. o. Prezesa,

J  enerał-L ejtenant, G ieczew icz. 
p. o. P isarza , D am ięcki.

OTW ARCIE SPADK ÓW . 
OTKPHTEE HACJPMCTBT).

N. D . 207 4 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
w Siedlcach.

Z powodu śmierci:
1. Aleksandry z Skarżyńskich Cieleckiej, 

w łaścicielki sum: rar. 8 ,499 kop. 35 % i rsr. 
6 ,5 0 0  kop. 64%  oa dobrach Paplin, z Okręgu 
W ęgrowskiego ubezpieczonych.

*2 . W incentego Rzążewskiegó. w łaściciela  
sumy rs. 4 ,500, oraz prawa zastawy folwarku 
Koczukówka i ostrzeżenia o niemożności sprze 
dhży lasu w wykazie bypi'tecznym  dóbr Hu- 
s.nka, z Okręgu Bialskiego zapisanych.

3. Juljusza Orlewskiego, właściciela dóbr 
Stodzew i współwłaściciela dóbr Parysów, w 
Powiecie Garwolrńskim położonych.

4. Jana Augusta Lentz, w łaściciela sumy 
rs. 8,250, na dobrach Uścieniec, z Powiatu Gar- 
wolrńskiego lokowanej.

5. Józefa Niew ęgłow skiego, współwłaściciela 
dóbr Domaniny Rzymy Rzymki lit. G, z Po
wiatu Łukowskiego i właściciela sum złp 
1,900 i złp. 100 na tychże dobrach hypoteko- 
wanych, i

' 6 . Franciszka Czarneckiego, współwłaści
ciela nieruchomości w Siedlcach N-rem  liypo- 
tecznym 42 oznuczonej.

Otworzyły się spadki, termin do uregulo
wania których na dzień 14 (26) Września 
1870 roku w Kancelarji mojej wyznaczony zo
staje.

Siedlce dnia 6 ^18) Marca 1870 roku.
Bronisław Wroński.

N . D. 4 6 6 6 . P isa rz Sądu Pokoju 
w Brześciu.

Po śmierci: Doroty z Januszów Girand w spół
właścicielce nieruchomości w m ieście W łocław
ku pod Ńr. 85, 8 6 , 113 i 84, 86 , 87, 88 , 107 
dawniej, sytuowanej; toczy się postępowanie 
spadkowe, termin do regulacji którego na 
dzień 18 (3 0 ) Grudnia 1870 r. z rana w Kan
celarji Hypotecznej Sądu tutejszego przede- 
mną pod prekluzją wyznaczam.

Brześć dnia 5 (17) Czerwca 1870 roku.
J . Otocki.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
YCTPOHCTBO H IIO TEKT.
N. D . 4 6 2 7 . S ą d  Pokoju w Solcu.

'L powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 
dwóch domów z placem  w osadzie Iłża Nr. 52 
i 63 oznaczonych, z wszelkiemi zabudowania
mi do tychże należącem i, jedno nieruchomą 
całość stanowiące, w granicach ze wschodu z 
ulicą B lazińską, z zachodu z rzeką, z południa 
z nieruchomością Józefa Grudnik, a z północy 
z drogą idącą aa most ćo młyna.

Zawiadamia interesantów, iż takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszvm w dniu 14 (26) Września 
r. b. 1670. W j | t

W żywa ich przeto, aby dn takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie na to umo
cowanego zgłosili się , żądania swe i wnioski 
do protokółu regulacji podali i w dokumenta 
prawa ich udowadniające opatrzyli się.

Ostrzega oraz, że niezgłaszający się w ter
minie, podpadną skutkom prekluzji art. 154 
i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 prze
pisanej. .<

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesantów, ka
rą rsr. 1 k. 50 dotkniętym zostanie i podług 
art. 150 powołanego prawa, utraca wszelkie

dobrodziejstwa prawne Względem śwych w ie- j 
rzycifeh ■ ; 'jbftX lO
lUOgłosr.ęnie deeyzjj. jaka w skutek aktu re- I
gulacjij  .wydaną będzie, nastąpi dnia 15 (2 7 ),1  
Września  t. r. 1870 na  posiedzeniu pubłic /nem  ' 
Sądn tutejszdgo i od tegoż-dnia czns do odwo- ' 
łan ia  się od niej upływać zacznie.  "

In teresanci  przeto bgrz , dalszego wezwania, , 
w tymże dniu ogłoszenia j e j  przytomnymi być 
powinni.

Solec dnie 3 (15) Czerwca 1870 rotu . 
Fodsędek, Jastrzębski 

■ t ■ i ’isarz, W ierzbicki. ,

wuie ?a:ęte ha  sAtysfakcję d *. leż noś ci S k a rb o 
wych i mie saioh Irochom/iŚcl a mianowicie: 
fortępiąn, szaty* luaką, biórks, t o a l e t a , . brzs- 

: o i c d . o  piecyk: żelazny i warsztą t  
stoiai  sk:, w . 25 Czerwca 7 Lipca) ' - T o  r. 
o ‘gbd?.iby: l ! ' e j ' ż  rana  w domu!N r .6 5 7 o i  prży
ulićy Leszno, prżćz liey-a - „ za gotowe pienią. 

y)zp więcej ó»j&«iiqa .surze rane zostana.
e/ąrsąawą iłuiz l-j h A )  C rp ,-{:,. 1370 r.

I -  2 Dpbroudki.

N , D. 4 625 . S ą d  Pokoju w Łodzi.
Z powodu żądania pierw iastkow ej regulacji 

hypoteki n ieruchom ości pod numerami:
a ) 255, 516, 700j 760 prży u lićy  P iótrko- 

w skiej, ;GBWŚ fU (5 iV W 8  ;
b) 289 p rzy  ulicy P ółnocnej vel O gro

dowej,
c) 333 przy ulicy Średniej,
d i 440, 447 przy ulicy Południow ej v e l Z a

w adzkiej,
e) 460 przy ulicy W schodniej,
f) 1348 przy ulicy K rótkiej,
gj 1365 przy ulicy D zielnej,
h) 1435 przy u licy W idzewskiej, w m ieście  

Ł odzi, MMWolosł oM T  I i l . G  W ' /
i)  403 przy ulicy Ślepej vej Ś trzeb lew sk iej 

w m ieście  O zorkowie i
k) 29 przy ulicy Pokrzyw nickiej w m ieście  

P iątku  położonych , zawiadam ia in teresen 
tów , że  regulacja hypoteki pow yższych  n ie 
ruchom ości nastąpi w S ąd zie  tutejszzm  dnia 
21 W rześnia (3 Października) r. b. o god zi
nie 9 z rana. W zyw a zatem  osoby in tere
sow ane, aby do regulacji w pow yższym  der 
m inie z dowodami prawa ich usprawiedliwia- 
jącem i zg ło s iły  s ię , n iestaw ający bowiem w 
term inie sprekludow ani zostaną.

O głoszenie decyzji nastąp i w dniu p ier
wiastkowej regulacji hypoteki.

Ł ódz d 8 (20) Czerwca 1870 r.
P odsędek , Z ieliński.

L1CYTAGIE. —  TOPITI.
N . D . 4465. p e itm u p b  U n cm tim ym a  

r.iyxoni>M bixi> u C a5om xi,.
Xo3ałiCTBeHH]aft KoMHTeTB BapuiaBCKaro 

HHCTlITyTU IxyXOHtMhiXB 11 CjTtUUXB gllBO- 
j h t b  go cBtghHia zacTepoBB r. BapmaBBi, 
h to  19 IioHii (1 Iioaa) c r. bb 4 uaca no no- 
xy*HH, óygyrB  bb KaHitenapin cero HHCTHTy- 
Ta npoacxogHTb ropru na nponsBOgCTBO pa-
ÓOTB: KiiMeHHUXB, KpOBejlKHUXł, 11XOTHH- 
HHHXB, CTOJiapBLlXB, CJteCapilHXB., . CTeKajb- 
HhiXB, aaxapHLixB, atecTHHuxB u neuHbixB. 
JKejiaioiuie B3hti, hs ceóa n[iOH3BOgcTBO chxb  
paóoTB, M o r y t b  upouecTb ycxoBia n  cwtiTy 
bb saHnejiapin IlHCTHTyTa. eaiegHeBHO cb  9 
go 12 uacoBB yrp a  a cb 3 go 7 uucobb uo 
nojygHK. IIpieuB oÓBaBaeHiS 3a nacm go 
uaaaaa TOprOBB npeKpamaeTCH.

T. BapmaBa, 3 (1 5 ) Iiohh 1870: róga.
IJpegckgaTejbCTEyioiuih,

fltS cT B H T eX b H b lh  CTUTCKifi CoBBTHHKB, 
IlanjiOHCKifi.

2— 2 ByxraXTcpB, I ’eppeTB.
$ 0 p u a  O Ó BH BJieH iH .

41 H s a e  nognncaBiniiicH tnpOnncaTb hmh h 
®a«iHxiio) *nTexbCTByiomifi bb r. BapiuaBB 
iia y.iHU); S . oogB -V N. u saHHMaioiuiSca 
npOK3BOgCTBO»lB N. pąÓOTB CHMB OÓBHIi.lHIO, 
u to  h upoue.iB  ycxoBiH nogpaga Ha npoH8- 
BOgcTBO paóoTB bb BapmaBCKOMB H h cth ty -  
T t I’jiyxOHBMblXB H CxiSnblXB H pa3CM0-
TpkJiB nogpoÓHyio CMlSTy chmb piióoTaMB. 
Be3ycji0BH0 comamaHCB Ha bcB ityHKTŚi chxb  
npaBHjiB h hu npoH3BógcTBO paóóTB no CMB- 
tB , oóii3biBaiocb o tb  cmBthoS cyMMU 1,338  
pyó. 4 5 y 2 k .  ycTymiTh bb nojh3y llHCTHTy 
Ta (cTO-ibKO t o )  upormcaTb óyKBąiąH npo- 
neHTOBB. B b ygocTOPkpeHie zero  coócTPeH- 
HopysHO nognHCbiBaiocb h upnjiaraio 3ajior% 
Ha cyMMy 270 py6. (upouHcaTb huhhhhmMh 
geH braM H hjih npopeHTHbiMH óynaraMH).

P .  Bapm aua, . . . . . .  1870 r.
(H mh h ®aiiHjnit).

N. D. 4548. BanuAbHUKi, I 'o p u o -K a A b ea -  
pi'ticKd. u J '6o/ {a.

Chmb oÓBHBjaeTCH. bo Bceoóm ee CBfigtHie, 
u to  22 Iiohh (4  Iiozh) c. r. bb iacB  no no- 
xygHH bb npH cytctbIh ykagHaro ynpaBxeHin 
óygyTB npoii3BOgHTBCH nocpegCTBOMB aaiie- 
HaTUHHbixB oÓTHBJieHifi TOprH (in minus), 
o tb  cm BthsS cyiiMbi 1 ,466 p. Ha nocrpołiKy 
HiexBsHofi Kprnmn h gpyrin paóoTM bb agaHia 
ropHO-KazbEapiftcKaro MarncTpaTa. TKeza- 
lom ie yaacTBOBaTb bb ch x b  -ropraxB, mo- 
ryTB paacMOTpHpaTb TOproBWH y czO B ia  Ha 
ceil HOgpagB BB yi53gH0MB I'upaBZCHiH.

T. ropHO-KazbBapia, I iohh 5 gHa 1870 r.

N. D .^4642. K om isarz A dm mtslracyiny .
Cyrkułu  4, 5 i 6 M iasta  tr arszaw y.

P o d a je  do wiadomości p u b l ic z n e j ,  iż pra-

.

N. D . 4676. Wiadomo, czyn ię, iż w moc 
postanow ienia Sądu w zastaw  dana obrącz
ka złota  z brylancikam i, w W arszawie, na 
Starem -M ieście, w dniu 18 ( 0) Czerwca r. b . 
o godz 10 rano przez publiczną licytację  
sprzedaną będzie, i takow ą obejrzeć m ożna  
w K ancelarji podpisanego przy u licy D ługiej 
pod Nr. 556, codziennie od godziny 2 do 4 z  
południa, jak  rów nie prawnie zajęte  objek- 
ta , jako to: m eble m ahoniowe, jesionow e, łó ż 
ka kom ody i t. p. w w arszaw ie, w d. i 6 (28) 
b. m, o ló  rano_ na G rzybowie, i w d. 18 (30) 
o 11 ranó za Ż elazną-B ram ą, a o 3 z p o łu 
dnia przed T rzem a K rzyż , mi, orzez publi- 
cz ią licy tację  sprzedane będą.
  W. Karw ow ski, Komornik.

OSTRZEŻENIA.
JIPEJI.OCTEPEaCEHIR.

"r- T-—  "■      —
N . D  4671.

Zaw iadam ia się  strony interesow ane, k tó -  
reby m iały jaką pretensję do Jakóba W il
czyń skiego , b. K om ornika Sądow ego, O krę
gów: S ochaczew sk iego. C zerskiego i  B łoń 
skiego, ex  re jego urzędowania dotyczeć sig  
m ogące, ażeby z takow em i najdalej w c iągu  
trzech  m iesięcy  od n in iejszego og łoszen ia  
zg ło s ić  s ię  zech cia ły  i takow e przed w łaści
wym T rybunałem  Oywilnym w W arszaw ie  
uspraw iedliw iły, w przeciwnym  bowiem ra
z ie  po upływ ie zakreślonego czasu, kaucja W 
sum ie rs 900 na n ieruchom ości Nr. 2, 3 i 4 , 
w m ieście  Powiatowem  Sochaczew ie, w dzia
le  IY  wykazu h yptecznego za tym że do U rzę
du jeg o  powyżej w yrażonego udzielona i za 
bezp ieczona , z wykazu h ypoterznego wykre
śloną i w yekstabulow aną zostanie.

za Hersza Berliner,
Edward K ow alski, Patron Trybunału.

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E . 
H A C T H b lH  O IT b H O .IŁ H IH -

N. D . 4562 . Otrzymawszy od J W .  Kuratora 
Okręgu Naukowego Warszawskiego pozwole
nie z daty 4 ( 1 6 )  M ajar. b. Nr. 3741 na otworze
nie i utrzymanie w mieście Łączycy, S z l t o ł y  
Prywatnej tlę z Ulej 4-i-u klaso* 
w e j ,  z kursem nauk w zakresie progimna- 
zjum, pospieszam zawiadomić szanownych Ko- 
dziców i Opiekunów, że przyjmowanie uczniów  
do tej szkoły rozpocznie się w dniu 4 (1 6 )  i  
trwać będzie do dnia 11 (2 3 )  Sierpnia r. b., po- 
czem niezwłocznie kurs nauk rozpoczętym zo
stanie. Przy szkole urządzony będzie P e n *  
s j o n a t  n a  2 0  p e n s j o n a r z y ,  którym  
oprócz rodzicielskiej Opieki nieodstępnego do
zoru, pomocy naukowej i przyzwoitego utrzy
mania, zapewniam konwersację w obcyeh ję 
zykach.-

-Łęczyca d. 9 Czerwca 1870 r.
Przełożony, P a u l i n  i * o l i » l e w s k l .

N- D- 4665). Podaje do powszechnej wistdo- 
moś-.i, iż B i l e t u  1 ' U i i i b a p d a w e  wyda
ne za N-rami: 80(11 i i7l>52 przypadkowo za -
gliięfy. -

Wzywa się  więc posiadacza, iżby najpóźniej 
u 6 tygodni od dniu 7 Lipca roku 1870, to  
je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił s ię  
i prawo posiada-,ia onegoż w Dyrekcji Lom 
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razia 
duplikat biletu wydanym zostanie osobie któ
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

N. D . 4 6 7 7 . S  p r o s t  o w a  n i  e.
W obw ieszczen iu  o ostatecznej sp rzed aży  

osady koloDjalnej Gróchów, zam ieszczonem  
w Nr. 126 D ziennika W arszaw skiego z dni#  
10 :22) Czerwca r. b , w ostatnim  dopisku, 
na stronicy 1336 w kolumnie drugie;, w wier
szu  dw udziestym  drugim, od dołu  po cyfrza  
,,1870 r.”  pom inięto przez pom yłkę n astę
pujące wyrazy:

,.a  w kontynuacji w d. 1 (13) C zerw ca  
t. r.” , co się  n iniejszem  prostuje i u zu p eł
nia.

Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.

w  D r u k a r n i  R z ą d o w e j  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k ie g o .  — ’Jto3BOJejQO R e H 3ypÓK>. Dyrektor, ffl Pawliszczew.



Dodatek do .V ; 128, Dziennika Warszawskiego. 
Piątek, dnia 12 (24) Czerwca 1870 r. 1353

Upuóaejteme kz 128, Dztennnca Wartzaws&iego.
H n n iH u m , 1 2  ( 2 4 )  I kjhh 1 8 7 0  i . ‘

O G Ł O S Z E N I A  U I I Z P O W S . II'I'IIII, M i l i  I I I J 1 1 0 E M . I E I I I 1 I .
LICYTACJE. —  T O I T f l .

N. 1). 4654. IJempoKoncnet I  ybepHtnoe
UpuHsirme.

Ha ocHOBamn ct. 1 RbicoT.iSunii o T Kasa 
1850 r , IleTpoKOFCK'ie r y 6 epHCKOe Ilpaeje- 
Bie BbiabinaeTb cm ib, KHSfecjtAyiomHXb 
jHipb, nocTnaHHbixT. wBTejiefl IleTpoitOBCBOft 
TyOepmii, 6 t,>Kat-iuHXb 3 a rpaHHgy, aEHTbca 
aa pojHHy h jh  Bi ĆJHHiafiuiHMb IIojKueB-
CKHMb BJaCTHMb Bb HieCTHHeAt JbHhlii CpOKb
co jhh onyfijiHKOBaBiH HacTOainaro Bbi30Ba.

1. iKirrejH rop. Hbhctoxo. a E pohhcjhbh 
Kp»H*:JiBOBCKaro, ótuKaBiuaro aa rpaHBny
a HUHb npowHBaiomaro Bb AncTpiScKoii Hm-
uepin Bb r. llt-niTH.

2 .. CocToamaro u o jb  Haj30p0MT. Ilojaitin 
atHTejn *OJbBapKa Pokhuhhm, EpesuHCKaro 
y ts ja ,  fcBpea Maepa 4>paHKa, ÓTataBuiaro 6 
MapTa cero 1870 r. Bb IlpySciio, h iio HMbio- 
njHMCH cBł^HiHMT., npoKHBaioinaro B i Bpe- 
cjraBjts.

3. 4KnTejH tkhhij MapiRHOBb, Papcnaro 
y t 3ja , TOBapjr CTaHBcn Ba OfipopcKaro, 6 ls* 
a a B iu a ro  33 r pam ruy H3b B a p m a rw  1 t ,  1869  
r. h  no MM-fctomHMCH CBhAbHiaMb, waxojama- 
roca BT, AMepHKH.

4. IKhtpjh Tmhh w MapiiiHOHb PaBCKaro 
y * 3 j a .  M u x a n . iu  J ten ir lH C K a r o , n p o a r ir B a io -  
r p a r o  b t , E e j b r i n n o  u p o c p o T e H H O iiy  n a c n o p -  
T y ,

5. CocToamaro no jb  Haj3oponb Ilo jania 
hshtcjh jep. 3ejrioBT>, .lacKuio yi>3sa, enpea 
TepuiOHa rojbuiTeiiaa, HMfcKiiuaro Bb Ha- 
CTO*mee Bpeim npoatHBaTb Pi. r  ICennHO 
Ilpyccitaro KopojecTBa.

HeaBKa BbmienoHMeHOBaiiHhixb jihijt. bt, 
B bim eon p estłeH K b iS  epoR b, óygeT b  CTHTaTb- 
ca *OKa3aTejhCTBOMb HeHaxoiKseHia « x i  bt, 
Hpan.

r .  IleTpoKOBT,. 9 I iohh 1870 roją.
COBł.THHKb, ( . . .  . . . )

N. D. 4268. Iin'.wancKn t liaz-u min 
na.iuma.

Chbt, ofi-bHBjiaeTT, t t o  r t , ToproROMT. npn- 
cyrcTBiH KaaeHHoB ITajaTt., I ( 1 3 )  i ,OJIH 
1870 r. bt, 12 aacoi T. ahh npoH3BegeHbi 6 y- 
S.VTT, H3jCTHhie TOprn Bp nposaaty j-i ca H3b 
OTBegeimoS bt, n a jh jb  Ge33ea< jihHhixT, rtpe- 
CTbairaMT, jaan  K poryjegb KaMiniHOEcitaio 
JltCHHTeCTBa.

Toprn sur 6ysyTT, hauaTH o-r-b ouThothoH 
cymmm 31,833 py6 . 76 non.

TKejaiomie y'lacrBOBaTb e t ,  TOptaxb o 6 h- 
3aBbi npescraBBib bt, bhjT. 3 a.iora 3,108 py5. 
HajHTiujłin jeHbraMH h jh  rocysapcTBeHHM- 
mh npopeH TH bis iH  ÓyMaraMH, no ycTaiiOBjen- 
ho8 jak 3ajioroBT, lrfcntu

BjHwaHuria CRhgliHiH 6 ygyTb iipeAbjiBjH- 
eMU ateJaiourHsrh, erKejH^Bao aa HCRJioae- 
Hiejn, Boi-KpecHbixT, h npa3SH®aHKXT, jHeił , 
r t , OTjr,jieHiu riicysapcTBeHHbix-b Huy- : 
mecTET, K;r3< hhoH 11n.MTH

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
d. 1 (13) Lipca 1870 r. o g dżinie ! 2  w połti- 
pnie, w sali posiedzeń Izby Skarbowej odbytą 
będzie głośna in plus licytacja, na sprzedaż 
drzewa, z przeznaczonego dla bezrolnych wło
ścian obrębu Krogulec w Kampinowskiem le
śnictwie, od szacunkowej sumy rs. 31,833 kop. 
76. Każdy przystępujący do licytacji obowią- ! 
zany złożyć na stdł licytacyjny, tytułem, vadium ] 
rs. 3,108 w gotowiżnie lub w papierach publi- | 
cznych, licząc po cenie na kaucję ustanowio- i 
nej.

Bliższe objaśnienia interesenci powziąść mo
gą codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, w 
Wydziale dóbr i lasów rządowych w Warszaw
skiej Izbie Skarbowej. j

BaputcEa j. 23 Mas 1870 r. 
noMOn.\HHKT, y npansatontaro,

Baporn, Kop®T,.

3acn»n, HHKasia npenjowenia co CTopOHhi non 
j KypeHTOBT, Hefiyayn, npnhstm

I'. Kt.abue, 20 Mas 1870 r. 
/I,lrjionpoB3BojHTejb, PyTKOFcitiR.

|
N. I). 4273. Mhcnexmopb lleuemuj-o< cnoii 

MyiKcKuU K.iuccuui c/cou l/p i?u.uitazin. 
Ha ocHOBaHia npeanucaitis 1’. HasajibHHtta 

Jlojt3BHCi(oa yseÓHOil /(HpeKn u o n , 20 Mas 
c. r. 3a A6 2051, oO-bsBjraeTcs ro BceoGmee 
CBti»1iBie, mto 22 Iiohh (4 lioss) c. r. et, 10 
sacoB-b yTpa, 6yxy:rT> npoH3BOAHTbcs b r Heii- 
ctoxobckomt, YtisuHOMT, ynpaiijeHiri Toprn 
(in minus), nocpejcTBOsn, 3anesaTaHHbixT, 
oOxsBjteMiS, Ha ycTpoftcTBo jpeHasta hjis o- 
cyineHis nojBssoBT,, HaxoAstnHxcs nojT. 3j(a 
HieuT, HeHCTOxoBCKoa llporHMMaain, ho no- 
HHHity h  OKpacity apbmiw, ko joctoshuxt, 
Tpy6b h ait-joóa Ha alanin nporaiiHaaiH h  

npHHajtJteisautaro bt- ohoK Kocresa, Ha y- 
CTpohcTBO KaaeHHoh ctShu , h Ha nepenizny 
łepCBHHHOft JlliCTHHI(bI llb npOrHMHa-

| aiH, Ha'lHHaS Cb CMtTHOft CyMMbl, 3a HCKJIO- 
i seHicHT, cywM-L 03Ha>reHHi,rxT, Ha HenpenBHjrt- 

Mbis H3(tepłKKH h TexHHqecKift HaasopT, t. e.
1488 pyó. 41 Kon.

| Jupa, wejratoinia npncTynHTL kt> Topraws, 
j npacjaTb no uott* hjh noj(aTb sht-
! ho bt, 4eHCroxoBCKoe yt3HHoe ynpaBieHie, 
i He H03ate KaKT, 3a sacT, jo  cpoita, Ha3HaseH- 

Haro j j h  npoHaBojCTBa ToproBT., sanesaT aH -  
u oe oCbHPjreHie, no HHwe yKa3aHHufi * o p u t ,  
npHJOHTHBT, K-b OHOMy CBHjllTeJbCTBO Mf.CTH0 8  
BzacTH o noBkueHia h cocTOHTejbHOCTH 
CBOeS, a  paBHO aaaon, bt, kojhmcctbIj 150 
p y 6 . HajimiibiMu xeHbraMH h jh I ’ocyjapCTBeH- 
HbtMH nponeHTHbiKti OyHaraHH, h jh  kbhtsh- 
pito ua  BHeceHHbiH TaKOBofi 3a jon , bt, *a- 
Kyro H3T, TocyjapcTBeHHuxT, h jh  ropojCKHxi, 
xac-b.

Toprt Bbis ycjOBia u o r y n  ObiTb p a scu a -  
TpitBaeHbia eatejHeBHO HeHCTOxoBCKOUT. 
YhajHOMT, ynpaEjemH, KpoMh BOCKpecHbiXT, 
h BejtiKOTOpmecTBeHHhixT, ąHeB.

Jlnita hc npenrTanHBinis Kb osHanenaoity 
c p o K y  n r i c h M e H H b i x T ,  o ó - b s B J e H i S ,  k t ,  c j O B e c -  

Hofi nepeTopiKK* He Aonycnaiorca.
OObHBJeHia HaiincaHHbis He no npnjarae- 

moS ®opMli, h jh  He npejcTapjeHHbia bt, 0311a- 
CMHMblH CpOK-b He npHHHHUIOTCS.

<PopMU 05T>SBJeHiH 
BcjbjCTRie oCbHBaeHis 1’. HHcneKT pa 

'IcHCTOXOBCKOS JiyrKCKoft KjaCHHee.ROS IIpo- 
lHMHasin PTT, 24 Mas c. r. 3a A6 190, chmt, 
o6t.hpjsio, s to  npuHHnaio Ha CcOa penOHth- 
pÓBKy 3AaHia HeHCTOxoBCKOfi nporHMHa3iH 
no yTBepatjeHHuxb Ero IIpeBOCxoAHTejb- 
CTiioin, P. noneTHTejeuT, BaputaBCKaro V'se- 
CiHaro Oitpyra ABy»n, cHtTaH b H a  cyjtsiypyS. 
. . . .  iton. (n i icaTb  npotiHChto), noftncprascb 
Bchim, oóssaTejbcT bumt, 03naHeHHmmt. bt, 
TOprOEhlXT, ycjOBijtXT, , KOTOpWH MHb H3-
BtCTHbl.

KBHTaiini.o N Ka3Hase8cTBa Ha BHeceH- 
BWH aaJOTT, (h jh  HUJHTHblfl ACHbnt) BT, KO- 
JHTeCTEll p y 5 . . . . BMhCTk CT, CBHAhTejb- 
ctpomt. o MOein, uoneAeHiH h cocTOHTe-ibHO- 
cth  nprt.iararo.

HiiiTCJbCTbo >ioe HMhio b t, N. nttcajT, in> 
N. ahh, Mbcima, rosa.

noAmtraTb heih h manHjiio.
P. 4eHCToxoBT,. Mas 24 rhs 1870 ro^a. 

IlHcneKTopb. KojjeiKCKiŚ CobTithhkt.,
3 - 3  ( ............ ).

N .  D .  4 1 7 0 . K bAeuxae Ka3enuan
Ila.iuma

C hm t, o 6 t , h b j s c t t , ,  t t o  b t ,  npncyTC TB in es 
2 5  Iiohh  (7 I io j h )  1870 r .  h m ^ io t t ,  nponsBO - 
RHTbcs r j a c H b t e  nyfuH T H bie T o p rn  f i n  p l u s )  

Ha o t  Aa ny  BT, apcH A tioe c o je p w a H ie  c t, 1 9 lto - 
1 SS9  ” ) 1870 r .  n o  20 M a a  (1 Iio h h )
1  r .  n o sy x o B H a ro  ® 0 J b B a p s a  EntoB H ne, 
p a c n O J O a s e H H a r o  b t ,  B j o i k o b c k o m t ,  yfesAlr. 
P o p i  h  n a  9T0 H M l r n i e  H a T n y T C a  o t t .  c y u u b i  

9 6  p y 5 . y c j O B i a  k t ,  c h m t ,  T Ó p r a i n ,  M o r y T i ,  

O b i T b  p a 3 c u a T p B B a e j i h i  b t , ’ O t j l i j e H i i t  F o c y - "  

A a p c T B e H H i j x T ,  H n / y m e c T B T ,  K a 3 e H H o 8  P t a j a -  

T b i .  M t e j a t o m i e  y s a c T P O B a T b  b t ,  T o p r a x a ,  

o S3aHbI HFHTbCa P b  0 3 HaTeHHI,lB CpOKT, II 
M T C T O  CT, y 3 a K O H e H H b i 4 H B a a o r a u H  p a P H s i o -  

mHMitca V, TIICTH 03naTeHHoFi cyuąibi h ■ a- 
AJearautHMH KBaJticiiKapioitHbiM H CBH jbTeJb-
CTBaMti, n a  u p a e o  apeHAOBaHia  naaeHHUXT, 
h m B h i H ,  n p n  t o m t . upH cO B O K ynjaeTca, t t o  

ecJH  k t ,  T o p raa -b  s b h t c s  x o t h  h  o a h o  j a g e

“  spejJOMHTT. BuroAHyio flJH ttaaHu n B a y , :
T O p rH  oyAyTT, npH 3HaHbi c o c t o h b u ih m h c h  h

N. D. 4270. HavaAbHiih'b I/AOiprou 
S'veOnoU /InpeKuiu.

C h m t, oóbHBjaeTb, t t o  no yTBepatfleHHoft 
r-MT, ynpaBjaromHMT, BapmapcKHMT, Yse- 
C h u m t , Ortpyi oiiTi, o t t ,  23 Maa 1870 ro^a aa
JVi 2519 CMhTh, Ó yAyTT, np0H3B0flHTŁCŚ BT,
K a H p e J s p iH  , I L io m t o f i  y T e 6 H O 0  f tu p e t t n iH  22 
I io h h  (4 I i o j h )  1870 r o ^ a  b t ,  12 t h c o b t ,  y T p a ,  
n o c p e jcT B O M -b  3an eT aT U H H h ixT , o O b H B je n i l i  
n yÓ JH T H b ie  ( i n  m in u s )  l o p i H ,  o t t ,  c y u u b i  h o -  
K a 3 a H iio fi b t ,  CM hTh 1,194 p y 5 .  69’/, k . c „  H a  
n o c T p o i iK y  H a w e H H a r o  h  A e p tB H H H a r o  s a 6 o -  
p o B T , n p n  3 j a H ia  I I j o u k o S  H teH cito fi r H M H a a in  
H3T, M a T e p ia j a  n oA paA T H K a. K t, T op raM T , ą o -  

nycK aiO TC H  naT C H TO B aH H bie M a c T e p a  h  j H g a  
H3BT.CTHWH I la T E J b C T B y  A^GpOCO BhcTH blH T, 
H c n o j H e H ie if b  C T p o H T e jb H b ix b  p a S o T b ,  h j h  
n p e s c T U E jH io m iH  C B H A tT ejb C T B a  o 6 t ,  H c n p a -  
BHO-HcnOJHeHHblM T, HMH C T pO H T ejbH U X T , p a -  
SoTaxT,. IIoApaAT, S y ^ e n ,  ocTaBJeuT, 3 a  j h  
n o it-b  npeA JO asH Bim iM T , c a M y io  M e H b in y io  u t H y  
H a ńpoH3BOACTBO p a ó o T b .  O S b H B j e H ia  a o j -  
K Khi 6 b iT b  im c a H b i  n a  r e p f i o p o h  G y M a r h  30 
n o n .  ftocT oiiH C T B a S e3T , i i o a t h c t o k t ,  h  n o n p a -  
b 6 k t ,  n o  n p H j a r a e M o S  H n a ie  c e r o  a o p M fc , c t ,  
o 6 o 3 H a T e n ie M b  n p o n a c b io  K O JH T ecT B a n p o -  
n eiiT O B T , y c T y n a e u b ix T ,  o t t ,  c u h T H 0 8  cy M M U . 
IIp H  oÓ T -H B JeH iii c j T a J c t t ,  n p eA C T ap H T b  ,ia -  
J o r b  e t ,  240 p y C j e h ,  h j h  K B iir a H it iio  B a H ita ,  
h j h  ase K a 3 iia T c f ic T B a  h u  B H eceH H b ifi n o  b t o -  
u y  u o A p i i j y  BT, T aaoM -b  m e i to jH T e c T B h  3 a -  
j o r ' b .  B a j o n ,  M O iseT b  01,111, npeA CTaBJO H T,
Ha JHTHblMH A eH biaM H , HJH IipO geHTHblM H  
óyM araM H  u o  i t y p c y  y c T a H O p jc H H o y y  a j h  
npH H H T ia CHXT, O y n a n ,  b t ,  3 a j o i H  n o  i io j  
p s / ta i iT ,.  0 6 T ,a B j e H i a  6 y A y T T , npH H H M aTb-

ca b t ,  K aiiu ejap iH  yneGHoS ^ n p ean iH  b t ,  jeHb 
HasHaTeHHbiii j . ia  i-op ioB b  j o  1 2  sacoBT, y- 
Tpa. IIpejtCTaBjeHHuft npn o5T,HPjeHin aa- 
j io i i ł ,  jiHiia aa KOTOpWMił ocTUHe^ca no^ 
pa^T,, BHeceHi, Ha xpaH eH ie h b  no*
A J e ia a m e e  K a a H a ’teficT B O  u  y j e p a a H i .  b i»  o -  
ó e a n e n e H i e  u p a e i*  iiaaH L i n o  h c i i o x h c h h u m i i  
paóoTaM b ag itCTe'iCHia o^HOro ro^a co  ahh 
yTfepHCAeHia iip ieu o  c^aT onaaro nj oroK O Ja; 
b ch  npO 'iie a a j io r n  ó y n yTb BOłapau^eHM t o t -  
TaCT, 110 OKOHTilHill Toprop.'b no ja , pOCOHCIty 
J H iy b  npeACTHBHBiuHXT, OHbie. T o p r o B b ’H y -  
c jo B ia  h  o i l i r a  h u  upoH sr.O ACTBO  0 3 H a n e H -  
HbixT, paOoT-b, MoryTT, ó u r b  pa3CMaTp«Bae- 
Mbl HtejaiOlUHM H BT, K a H IteJ H p lH  II JOUKOfi 
y 'le O H o f i  JI,H peK iiiH , eweAHeBHO c'b 9 aacoB b  
yT pa no 6 aacoB-b B eaep a , K p o x is  npa3AHHT- 
Hbixn. h  BOcapecHbixT, jn efi.

r .  IIjom tT,, M aa 26 j h h  1870 ro ja .
3 — 3 H ut JbHHKT, fl,npeitniH, IIonoRT,.

< h o p a a  o ó b a p jeH ia .
B cj-b A C T B ie  H 3 B liin eH iH  H a a a J b H H R a  IIjoia- 

k o S  y tc O h o K  / ( H p t K n in  o t t ,  2 6  M a s  1 8 7 0  r o -  
j a  3  1 ,V> 3 2 8 5 ,  c h m t, o G e h e j s i o ,  t t o  a  m e j a i o  
P3H Tb n o j p a j T ,  n a  n o c T p o i iK y  K a u e H H a r o  11 
A e p e B H H H a io  3 a 6 o p o B T >  n p n  a A a u ii i  I I j o i r K o S  
itteH C K oii I'H M H a3in  c t ,  y c T y n n o io  o r b  c h T it -  
h o H  cyM M bi ,  ( n p o t iH c b io  CTOJbKO t o  p j 6 j e ń  II 

K O n b e K b ) .  B e e ,  t t o  B o a ja r a e T C H  T O p io B b i-  
MH ycJO B iH M H  H OÓflŁbIHalOCb HCIIOJHHTb B b  
TOTHpCTH. 3 a .IO C b  B b SO JH T eC T B li (CTOJbKO  
t o  p y fu e f l h  K o n h e K  t ) ,  h ,ih  K P H T a n n iio  TaKO-
1 0  t o  ita 3 H a T e (ic T B a  3 ą  N ............................H a BH e-
ceHHbiii 3 a j o ib  npn c e u b  upH Jaraio. I Io c to -  
HHHOe WHTCJbCTPO HM1SIO B b  N .  ( P o * b ,  M ll- 
CHUb H THCJO nOjaTH OÓbHBJeHiH. IIosnHCb 
HHCHH H ®aUHjiH nO A H T ejR ).

W■ D. 4269. Rada Szczegółowa Szpitala 
S-go Aleksandra w Łodzi.

Poiaje  niniejszem do powszechnej wiado
mości, że w dniu 20 Sierpnia (1 Września) 
r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się 
w Kancelarji Szpitala w mieście Lodzi, licyta
cja przez opieczętowane deklaracje, na trzy 
letnią dostawę artykułów żywności, opału i 
światła do szpitala tutejszego, poczynając 
od dnia 1 (j3) Września (870 r., do dnia 1 
(13) W rześnia 1573 r  na dostawę corocznie 
mniej wi ęcej wedle okazać się mogącej po
trzeby, a mianowicie:

1. Mięsa wołowego mniej więcej około 
funtów 10,000.

2. Mięsa cielęcego około funtów 100.
3 Mięsa wieprzowego około funtów 50.
4 Słoniny około funtów 200.
5 Chleba żytniego pytlowego około fun

tów 16.000.
6. Kaszy perłowej czetwierti 5.
7. Kaszy jęczmiennej czetwierti 10.
8. Kaszy gryczanej czetwierti 10.
9. Ryżu funtów 400.

10. Mąki pszennei pudów 30
11. .Mąki żytniej pudów 20.
12. Grochu garncy 60.
13 Masła funtów 900.
14. Kartofli czetwierti 25.
15 Soli pudów 30.
16. Octu garncy 40.
17. Mydła twardego funtów' 150
18. Mydła szarego funtów 150.
19. Sody funtów 400.
20 Świec łojowych funtów 200.
21. Oleju garncy 30.
22. 5 afty garncy 90.
23. Słomy pudów 150.
24. Siemienia lnianego czetwierti 2.
25. 1 rzewa opałowego miękkiego—i
26. Drzewa opałowego twardego 

półkubicznych 68.
27. W ęgla kamiennego korcy 200.
Dostawa wszelkich artykułów, oddana bę

dzie częściowo lub ogółowo, przedsiębier- 
com po cenach targowych w mieście Lodzi 
praktykowanych, i ten się przy dostawie u- 
trzyma, kto w deklaracji swej odstąpi od cen 
targowych uaj wyższy procent na korzyść 
szpitala.

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, wi
nien w dniu do licytacji oznaczonym, złożyć 
deklarację opieczętowaną, napisaną na stem- 
p lo .ceny kop. 1 5 , podług zamieszczonego 
poniżej wzoru, wyrażeniem w takowej licz
bami i literami wysokość procentu jaki od
stąpi od cen targowych, z wyszczególnieniem 
artykułów jak ie  deklaruje dostawiać.

Termin ostateczny do składania deklaracji 
oznacza się do godziny i 2 w południe, tego 
dnia, w którym odbędzie się licytacja.

Deklaracje podane nie powinny być skro
bane, poprawione, , lub przekreślone, tylko 
wyraźnie, literami wypisane, w przeciwnym 
razie takowe wcale przyjęte nie będą, i za 
nieważne uznane zostapą.

 ̂ Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
Kanaelarji Szpitalnej, każdodzienuie w go
dzinach biurowych, wyjąwszy dni świątecz
nych i galowych.

Wzór do deklaracji.
>a skutek zamieszczonego w pismach pu

blicznych przez Radę Szczegółową Szpitala 
S-go Aleksandra w Lodzi ogłoszenia z dnia

sązm

i  w a r u n k ó w  p r z e z  e m n i e  p r z e j r z ą  

n y c h  i  z r o z u m i a n y c h ,  s k ł a d a m  n i n i e j s z ą  d e ’  

I k l a r a c j ę ,  ż e  p o d e j m u j ę  s i ę  w  p r z e c i ą g u  l a t  

t t r z e c h  o d  d n i a  I ( 1 3 ;  W r z e ś n i a  1 8 7 0  r .  d o  

1 d n i a  1 ( 1 3 )  W r z e ś n i a  1 8 7 3  r .  d o s t a w y  ( t u  

i w y m i e n i ć  a r t y k u ł  j a k i  d o s t a w i a ć  o b o w i ą z u j e  

i s i ę )  a  t o  p o  c e n a c h  t a r g o w y c h  j a k i e  w  m i e -  

j  ś c i e  L o d z i  p r a k t y k o w a ć  s i ę  b ę d ą ,  z  o d s t ą p i a -  

: n i e m  p r o c e n t u  n a  k o r z y ś ć  S z p i t a l a  ( t u  w y -  

| p i s a ć  l i t e r a m i  i l o ś ć  o d s t ą p i o n e g o  p r o c e n t u  .  

j N a  p e w n o ś ć  d o t r z y m a n i a  w a r u n k ó w  k o n t r a 

k t e m  z  i s t r z e ż o n y c h  p r z v  z a w a r c i u  o n e g o  

j o b o w i ą z u j ę  s i ę  w  w y s o k o ś c i  j i k a b ę d z  e u -  

j s t a n o w i o n a ,  k a u c j ę  d e p o n o w a ć  w  K a s i e  S z p i 

t a l n e j  i  k w i t  z  t a k o w e j  p r z y  s p i 3 a n i u  k o n -  
1 t r a k t u  z ł o ż y ć .

! S t a ł e  m o j e  m i e s z k a n i e  j e s t  ( w y p i s a ć  c z y 
t e l n i e ,  m i a s t o ,  u l i c ę  i  n u m e r  d o m u  

D a t a  N .  N .

I m i ę  i  n a z w i s k o .

L ó d ź ,  d .  2 6  M a j a  ( <  C z e r w c a )  1 8 7 0  r .  

p -  o .  P r e z y d u j ą c e g o ,  B i e r n a c k i .

N .  D .  4 5 8 8 .  l l u ' U i A b i / t l i l b  l  " p o e u  . a ? n  

Ab3,\a
H a  o c H O B . i H i i i  u p e g o c T a c j c h h o u  m h S  b j h  

c t h  n o c r a H O B j O H i e J i b  6 . I I p a B H T e j b t - T B e i i -  

H O f l  K o s m a c i l i  ( b a u j i i c O B b  o r - b  1 1  ( 2 3 )  M a a  

1 8 3 9  r .  o ó b H B j a e r c H  b o  B c e o ó u ą e e  C B h g l t H . e  

t t o  2 4  I i o h h  ( 6  I i o j h ,  c  r .  B b  1 2  T a « O B b  g n a  

B b  P p o e u K O M b  y h a g H O i i b  y n p u B j e H i n  6 y -  

A y T b  n p o H B B O Ą i i T C H  r j a C H b i e  T O p r «  H a  O T , U l  - 

T y  B b  T p e x b  . i t T H e e  a p e H g H o e  c o g e p a t a H i e  3 a  

H e y i u a T y  K a 3 C H H i j x b  u o g i T e h  m r f c H i t i  l i i  U l i  -
ó o p b i  h  E n t e B H g e .

1  I l u t H i e  P a i j H Ó o p b i  B b  p a s c T O a n i i i  8 
n e p c T b  O T b  r .  T a p T H H a  3 a K j m T a e f b  r b  c e -  

6 *  u p o c T p a H C T B a  o k o j o  6 4 3  M o p r O B b  3 e M j n  

a  B b  T O H b  T H c j h :  n o g b  o r o p o g O M b  h  c T p o -  

e H i a u u  6  n o p .  x o p o m e a  p a t a H H O d  3 e u j H  4 1 3  

n o p  n e c T a H o d  t o j r k o  j i a s b  B b  T p H  r ó ^ a  

o ó b c f e p a e M O ń  1 0 7  H o p . ,  j y r o B b  3 4  M ó p .  H ó y -  

A O Ó H O f i  s e i i . i H  8 3  z o p .  O B o u r u b i t t  11 ® p y K T O -  
B b i d  c a g b .

C i p o e m a .  O ó i u H p i i b i f i  h  B b  x o p o m e M b  c o -  

CTOHHiH A B o p c i t i f l  g o i r b  c b  b j u r e j e i i  b  K a -

M e H H b i i i  a M Ó a p b  2  9 T a > K H b i h  c b  u o r p e ó t i M i r .  

CapaS, CROTHbiii A B o p b ,  x j i o i h . i h  capaii i t ó

HIOUIHH, O B-iapH H , X J C B b l, U>.itiŁIJU. gO «  b ; Ul 
BKOHOiia, gOII'b JJH  J B  ipCHHXb C jy « H T C J t’S „  
g e p e n a H i i b i e  i i b  x o ]  o i u e n b  c o c r O H H i n ,  3 T O  

H i i l i H i e  o i  a t h o  ó y g e T b  b b  a p e H g y  c b  u p a -  
B O M b  n p t  m i H a u u i .

T o p r n  H U T H e r  a  o n .  i f l . H b i  a p e H g n o S  r o -  

j H T H O f i  n . i a r u  7 5 0  p y ó .  i ; a s e H H b i x ń

n o g a r t f t  i i  T a C T c i i  K p e g H T i i a r o  3 e > i c i ( a r o  0 6 -  
m e c T B a  3 a n j i a  

H m i  H i e  E a t e B i m e .

C b  i i ] l i i H a . i . i e i K i t o c r a . M u  B e p g O K b  n  X y r a  

E j k o b c k u h  Bb pa3CToauiH 5 Bepcrb ' 0 Tb 
r .  T a p T T H a .  1 ,

O ó i u e e  u p o c T p a  h c t b ó  1 7 J 4  n o p r o B b  a  B b  

T O M b  T t i c J b  u o g C T p o e H i t i H H ,  o t  o p o g a M u  H c a -  

A O H b  9 M o p  ,  x o p o u i e f i  p a t a n H o i i  3 e n . n 1 1 0 8 2  

> i o p . ,  j y r o i t b  8 1  H o p . ,  n  o  c i  ó n u ( a  7  a i o p . ,  B b  

j h c a x b  183 a i o p  ,  bt, p o i g u  3(9 a i o p  , a e y A O -  

6 n o H  5 3  M o p r o i i b .

H a  itbcTi, u a k o A - H T C H .

B i i H O R y p e m i b i l i  a a B o g b  c . b  i t o M i i j e i H U M i i  

AJII BblgliJKII BHHU CHajlHgaSIII, BOjaHail M t . J b -  
H u n a  II T p n  K o p T i l b i .

/ i i w . t h l l l  f l B O p C K i f i  A O M b  K a S i e i l H i j S  KpblTblB 
r o i i T o s i b  npn H e i i b  cagb o p o m H b i i l  11 upyitTo- 
B b i d  ® a n T a j b  A e p e B H H H b ń l  a - i , [  A P - o j , c k u x ' u  

C jyiK H icjeft, Ł - . o f n u e  x o a i i i i c T B e H U b t c  C T p o e -  

h i h  B b  TacTii Kim ehiibia a  Bb TucTii gepeBan*  
H U H  B b  x o p o m e i i b  c o c T O a H i i i  u B b  c o p a s -  

MhpiipOTH, npocTpaH.'TP.a 3eM in Bb gocT a- 
T O T H O M b  K O J U ’i e C T B b  H o O m i i p H O C T H .

Ifbua gra TOproBb Kpoaib icaseHHbixb no- 
gaTcfi, B03BpaTa ccygb OaHicoBbixb 11 Tacach 
33iiłia KpegHTHaro oómecTBa (Bcero o k o j o  

1320 pyo. 2 4  KOU.) a p e i i g H a a  u ja ra  r.b ro jb  
2,000 pyó. 3aaorb  Kb apengh Bb pa3Mt>pb 
OAHoroAiiTHoll apengHoh njarbi BsitCTl, cb 
Ka3eHBM»iH nogaTHiiIi, cóopajin h  TacTbann 
itpegHTHaro 3a0Ma, HajHTitbiMii AeiibtaMH no- 
3BO.ieHHbIHH Ha TO nyÓjHTHMMII AeHeSHblMH 
ÓyMaraMH h j h  nuOTeTHbiMb 0ÓC3neTeiiieivib.

I K e j a i o i ą i d  j T a c T B O B a T b  B b  T o p r a x b  g O J -  

H t e H b  n p e g C T a B H T b  s a j o r b  h u t i i t h m m h  J c h i > -  

r a i i u  B b  p a S M h p b  n o j O B i i H b i  a p e H A n o l i  n b H h i  

g J H  T O p r O B T ,  a  p a B H O  3 a i ( 0 H H 0 e  C B H g l t T e J b -  

C T B O  O J H T K O C T H  C B O e l l  M lf e C T H O d  B j a C T H .

BjuntaSmia o u h c h  M M h H i i i  KaKb paBHO c b h -  

j b H i a  o ó b  a p e n g H b i x b  y c J O B i a x b  n p e A b a p . i a -  

i o t c h  Bb y f e 3 A H O M b  ynpaBjeii'm Bb upucyT- 
CTBeHiibie Tacu.

r .  P p O H U b i  1 I i o h h  1 8 7 0  r .  

s a  H a T a j b H M K a  y f e s f l a ,

I l l r a O c b  P o T s i H C T p b .  ( , .............................)

Na zasadzie służącej sobie atrybucji z mocy- 
postanowienia b. Komisji Rządowej Przycho
dów i Skarbu z d. 11 (23) Maja 1839 r. podaję 
się do publicznej wiadomości że z a  nieopłace
nie zaległych podatków skarbowych dobra Ru- 
cibory i Jerzewice oddfine zostaną na 3 letnią 
dzierżawę przez publiczną głośną licytację d. 
24 Czerwca (6 Lipca) r. b. o godzinie 1 ż w 
południe w biórze powiatu Grójeckiego odbyć 
się mającą.
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TJÓTTra" ziemskie Racibory położone w powie • 
cie Grójeckim 8 wiorst odległe od m iasta T ar
czyna, 36 od ni. Warszawy i 10 wiorst od m. 
Grójca, obejmują ogólną przestrzeń gruntu 
około 643 mórg a w tern pod ogrodami, sada
mi i zabudowaniami 6 mórg dobrej żytniej gle
by 413 mórg, nieufodzajnej piasczystej gleby 
tylko co 3 lat zdatnej pod zasiew żyta 107 
mórg, łąk  34 mórg i nieużytków 83 mórg na 
gruncie znajduje się owocowo warzywny ogród.

Zabudowania: Dwór drewniany gontem k ry 
ty obszerny, z oficyną dla służąevch, spichrz 
murowany piętrowy, z suterynami i piwnicami 
obora, stodoła owczarnia, chlewy, kuźnia, dom 
dla ekonoma, dom dla dworskich służących; 
wszystko drewniane w dobrym stanie. Pomie- 
nione dobra oddane zostaną w dzierżawę z p ra
wem propinacji.

Cena do rozpoczęcia licytacji ustanowiona 
od sumy rs. 750 rocznej,dzierżawy, oprócz po
datków, należności skarbowych oraz ra t T o
warzystwa Kredytowego Ziemskiego przez 
dzierżawę opłacać się winnych.

D obra Jeżewice. 
z prźyległośeiami W erdoń i Huta Jeżewska.

Ogólna przesstrzeń gruntu 1784 mórg a w 
tej liczbie dobrego żytniego gruntu 1082 mórg, 
łąk  81 mórg, pastwisk 7 mórg, w lasach 183 
mórg a w zaroślach 379 mórg, nieużyków 53 
mórg oraz pod zabudowaniami i ogrodami 9 
mórg.

Na gruncie znajdują się zabudowania.
Gorzelnia murowana j. kompletnym apara

tem. Młyn wodny. Trzy karczmy.
Dwsr mńrowany gontem kryty, przy ni m ofi

cyna dla służących i ogród warzywno owocowy.
W  ogólności wszelkie potrzebne zabudowa

nia gospodarskie w części murowane a w części 
drewniane w dobrym stanie i  dostatecznene w 
stosunku do rozległości gruntów.

Cena roczna dzierżawna do rozpoczęcia licy
tacji ustanawia się na rs. 20,000 oprócz bieżą
cych podątków i należności skarbowych oraz 
ra t Towarzystwa.Kredytowego które dzierżaw
ca opłacać jest obowiązany.

Kaucja do dzierżawy w wysokości jednorocz
nej ceny dzierżawnej wraz z podatkam i i ra ta 
mi Towarzystystwa Kredytowego Ziemskiego 
gotowizną w papierach publicznych lub hypo- 
teczną.

Prystępujący do licytacji winien złożyć va
dium wyrównywające połowie rocznej ceny 
dzierżawnej ustanowionej do licytacji jak  ró 
wnież świadectwo kwalifikacyjne od władzy 
miejscowej przepisami wymagane.

Dokładniejszy opis dóbr oraz bliższe warun
ki dzierżawne przejrzane beć mogą w biórze 
Zarządu p-tu Grójeckiego każdodziennie w go
dzinach biuroiyych.

N .  D .  4 6 5 3  H a v a . i b t t v i n ,  L p o e u t s a t o  

y tn Ą u
0 6 T > a B . w c T C f l  b o  B ć e  l ó i ą e e  c n t j h n i e ,  q - r o  

hu o c H O B a H i n  n o C T a H ó B j i e n i i i  B a p u i n t c K a r o  
P j O e p H C s a r o  I I p a B i e i i i a ,  o t t ,  3 1  M a n  c e r o  
r o g a  3 a  A 4  4 6 0 6 ,  e t  u p i i c y r c T B i n  P p o e i f K a r o  
y i m j i H a i o  Y i i p a B n e H i a ,  n p o H 3 B o g i i T i > c H  ó y -  
n y r ' b  S  r o  I i o , m  c e r o  r o g u  b b  1 1  u a c o m ,  y -  
■ r p a ,  U 5 ’ó j i n 4 H h i e T O p : n  C b  y ó a B K O i o  ( i n m i i . m )  
n o c p e j c T B O n - b  a a u e n u T a H H b i x ' b  o ó - Ł i i B j i e H i i ł  
^ d e k l a r a c j i )  H a  o x g a q y  E t  n o g p i i g i ,  B b i M O i p e -  
H i a  i b i p e u K o d  u  H o b o : 1  y . i i i p t ,  b  r .  P p u f i u h i ,  

n a u H H a u  o r t  c y u H h i  1 , 7 2 5  p y ó .  3 7 ' / 2 u .

.’/fte jiaiom iii y i  iCTBonaTb n t  r o p r a x t ,  oón 
saHÓ. K t HaSHaMeHHOłiy g,ia ro p rO B t cpoKy, 
lipeflO Tanirit iipu lipHc.iHTb Ha pyKii Hauajib- 
nm ;a .Vt3j(a. BauenaTam ibie o o ta iu e H ia , co 
CTUBjcHHbie no npH jiarueiiou y cero  mopirB, 
c t  npHjioiKCHicwt K t onOMy KBUTanniH ojH a- 
r o  H 3 t Ka3naHcticTBt na npejtcTaBjeHHMłi 
a a j i o r t  172 pyó. 54 it., t  e. '/io uacTb cmBt- 
HOfi cyKMbl.

0 5 t H E , i e H i a ,  u o g a H H M a  b .ih  u p n c j a H U ,  n o -  
cjtB u  T c i O H i a  i i a 3 H e q e H m i i o  cpoKa, hjih H e  
®opMh, hjih me 0 e 3 t  c o ó j n o g e H i a  u o p a g K a .  y- 
j c a 3 i i H H u r o  1 7  e r .  u p a B i u n ,  o r t  1 6  ( 2 8 )  M a s  
1833 r. u 6 e 3 t 3 b h t q  hhih na BHcseHHbiii npe- 

j i e H H b i h  3 a J0 r t ,  i i e  óygerT. n p H H H T M .

ToproBMH ycjiOBiH, w o ry r t  Obite nepeciia- 
T.pHBaeMŁi B t yimgHOii’B ynpaBjieHin B t cjiy- 
HseÓHOe BpcMS 3a HCKjiioqeHiesn, TopmecT- 
BeHHbixt 11 npa3SHHHHbixt gHefi.

r. T p o e u t ,  I iohh 6  j H a  1 8 7 0  r o g a .
H a u a j i b n H K t  y ń 3 g a ,  K a n H T a i i t ,  

K p y i i C K i R .  
j ł , t , j i o n p o i i 3 B O K H T e . i b ,  T i i T y j a p H b i f i  

i — 3  C o B h T H H K t ,  M a p p a n i t O B C K i f i .

M o p s i a  o ó t a B j e H i s .

BcjitgCTBie oStaBJieHis rp o eg ita ro  'yfcsg- 
naro ynpaBjieHin o r t  6 Iiohh c. r. c n u t  o 6 ta -  
Hiiaio, m o  iipHHHsiaio Ha eeóa B3HTb uogpagT. 
BbiMOigeHia Bapenitoft n HoboH y jin iit, B t 
ropogli rpofigbi, 3a cywny N. (cysmy nponn- 
■caTb nponucbio), upiiHBMaa Ha ceóa pch y- 
cjtOBia, 3aK.iio4aioiniHCH B t yTBepHt^eHHhixt 
ToproB bixt KOHRHitiaxt, npH c e n t  np iuaraio  
KEHTaHpiio Kacu N. hu miccenHijii 3a a o r t  
172 pyó. 54 non , itoTOpufi E t c jyqa ti He y- 
TBep*flcHiH 3a mhoio nogpaga,- c a n t  no.iyqy, 
HJIH Be upom y O BblCblJIKt, KO liHi; B t N. 
q p e s t  noMTOByio cniHuiio N., nocTOHHiioc 
jioe isHTejibcrno n i N , qiicjia N., Mira N., 
1870 r.

(lIogiiH-aTb neTKO 11MH H np03BUHie).

N .  D .  4 6 7 5 . I h n a . i k H U K b  B  i p w d a p k a ? o  

y-b3. i<i.
C n u t  oóbHHjiHio b o  B ceooipee CBhgliHie, 

n o  6 ( 1 8 )  I k u h  c .  r .  B t  12 q a c o B t  y T p a  B t 
upucyTCTBiH B a p m aB cita ro -y r.3 sH aro  y n p a -  
i i j i e H i a ,  ó y j y T t  n p O H S B O j a T b c a  T o p r w  ( i n  m i 
n u s )  n u C p e f l C T P O M t  a a u e n a T a H H b i x t  o ó t a a j i e -  
n i f i  H a  uOApii^t:

1. IIo  iHHKH cap aa  j z a  x p a iie n ia  noiKup- 
HblXt V HCTpy MeHTOBb B t  r. IIoBOUt-JBOpn.

2. IlOHHHKH MHCHHXt pHJOBt H
3 .  I lO HHHKH CKOTOÓO0BH l < t  S T O M t  Hie T0-  

p o j h ,  B a q w H a a  c o  c h U t h o S  c y i i M u  1 , 4 0 0  p y S .  
3 k .  e . ,  H a s H a q e H H o i T  m i  H c n o j i H e H i e  y a o u a  
H J T b l X t  n O M H H O K t  H T e X H H4e C l d f t  H U J30p t .

Jlim a i K e a a i o m i a  n p u c T y n u T k  K t  T o p r a w t  
((O.iiKHbi i iB U T b c a  B t  yi;3)(fioe ynpairaeH ie B t  
03Ha4eHHblH C p o l (7, C b  31> n e ' lU H  H bIM t  O Ó t H  - 
p je H ie ii t , H a n i i c a H H U M t  n o  m i i K e  « 3, io iKeH-  
hok a .o p M « ,  n a  r e p ó o B O *  o y a a r t  i i o j . i e i K a m e R  
( X'OHMOCTH, C t  3a J 0r 0M t  HUJII14 Hbl W ll J C H b -  
IUMH H.IH r O C y j a p C T B e H H b l M H  UpOHCHT Hbl MH 
ÓH ZCT aM H B t  c y u M B  140 p .  e h,ih n p H c a a r b  
TaaoBHe no iio'i'TT. T opro iih ia  yc-iuBia jio- 
r y r - b  ó b i T b  p u s c M O T p ^ H M  ea ieAHCBHO B t  K ap- 
U i a B C K H M t  i d . 3AH0> l t  y  upaB jeH ill. Kporrfc 
B O C K p e e H b l X t  II BblC ffKO-  T o p siecn  S H l l M X t  
f l a e i i .

r  B apm aB a, 9 I 101111 1870 ro^a.
1 — 3 lla 'ia.ibH iiiit y t .a ja ,  ( .............).

< b o p M a  o f i t a B . i e H i a
B e itflCTBie o ó f B j ie n ia  H anaabiiiiK a B ap- 

m aiC K aro y t s j a  o t .. 9 I ioiih c . r  a s N . . .  .
CHHt OÓtHBHfllO, 4TO 0 5a3blliaiOCb Hp0H3B( C■
t b  nouHHBy:

1. C apaa  j j i a  xpiiHeHia n o a a p H u x t  hu- 
CTpyMeilTOBt B t  1-op. llobO M t JBOpt,.

2 llonUHity sinc iib ix t p a ^ o B t h
3. CKOÓołiHM b t .  OTOMt w e  lo p o j 'h  3 a  cym- 

my . . .  . (uHcaTb iipouncbio) lio jn ep ra acb
B C t M t  0 6 a 3 a T e J I b C T B U J I t  113.10 .KC H H W J i t  B t  
H3B T ,C T H b i y t  mht. T o p roB bix t y c a o p ia x t ,  aa- 
a o r t  E t  cysiMh 140 py6 . cep . y ce ro  np iiaa- 
raio . B t  ygocTOBtpeHie a e ro  HUCTOamee 
oS taB jieH ie coocmeHHO, piyuHO nojpucbiRaio. 
(HiiuiiCiii T. M tc io  a  lire J  i.eTBa, qucao , Mh- 
c a i j t  h r o ^ t ,  a  n o t o y t  m i a n 4>aiiHiiio'.

N. D 4274. H a v a .ib n a m  K yinnoocK utu
.1 113,111.

O otaE jiaeT ca, >ito ho HecocToaBimisica 
TopniM t HasHaueHHbiMt Ha 28 hhcjio AiipT.aa 
Ha npojaw y ua3eiiiibixt crpoeHifi noc.it y- 
npcssHCHHOii nOHTuBofi CTUHpin Bb lepeBHH,
II.ieUKO Jl,osiópoBOii a  mieHHo: KaiieHHaro 
opoHTOiiaro jotu c t  jByjia 4>jnrj,iaM i n 3 - x t  
MoprawH 3eM,iu XejisiHiicKOfi jitpb i, optHeH- 
Hhixt, OTt cyMsiu 2,067 pyo. 33.'/2 non. cep., 
EcjitRcTBie OTHOiucuia JTipaBaeHia Buna^iia- 
ro IIo'iTOBaro Oiipy ra  o i t  9 Man cc.ro 1870, 
3a As 5105, HasHaqeHM mhoio BTÓpu-iHwe 
TOprn bt, npHCj'TCTBiH J't3gHaro JTipar.ieHiH 
h;i 25 4HCJI0 I iohh, a iiOTOiiy aejiaiom ie npn- 
HHTb yqacrie  B t iiosiHHyTbixt T o p rax t o6h- 
3aiihi EHecTH bt seno3HTb Ky THOBciiaro Ok py • 
HtHiiro KusHiiHoiicTr.a nan liper.CTaBirib iipn 
»6biipjieHiH B t 3a jio rt r ,t rojiHHecTBt 207, 
pyO.iefi, HajmHHbiMii jeiibraiiu .

ToprO BH H  ycHOBiH ó y ^ y i t  npefttH B JeH U  
H iC Jiaiom m it SHUTb oiibiH bo nciiK oe B pesia , 
eiKCJHCEHO B t  yt3JH 0M t yIipUBiieiliH, 3U 11J- 
l i jn o n e n ie n t  upaa.iH ii'iH i.iX b h ropuiecT B eH - 
Hbixt niieii.

I'. KyiHO, Man 20 ahh 1870 ro/pi. 
l l a n a j i b H i i K t  y t3 sa , 

I ł Ó ^ n O J I K O B H H K t ,  ( ______ . ) .

N. D. 4655. llava.lbHUKb H scm o vn a tu  
1'upHapn Oicp)/?a. '

C iiv t ciCtiiBjiaeTt bo eccoóipee cBb^tH ie, 
410 7 (19) Iiojih 1870 r. B t 11 qacoB t y- 
TpOMt n t  Ka3eniiofl I l a . ia r t  B t r. KtjibHhi, 
ńysy r t  npoHSBOjHTbCH Toprii (in  m inus), no- 
cpegcTBOMt 3ane4aTaHHHxt aanBJieHin Ha 
70-Konte4Hoii repóoBOfl óyM art no mime 113 -  

JIOH\eHUOH «I>OpMl» JO cpOKii TOprOBl> yUOHHhy• 
toR  KimeHHofi Ila jia -it upe^CTaBzeHHbixt, 
Ha iiojBOst MUTepiajioiit B t 1871 ró ja , jjih  
1 opHo - Ka3eHHbixt 3aBO)(oiit BocTOMHaro 
Oiipyra, a HiiesHo:

1 .  f l j i a  M o c T K O B C K a ro  h  I l a p u i e B C K a r o  s a -  
B O flO B t, o n t H e H H b ie  n a  1,662 p .  41%  k .

2. H-ih  P e J i B c i t a r o  3aBOfla, ophHeHHbie 11a 1 
5 , 3 6 9  p .  48%  k .

3 .  JIjih M p o 'iH O B C K a ro  3 a B o j a ,  o p t H e H H u e  
Ha 2,051 p. 76 k . I

4. J(jih CejibnilicKaro 3aBo/)a, ou thchhm c 
h u  9 , 0 3 0  p .  3 1 %  k . j

5 .  H j h  IbijoroH C H aio 3aBo(;a , o n tu e iiH a ro  ,
Ha 1 ,120 p . 80%  k . j

6. Ę jih KpHHHHxt ®afipHKt CyxejHeBCKaro . 
OTflt.ua, ontHeHHbie Ha 297 p. 52%  k.

7. fljH  py^HHKOBt JltCa H3b B0J3eHTHH- 
ciiaro jitcHHuecTBa, ontHeHHbie Ha 281 p \6 . 
70%  k .

8. 11-411 pySHHItOBt X tc a  H 3t CaMCOHOBClia- 
ro  11 illu^jiOBCKaro J itcu a q ec iB t, ontHeHHbie 
Ha 142 p. 80%  is.

Ilosaiom ie jenjiapaniH  o6a3aHH npH40HtHTb 
K t OHUMt Ka3Ha4e0CHia KBHTaimia Ha np e j- ; 
CTaBjieHHHbili s a jio r t  h H3jepiKKii no o 5 ta -  j 
BaeHin o T o prax t, a hiueHh0:

B t  1-Mt TOprasit 3 a a o r t  167 p., H3flep- ! 
IKKIl 3 p. 1

K t  2 » t  TopraM t 3 a jo r t  537 py6., ua-
S e p a K u  1 0  p .  j

K t  3 - j i t  iopraM t 3 a jio it 2C6 py6., H3- j 
jepmitH 4 p. I

K t 4-»it T o p raa t 3 a n o rt 904 p., H3jep-
aiKH 18 p.

j K t  5 -iit  TOprawt 3 a jio r t  113 pyó., hs-
; flepiKKH 2  p.
i K t  6 Mt T o p ia u t s a j o r t  30 py5., «3-
j jepiKKii 1 p.

K t  7 M t  T o p r a M t  3a .io rt 29 p , ii3^epiK- 
'  KH 1  p
i K t  8 -« t  roprasi b sa -io rt 15 p., n3jepwKH

60 K0 H.

ycaOBia r j i h  ToproBt oÓKsaTezbHbiH a nh- 
Hbl OTt IiOTOpblXt ro p n i 5y^j-T t  npOH3BO- 
jnTbCH, m o ik h o  iiepeciiOTpHBaTb B t  npacy r- 
CTBeHHOe Bpemh Kaw^aro ^hh B t KtjeuKOu 
KaaeiiHOfi IlaJiax t Bbi'opHOMt HeaapTaweH- 
T t  B t r. B a p u ia s t a B t I’opHOMt ynpaBxe- 
Hia B t CyxejHeBt.

'bopaa jeK japim ia.
I l c j t ^ c r p i e  o Ó t H B a e H i a  I l a q a J b H a K a  l l o c -  

T O H H a r o  I’opHaro O n p y r a  o r t  8 Iiohh 1870 r .  
3 a  As 2223, c a n t  o f i t i i E . i a i o ,  h to  B t  T e q e H i a  
1871 r .  o Ó H s b i B a i o c b  a c n o - i H H T b  ( u o a n e H O -  
B a T b  n o j p H K t )  ^ z h  N .  3a B O j i a ,  c t  y c T y u K O i o  
B b  110.1b3y  KH3HbI N -  n i M ' U r y i  c t  g t H t  K b  
T o p r a M t  o s H a q e H H R x t  ( u p o n e H T b  n a c a T b  
H b i ® p a M a  a n p o i m c b i o )  u o j B e p i a a c h  B c t M t  

r o6h3uhhocth 111  a u p e j o c T e p e i K c H i a M t  3a i i j n o -  
q e H H b i M t  B t  r o p r o B b i x t  y c j o B i a x t ,  mmoio 
u p o q a T a i i H b i x t  a  n O H i i T u x t .

Ka3naqeiicKia KBHTaHnia Ha npcjCTaBieH- 
h rR  s a z o i t  u B3jep)BKa 110 oóbHB,ieiiiio npa- 
jiarato, KOTOpwH B t c jiyqa t HecocxoaBmnxca 
3a m h o io  x o p ro B t, ateaaio nojiyqaxb n o j t  
C o S c T B C H H O p y q H y i O  MOIO pnC II IlC Ky.

llocTOaimo npoiKHBaio B t N. 6;ia.ib uoqro- 
b o S  c x a H i i i i i  N .

IloMbciHXb qncjio cocT-iEjieniii jeb-aapania 
ii uojnacaTb h m .i  a 4:11111.1110.

AjpecoBaTb , , r t  KtaegKyio Ka3eHnyioIIa- 
aaxyi”

j(eK aapaniii Kt TopraMt Ha (noasieHOBaTb 
n o a p a jt) .

B t CyxeftHCBji, 8 110h 11 1870 ro (a .
1—3 Fyóe.

N. D 4668. Pisarz Trybunatu Cyoilnego 
Gubernji Warszawslciej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jak ó b a  Loew enberg oby
watela poczesnego w W arszaw ie pod N r. 
1062 zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś p ra 
wne do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacyjnego u K azim ierza B rzezińskie 
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  K ró
lestw a Polskiego, w W arszawie pod N r 4896 
obrane mającego w poszukiwaniu sumy rs r . 
36,017 kop. 94, z p iocentem  6%  od dn ia  1 
rty czn ia  n. s. 1862 r. i kosztów egzekucy j
nych od W ładysław a hr. Załuskiego obywa
tela, w łaściciela dóbr ziem skich Niegów z 
przyległościam i i przynależytościam i w O krę
gu 1 Powiecie stanisław ow skim  G ubernji 
W arszaw skiej położonych, tam że zam ieszka
łego, protokułem  Ludwika u ichrow skiego 
Kom ornika przy T rj bunale tutejszym  w dniu 
7 (19,i, 8 (20), 3 (21 ■, 12 (24) M arca 1862 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym u
szonego wywłaszczenia zaję te  i zaa reszto 
wane zostały

DOBRA Z IE M SK IE  
Niegów, podług wykazu hypotecznego z fol
w arku Niegów, z osad: M łynarze, F isz o r  i 
P iekiełko, tudzież z folw arku Zielinów, Szlu- 
bow i M ostków ka, wsi pańszczyźnianej Gaj, 
kolonji czynszowych Deskurów , T um anek, 
Lucynów i W ólka Szlubowska, oraz z lasów 
przyległych, a  podług zaprow adzenia gospo
darstw a z folwarków Niegowa, Zielinów i Mo- 
stówka vel Florjanów , z osad: M łynarze, 
P iek iełka, F iszor, K orlsz lak i,, z w s iS z lu -  
bów, z wsi czynszowej Gaj, kolonji czynszo
wych, Deskurów i G rabnik, T um anek i R o 
gówka, L rcyuów , W ólka Szlubowska i lasów 
przyległych sk ładające się, w Okręgu i Po
wiecie Stanisławow skim  G ubernji w arszaw 
skiej gminie Niegów, parafji Niegów, pod 
Okięgiem  Sądu Pokoju  Okręgu S tan is ław o 
wskiego położone, prawem  własności do 
egzekwowanego dłużn ika W ładysław a hr. 
Załuskiego należące, w posiadaniu zaś dzier- 
żawnem Antoniego • ilczyńskiego i W aleń 
tego Nizińskiego zostające, poszukiw aną w ie
rzytelnością hypoteczuie obciążone, ogóluej 
rozległości około włók 226 mórg 13 m iary 
nowopolskiej, czyli dziesiatyn 3481 sażeni 
476 m iary rosyjskiej mające.

Gleba grun tu  w tychże dobrach je s t  klasy 
II pszennej i k lasy  I, II  i 111 żytniej.

Fo lw ark  Niegów.
1) Dwór z drzewa na zew nątrz szabrow a- 

ny, gontam i k ryty , 2j kuchnia z drzew a w 
węgieł i słupy pod gontam i, 3) piwnica m u 
rowana ziem ią kry ta, 4, k u rn ik i z drzewa 
pod gontam i, 5j k loaka z drzew a pod deska
mi, 6) budowla m ieszcząca w sobie chlewy i 
magle, 7) spichrz z drzew a w w ęgieł pod 
słom ą, 8) stajn ie z drzewa w słupy  pod sło 
mą, 9) stajn ia z drzewa w węgieł pod słom ą,
10) stodo ła  z drzew a w węgieł słom ą k ry ta ,
11) obórka pod słom ą pomiędzy ścianami, 
sp ichrza i stajn i, 12) obóka tak aż  pom iędzy 
budowlami, 13; stodoła  z drzew a w węgiel 
słom ą k ry ta  z m łockarnią, sieczkarn ią  i w ial
n ią, 14i m aneż z dachem pod słom ą, 15) 
z rąb  do m ającej się wystawić szopy, 16) po
dwórze pom iędzy zabudowaniam i pło tem  z 
żerdzi otoczone, w podwórzu je s t  17) sadza

wka i pow ysadzane wierzby, 18) studnia  
drzew em  cembrowana, 19) podwórko przed  
d worem płotem  z żerdzi otoczone, 20) go- 
r  zelnia i browar z p wnicami z cegły palonej 
p cd  gontam i z kam ieni m urowane, ma dwa 
k ils z to k i, parownik. Kilfas. reze rw o a rz  pom- 
p ą, w- gorzelni znajduje się ap ara t pistorju- 
s z a z przyrządam i.

V\ browari-e znajduje się kocioł piwny 
m iedziany  sześciobeczkowy i inne przy- 

rz  ądy.
21) S tu d n ia  wywarowa z żurawiem, 22) 

s tu d n ia  drzewem  cem browana z pom pą z ru 
ram i podz emnem i, 23j sk ład  na  drzewo do 
gorzelni, 24) hol enderi.ia i w olarnia w s łu 
py z cegły pało lej, 25) chlewek z drzew a 
pod słom ą, 26 ow czarnia z cegły palonej 
w ym urow aai, słom ą kryta, 27) budowla z 
drzew a w w ęgieł pod słom ą, w której u rz ą 
dzony je s t  m łyn deptak  do m ielenia sł< du, 
28) chlewków dwa z desek, t9 , ogród fru - 
ktowy płoieui z żerdzi otoczory , w którym  
znajduje się drzew rod ia juych  sztok  około 
lo  . drsew  młodych szbzepów około sz tu k  
15 7 i ul z pszczołam i, 30; czworaków sześć 
z drzew a w węgieł pod słom ą, 31) chlewków 
dwa z drzewa pod s łtm ą , a jeden pod deska
mi, 32; sernik na słupie  drewnianym, 33) 
dołów  w ziemi 5, 34 chlewy z drzewa w slu 
py pod słom ą 2, 35) stodoły z drzew a w s łu 
py pod słom ą 2, 36; chałupa  z drzewa w wę 
g ie łp o d  dranicam i. 57 chlew z drzewu w 
słupy bez dachu, 38) obora i chlsw z drzew a 
w słupy pod słoiną, 39, parkan  z bali. 40) 
dom z drzewa w węgieł pod goutam i, 41) 
przybudowanie do lewego szczytu dom u tego, 
42; budowla z drzewa w słupy pod gontam i,
43) tratow u k okrągły  do wyrabiania gliny,
44) k loaka  z drzew a pod deskam i, 45) k u 
źnia z wy staw ką z drzewa w słupy pod d r a 
nicam i, 46) chlewków dwa z drzew a je d e n  
deskam i a drugi słom ą kryty, 47 ) studn ia  
drzewem  cembrowana, 48) ogród fruktow y i 
warzywny, w którym  znajduje się drzew owo
cowych sztuk  około 50, 49; budka d la s tró 
ż a  z d rzew a  pod deskami, 50) karczm a z wy
staw ką, z ty łu  przybudowanie, 51) zajazd z 
d rzew a  w słupy pod gontam i, 52) szopa z 
drzew a pod tłom ą.

Probostw o Niegów.
53) kośció ł rzym sko katolicki parafjalny mu- 
r  owany b la c lą  żelazną kryty  niewykończo
ny, 54) kaplica tymczasowa z drzewa w s łu 

py pod gontam i, 55j dzwonnica, 56) pleba- 
n ja  57) kom órka, 58) piwnica, 59) kloaka, 
6O1 studnia, 61) ogród warzywny, 62) sa
dzaw ka, 63) dół z wapnem, 64) stodoła  i o- 
bory, 65) wozownia; 66; chlewków dwa, 67) 

dom iw ikarjat) 681 przybudowanie, 69i ch le 
wek, 70; ogródek warzywny, 71; szp ita l z 
drzewa, 72) chlewek.

A ntoni L atoszek  w karczm ie szynkuje t ru 
nek dworski. Jo n asz  Całka p łac i suchej a - 
rendy rs. 75 rocznie, Chaim K opczyński ko 
wal własnemi narzędziam i wykonywa roboty 
d la  dworu.

Folw ark  Zielinów,
73, dom z drzewa w węgieł gontam i kryty, 
74) s tid o ła  z drzew a w słupy pod słom ą, 75) 
p jec  z cegły m urowany do wypalania garn- 
ków, 76) ooora z drzew a w słupy, 77; s tu 
d n ia  drzewem cumbrowano, 78; podwórze w 
ś ro d k u  zabudowań 

P’rauciszek  A dam ski m ieszka w domu i p ła  
c i z m ieszka la i pó ł m orgi g run tu  rocznie 
r s . 15, F ranciszek  R eciński za m ieszkanie 
p łac i rocznie  rs. 5.

Fo lw ark  Zazdrość 
Probostw o w Niegowie w zam ian za g run

ta łąk i i zarośla pow ierzchni m. 220, p r . 170, 
wynoszące otrzym ało w iunem  miejscu, a  
m ianowicie: w nom enklaturze N akiel zwanej, 
g ru n t orny i łąk i z k tórych utw orzyło fol
w ark  Z azdrość wynoszący około m. 2 9 j pr. 
69, na  g/uncie tegoż folw arku egzystują w ła
sne probostw a następu jące:

Zabudow ania.
79. Tom z drzewa, 80. wołownia, 81. o ło -  

ra , 82. trzy  stodoły, 83. p ięć  chlewków. 84. 
studnia, 85. czw oraki, 86. dół na kartofle, 
87 sern ik  88. obora, 89. dwie chałupy, 90. 
stodoła  i 2 chlewiki pod jednym  dachem , 91. 
ogrodzenie A leksander G rabiński d z ie rża 
wi folwark Zazdrość, z którego p łac i probo
szczowi w Niegowie rs. 450 rocznie.

Fo lw ark  Mo3tówka vel Florjanów .
92. Dom z drzewa w węgieł pod słom ą, 

93. stodoła  z piwnicą z drzewa w słupy pod 
słom ą, 9 ł- stodoła  z drzewa w słupy pod 
słom ą, 95. wystawa na słupach, 96. sp ich rz  
z  drzew a w węgieł pod gontam i, 9 7 .  studnia, 
98. ku rn ik i i chlewy, 99. sta ju ia  i wozownia,
100. chlewek z drzew a w słupy pod deskam i,
101. k loaka , 102. obora z drzew a w słupy 
pod słom ą, 103. czworaki takież, U’4. buda 
z chrustu , 105. sern ik  z drzewa, 106 pi- 
wuica_ z drzewa, 107. dół na  kartofle, 108. 
podwórze pom iędzy zabudowaniam i, 109 0- 
grodzenia.

C e 'g  i e 1 n i a 
110. C hałupa z drzew a w słupy pod d ra 

nicam i, 111. szopa na słu p ach  drewnianych, 
112- p iec z cegły m urowany o trzech  czelu
ściach, 113 studnia drzewem  cem browana,
114. t r a t  dwie i dwa doły. Ignacy Z ielińsk i 
zadzierżaw ił cegielnią do Ś-go Ja n a  1863 
roku , z k tórej obowiązany płacić od wypa
lonych 1000 sztuk  cegły po kop. 90. A uto-
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ni Słom czyński strycharz  m ieszka w c h a 
łu p ie  i za wypalenie 10 X) cegły b ierze  rs r  1 
kop. 70.

Osada Piekiełko.
1 C hałupa z drzewa, w słupy pod słom ą, 

■a) chlewek, b) s todo ła , c) ckiewek. Jan  
cram kiew icz  posiada tę chałupę z zabu
dowaniam i i gruntem  -mórg 5 prętów  124. 
P rze szed ł na  okup i oczekuje i-,a oczvnszo- 
wauie.

Osada M łynarze.
2  C nałupa z drzewa w słupy pod d ran ica 

mi, a) > chlewiki, b) stodoła i 2 obór pod ł
który■dachem. osadę tę posiada Ja n  Pacik 

•oczekuje na oczyuszowanie.
osad a  F isybr. 

o. J łyo z m łynicą i pom ieszkaniem  z d rze
wa w węgieł pod gontam i, z wszelkiemi r e 
kwizytam i, 4. karczm a z zajazdem  z d rz tw i 
w węgieł i słupy pod słom ą. 5. zrąb  z d r z e 
w a  bez dachu młyn dzierżawi Mosiek M d n ik  
p łac i rocznie rs r  1- 0 . F ran c iszek  Przybyl
ski w karczm ie szynkuje trunek dworski. Jan  
Szym ański za m ieszkanie p łac i rs. 15 kop. 60 
rocznie.

Osada Forszlaki.
6 Karczm a z zajazdem  pod jednym  dachem 

z desek, 7. dom z drzewa w słupy pod d e 
skami. Kazim ierz Grr.eśkowićz m ieszka w 
karczm  e szynkuje tru n ek  dworski. A b ra 
ham  Fredm an m ieszka w domu, dzierżawi 
przew óz na Bugu, z k tórego p łac i dzierżawy 
rs  B 5 rocznie.

Karczm a Nowa.
8. K arczm a z zajazd .m na podm urowaniu 

z cegły, z drzewa w węg eł i słupy pod d ra n i
cam i, 9. studnia drzewem cem browana. Jó  
z ef i K ozerska w karczm ie szynkuje trunek 
dworski, J a n  K ozerski zam ieszkanie i g ru a t 
p łac i dó dworu rs  18 rocznie.

Sm olarnia.
10 Chałupa i obora na drzewo w węgieł i 

słupy  pod dranicam i, 1 1. piwnica w ziemi, 
V c“ (Rupa z drzew a w słupy pod dranica

m i, i3. studzienka, 14 piec do wytapiania 
sm oły, robienia terpetyny. przy takowym u- 
rządzona kadź drewniana, 15. studnia, 16. 
szopa na skład smoły, 17. zgliszcza po ro z 
walonym piecu, Szymsia Nieuźwiedzki, m ie
szka w chałupie i dzierżawi sm olarnią, p łac i 
roczn ie  rs-. 133.

W ieś Szlubów.
Zaw iera ogólnej rozległości mórg około 

545 pr. 32 m iary uowo-polskiej czyli dziesia- 
tyn 279, sażeni 339.

W łościanie w tej wsi nowo osiedli są tacy: 
l. Jan  Paź, 2. A ntoni Jeziorsk i. 3 . Paw eł 

K urzątek , 4 P io tr K urzątek , 5 Adam 8zcze 
sny, (i Kazim ierz Zglitz, 7. Karol - tasko- 
wicz, 3 Jan  Rolcki, 9 Adam  C zeską 10. 
dtrunciszek Szymecki, i l .  G rzegorz S tani
szewski, k tó rzy  stosow nie do umowy z dz ie r
żawcą W ilczyńskim  m ają po 5 mórg grun tu , 
po 3c0 pr. łąk i, posiedzenia, a za to Każdy po 
r s r  22 kop. 50 rocznie ra tam i kw artaluom i 

-* gory opłaca i odrabia po dwanaście dni 
żniwa.

Na gruncie tej wsi są  zabudowania:
1- Bom z drzewa w węgieł pod gontam i, 2 

obora z drzewa w słupy  pod dranicam i, 3. 
chlewów 11 z drzewa. 4. stodoły i o b rry  pod 
1 dachem  słomianym z drzewa w słupy, 5 . 
stodoła  i obora, 6. chałup 7 z drzewa, 7. 
z rąb  chlewka z drzewa, 8 stodoła z d rze
wa w slupy pod słom ą, 9. bróg  na czterech 
słupach, 10 ogródek w k tó rym  znajduje 
się uli pustych 9, 11.' studnia drzewem cem
brow ina , 12. z rąb  chałupy z drzew a bez 
dachu

F ran c iszek  t-zymecki, w swojem m ieszka
niu szynkuje trunek  dworski 

Icek  8 t trak i J u lk a  Szafrau. za najem m ie
szkania p łacą  do dworu każdy z nich po rs  7 

kop . 50.
n  ieś czynszowa Gaj.

1 . bześc  chałup z drzew a w węgiel pod 
dranicam i, 2 . dwa chlewki, 3 . dwa zrąby po 
rozwalonych chlewkach, 4 . trzy  słodoły z 
drzew a w słupy, 5 słupy cztery drewniane 
po rozwalonym chlewku 

W łościanie w tej wsi osiedli są:
1 . Tomasz Grochowski, 2. B artłom iej 

Chudy, 3 Ja n  G irża, 4. P io tr M asiarsk i, i 
5 . Adam  Grochowski-

Josek  K atz za m ieszkanie we wsi Gaju i 
z a  grunt, p łaci do dworu rs. 4 kop- 50.

Kolonja D eskurov .
P o siad a  13 kolonistów, k tórzy  w m iarę p o 

siadanego przez siebie g runtu , p łacą  czyn 
szu  rocznie do dworu na św Jan  i Nowy-Rok 
4o je s t  w dwóch ra tach  wszyscy razem  rs r .
1,66 kop. 25. i ci m ają swoje w łasne zabudo
w ania, w akcie zajęcia  wyrażone.

Osada czyli kolonja Grabnik.
Posiada 1 czyuszownika T om asza Sochę, 

k tó ry  m a g ru n tu  około m órg 30, z k tórych 
p łac i do dworu na św. Ja n  rs. 15, a  na Nowv- 
R ok  rs. 7 kop. 50.

Kolonja Tum anek.
. Posiada  9 kolonistów , k tó rzy  w m iarę po

siadanego przez siebie g run tu  p łacą  razem  
rs . 135, w dwóch ra tach  półrocznych na św. 
.Marcin i Nowy Rok, i ci m ają swoje w łasne 
zabudowania.

Jed n a  chałupa stoi w bliskości kolonji Lu- 
cynów  i należy do kolonisty Jakóba Nowak.

O sada czyli kolonja Rogówka.
M ieści w sobie trzech kolonistów , którzy

posiadają  g ru n ta  w ogóle m órg 60, obowiąza
ni opłacać czynszu rocznie razem  rs. 54. 

Kolonja Luczynów.
Posiada 2 ch kolonistów , k tó rzy  w m iarę 

używanego gruntu  p łacą  czynszu rocznie na 
sw M arcin i na Nowy-Rok ogółem rsr. 288 i 
od ra .nają  16 dni pieszych do dworu, koloni
ści ci m ają swoje w łasue zabudowania.

_ Kolonja W ólka Szlubowska 
1 osiada 6 kolonistów , k tó rzy  w m iarę n a 

danego sobie gruntu, o p łac a ją  czynszu w 
dwóch ra tach : na  św. Ja n  i na Nowy-Rok r a 
zem  rs. 56 kop. 25.

N a gruncie tej kolonji egzystu ją takie  za 
budowania:

1. Pięć stodół z drzew a w słupy, z tych 
jed n a  z oborą.

2. Cztery słupy  w ziemię wkopane.
. , Bześc ch ału p  z drzew a w węgieł, z tych 
jed n a  z chlewkiem .

4. Sień z d rzew ą w słupy, chrustem  przy- 
•kry t<ł.

5 Studni 2. 6. Chlewków 5. 7. B rug na 
4 słupach. 8. Obora z drzewa w stupy. 9. 
h tudu ia . 10 K arczm a z drzewa w węgieł 
pod  dranicam i.

leo fil Zygmuntowicz w karczm ie powyż
szej szynkuje truuek  dworski.

L a s y
w zajętych  dobrach będące, podzielone są na 
trzy  obręby: Niegów, M ostków ka i Szlubów, 
każdy zaś obpęb na cztery  okręgi, a  dalej na 
poręby do roku 1878/9.

D rzew a z ajduje- się ponująca sosna tu  i 
owdzie z pojedynczą brzozą L asu  tego p i l 
nu ją  czterej gajowi.

W lasach  tych obecnie odbywa się wyrób- 
ka drzewa przeznaczonego na spław  do 
G dańska, dokonywanego p rzez  Ludwika Ro- 
zenberga, k tó ry  w takowych lasach zakup ił 
drzew a na pokłady, w ilości 40,000 do
00.000 sztuk.

W lesie opisanym znajduje się także barci 
sztuk  około 35 pszczołam i obsadzonych, o- 
p rócz tych sz tuk, około 40 barci.

M a  r  c ó w k  a.
P rzy  u rządzan iu  iasew  p rzez  Komisję 

S k a rb u  od ogólnej p rzestrzen i tychże o d łą 
czony  zo sta ł odpadek leśny, zwany Marców- 
ka  przy granicy kolonji Lucynow. Z  odpadku 
t ego posiadają  prawem  wieczystej dzierżaw y 
g run ta , a mianowicie:

1. Ksiądz Florjan  G ieczyński jed n ą  w łó
kę, p łac i czynszu rocznie po kop. 50 z 
m orgi.

2. J ó z e f  hr. W olański dwie włóki, p łaci 
czynsz rocznie po kop. 75 z morgi.

8. Ignacy Z ielińsk i trzy  włóki, p łaci czyn
szu rocznie po kop 50 z morgi, w dwóch r a 
tach.

R esz tę  zaś tego odpadku należy do domi- 
nji.

N a gruncie tego odpadku leśnego Marców- 
ka znajduje się:

1. Dom z drzewa w węgieł pod dranicam i.
2. Chlewek z drzewa w słupy.
3 Studnia.

J  e z i o r  a.
Jez io ro  kółko zwane w bliskości gorzelni 

w .Niegowie, jez ioro  i rądowo pod Szlubo- 
wem.

Jez io ro  W yprzą tan iec  p rzy  granicy Ry- 
bieńkow skiej.

Pola W rzecionki duże i m ałe.
Pom iędzy Szlubowem a F iszorem , wypu

szczone w roczną  dzierżaw ę za o p ła tą  po rs.
1 z morgi.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr, 
znajduje się w akcie zajęcia  u sprzedażą 
dyrygującego K azim ierza Brzezińskiego Ad
w okata przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa 
Polskiego w W arszawie pod Nr. 439 lit. b 
zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arun
ki sprzedaży, w Kaucelarji T rybunału  tu 
tejszego w W ydziale I. złożone, p rzejrzane 
być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. Józefow i Siwickiemu Pisarzow i Sądu 

Pokoju O kręgu Stanisławowskiego, w m ie 
ście Radziejowie O kręgu Stanisławow skim  
urzędującem u, na ręce  w łasne, dnia 11 (23) 
M aja 1862 r.
* 2. A ntoniem u W ilczyńskiemu, W ójtowi 

gminy dóbr Niegowa, w tychże dobrach, 
O kręgu Stanisławow skim  G ubernji W arszaw
skiej zam ieszkałem u i urzędującem u, na r ę 
ce w łasne, d. U  ("23) M aja 1862 r.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr Nie 
gów w O kręgu Stanisławow skim  położonych, 
w W arszawie, dnia J5 (27, M aja 1862 roku,’ 
a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaąresztow ań 
w K ancelarji T rybunału  tu tejszego n a  ten  
cel utrzym ywanej wpisane zostało .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się  na  audjen- 
cji publicznej T rybunału  Cywilnego G uber
n ji V\ arszaw skiej w W arszawie w W ydziale 
I ym, w miejscu zw ykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z 

»rana, dnia 17 (29) L ipca  1862 r.
Sprzedażą dyrygować będzie Kazim ierz 

B rzezińsk i, Adwokat przy Sądzie A pelacyj
nym K rólestw a Polskiego którego zam iesz
kanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 29 M aja (10 Czerwca) 1862 r.
Radca„D woru Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw 

skie j w W arszaw ie, dnią 31 M aja (12 C zer
wca) 1862 r.

R adca Dworu, Z górski 
N astępnie  po odbyciu trzech  publikacji 

zbioru objaśnień i warunków sprzedaży dóbr 
powyższych, T rybunał w term inie p rzygoto
wawczego przysądzen ia  na dniu 4( 16 ;  P a ź 
dziernika 1862 r. odbytym, dobra  rzeczone 
J nobowt Lew euberg ekstrahentow i subha- 
stacji, za sumę rsr. 50,000 przygotow awczo 
p rzy sąd z ił, po sporządzeniu  zaś taksy  tych 
dóbr, T rybunał wyrokiem n a  ilac ją  d. 9 (21) 
Kwietnia 186 i r. zapadłym , term in do o s ta te 
cznego tych dóbr p rzy sąd z -n ia  n a d  30 M a 
ja  111 Czerwca) 1863 r  godzinę 10 z ran a  
wyzuaczył, g iy zaś w tym term in ie  licy tacja 
od sumy rsr. 90.000, jak o  %  części taksy, 
p rzez  biegłych wykrytej, rozpoczęta  d la b ra 
ku licytantów odbytą być nie m ogła i Jakób  
Lew enberg dalej subbastacji nie popierał, 
p rzeto  W iktorja z Olechowskich -Marchwiń- 
ska wdowa, w imieniu własaem i na  rzecz 
n ieletnich Ignacego M acieja, F e lic jan a-W o j
ciecha, Ju lji Teresy i Janw-K antego, po dwa 
imiona mających, dzia łająca, w dobrach 
Brzesce, Okręgu C zerskim . G ubernji W a r 
szawskiej; Kazimiery Ksawery dwóch imion 
z M archw ińskich i Zygm unta m ałżonków 
Bościsz^wskich obywateli, w dobrach Boro 
wice, G ubernji Płockiej, w reszcie Pauliny- 
Teodozji dwóch imion z M archw ińskich i 
Adolfa małżonków W ilczyńskich obywaleli, 
w dobrach Siecień, Gubernji Płockiej zam ie
szkałych, przez Ksawerego K arasińskiego 
A dw okata staw ających. dwoma wyrokami 
T rybunału Cywilnego z dnia 30 Października 
(12 L istopada) 1864 r. zaoczn ie , i d. 31 G ru 
dn ia  ( l  g Stycznia) 1864/5 r. ocznie zapadłe- 
mi upow ażnioną została  do dalszego popie
ran ia  subhastacjj rzeczonych dóbr, w m iej
sce Jak ó b a  Lew enberga, w ierzyciela i eks- 
trach en ta  subbastacji, a zarazem  nakazaną 
zo sta ła  rew izja taksy  tychże dóbr w dniu 26 
G rudnia (7 Stycznia) 1862/3 r  rozpoczętej, 
a w d. 9 (2 1 ) M arca 1863 r. ukończonej, 
p rzez biegłych H enryka Iliilke , F ranciszka  
Piotrowskiego i S tanisław a Borkowskiego 
sporządzonej, wreszcie rew izja rewizji taksy  
tychże dóbr w dniu 6 (18) S ierpnia 1863 r. 
rozpoczętej, a  w dniu 31 Sierpnia (12 Wrze
śnia) t. r. ukończonej, przez biegłego Mu 
klanow icza dopełnionej, z uwzględnieniem  
U kazu z d. 2 M arca 1864 r. i d ■ oubycia tej 
czynności biegły w osobie Stanisław a Dzię- 
gielewskiego A lju n k ta  Ekonomicznego W y
działu dóbr i lasów w Komisji Przychodów i 
Skarbu mianowany, gdy zaś tenże biegły r e 
wizją rewizji taks powyższych uskutecznił, 
na żądanie tychże zap ad ł w T rybunale Cy 
wilnym tu tejszym  na ilację wyrok z dnia 26 
Lutego tlu  M irca) r. b oznaczający, term in 
do ostatecznego przysądzenia rzeczonych 
dóbr na dzień i o Cib) Kwietni t godzinę 10 z 
rana, który się odbędzie na audjsncji publi 
czuej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar
szawskiej w W arszawie, ja k  wyżej; sp rzed a
żą  z-c ś dyrygować będzie Ksaw ery K arasiń 
ski Adwokat, w w arszaw ie pod Nr. 590 z a 
m ieszkały. L icy tic ja  rozpoczynać się b ę 
dzie od sumy rs. 83,600 jak o  części taksy  
przez biegtego D/ięgielewskiego w ynalezio
nej.

W arszaw a d. t (13) M arca 1865 r.
R adca Dworu, Zgórski.

G dy term in pow yższy d la  za ch od zących  sp o 
rów odbytym  być n ie  m ógł, przeto T ryb u n a ł 
w yrokiem  z d. 22 K w ietn ia  (4  M aja) 1865 r., 
now y term in do osta teczn ego  przysądzon ia na  
d. 7 (1 9 )  M aja t. r. w yznaczył, lecz  ta k o w y  dla  
braku licy tan tów  sp e łz ł bezskuteczn ie. N a stę 
pn ie T ryb unał wyrokiem  z d . 10  (2 2 )  M aja  
1865 r. now y term in na d. 1 (1 3 )  C zerw ca 1865  
roku godzinę 10 z rana w yznaczy ł, k tóry ró
w nież z pow odu braku licy tan tów  odbytym  być 
nie  m ógł. D a le j w yznaczon y w yrokiem  T ry 
bunału z d. 14 (2 6 )  P aźd ziern ik a  1865 r. ter
m in do o sta teczn ego  przysądzenia na  d. 5 (1 7 )  
L istop ad a  1865 r. d la tej sam ej przyczyny, to  
je s t  dla bruku kon kurentów  n ie  przyszedł do 
skutku. N a o sta tek  T rybunał w yrokiem  ilacv j-  
nym  z d. 8 (2 0 )  L istopada 1865 r. ńow y ter
m in do o sta teczn ego  przyśądzenia  na d. 25 L i
stopada (7 G rudnia) 1865 r. god zin ę  10 z rana  
w yznaczył, w  którym  to term in ie  dodra N iegów  
z przyległościam i i przynależytościam i, przysą
dzone zosta ły  za sum ę najw yżej p ostąp ioną rs. 
8 3 ,600 , K saw erem u K arasińsk iem u M ecenasow i, 
w  im ieniu i na  rzecz N afta ia  S tcin k a lk  han dlu
ją ceg o  w W arszaw ie pod N r. 1822a  zam ieszk a
łe g o , dzia łającem u, jak  o tem  w yrok  o sta tecz-  
nego  przysądzenia i deklaracja  w biurze P isa 
rza T ryb unału  d. 29  L istopada (11 G rudnia) 
1865 r z łożon a , przekonyw ają.

N astęp n ie  N a fta l S zte in k a lk  przez d ek lara
cją urzędow uie przed W incentym  H elcm anem  
R ejentem , d. 27 L istop ad a  (9  G rudnia) 1865 r. 
zeznaną, ośw iadczył: że dobra N iegów  ku pił na 
w yłączn ą w łasn ość M oritza K atz, k tóry stając  
o so b iśc ie  do pow yższego aktu , deklaracją  przez 
Szte in k a lk a  z ło żo n ą  zaakceptow ał.

P on iew aż ani S zte in k a lk , ani K atz w arun
k ów  licy tacy jn ych  n ie  d o p ełn ili, ja k  dow odzi 
św iadectw o P isarza  T rybunału  C yw ilnego w 
W arszaw ie d. 10 (2 2 )  S tyczn ia  1868 r. w ydane, 
przeto na  żądanie J ó ze fa  Z b ikow sk iego w ie
rzyc ie la  h yp oteczn ego  dóbr z iem sk ich  N iegów , 
w  W arszaw ie pod  N r. 4896 zam ieszk ałego , a 
zam ieszk an ie  praw ne w  W arszaw ie pod Nr. 5 -19a

u Juljana C zajkow skiego P atrona T ryb u n ału  
obrane m ającego, w poszukiw aniu  surnv - rs 
15 ,000  z procentem  od d. 7 Czerw ca n. s " l867  
r. liczącym  się  wystaw iają się  „ a publiczna, 
sprzedaż w drodze resubhastayji dobra ziem sk ie  
N iegów , z przyległościam i i  p rzynależytościam i 
w yżej z położen ia  i szczegó łów  op isane, a to' 
n a risico i n iebezpieczeństw o N afta ia  S zte in k a lk  
oraz M oritza K atz obyw atela, w W arszaw ie  
pod N r. 590  zam ieszkałego, na zasadzie p ow o
ła n eg o  św iadectw a P isarza  T ryb unału : oraz  
art. 737, 738 , 739 i następnych K . P . S.

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśnień i w a
runk ów  licytacyjn ych  pow tórnej sprzedaży, o d 
będzie s ię  na jaw nej audjencji Trybunału C y- 
wi nego  w W arszaw ie w W ydziale I  w m iejscu  
zw ykłych  p osied zeń  przy u licy  D łu giej pod Nr.

c i  1 8 6 8 °  116 10 Z ra,la  W dl‘iU 14 *-26) Mar"
Sprzedażą tą dyrygow ać będzie Ju ljan  Czaj

kow sk i P atron , w im ieniu J ó zefa  Z bikow sk iego  
wsk* n ^tcre£ °  z;lln'u-->zkanie ję s t  w yżej

L icy tacja  zaczn ie  się  od sumy rs. 5 5 , 7 3 3  
kop. 33V  ja k o  2 ,  częśc i licitum  przez N a fta ia  
o z tem k a lk  post^ pionego.

W arszaw a d. 8 (2 0 )  L u tego  1868 r.
P isarz T ryb unału , 

w. z. Ju ljan  Św ierczew ski.

P o  odbyciu  w d. 14 (2 6 ) M arca 1868 r. p ierw 
szej publikacji zbioru objaśnień  i w arunków  
resubhastacji dóbr N iegów , T rybunał C yw iln y  
utejszy wyrokiem  w  tym  samym dniu w ydanym , 

term in do  drugiej publikacji a zarazem  przygo
tow aw czego  przysądzenia na d. 9 ( 2 1 ) K w ietn ia  
1868 1- godzinę 10 rano, w  W ydziale  I  w yzna- 
czy , a licy tacja  w tym  term inie zacznie się od  
sum y rs. 55 ,733  kop . 33  '/„  jako % części l i -  
cy um przez N afta ia  S tejn k a lk  postąpiones-o.

W arszawa d. 18 (3 0 )  M arca  1868 r.
w  z. P isarza  T rybunału , Św ierczew sk i.

L N astęp n ie  po odb yciu  w  d. 9 ( 2 1 ) K w ietn ia  
1868 r. p rzygotow aw czego  przysądzenia w  któ- 

d n i“ w niesiono  ze strony M orytza K atz  
i N a fta ia  S tejn k a lk  spory o n iew ażność przed
sięw ziętej resubhastacj , odd alone zosta ły . T ry 
bu nał tu tejszy  w yrokiem  w tym że d n iu ' 9 (2 1 )  
K w ie tn ia  1868 r. zapadłym  term in do ostatecz
n eg o  przysądzenia dóbr z iem sk ich  N iegów  n a  
d. 11 (2 3 )  C zerw ca 1868 r. god z in ę  10 z rana  
w yznaczył, a licy tacja  w tym  term inie zaczn ie  
Się od sum y rs. 5 5 ,733  kop. 3 3 ja k o  % czę
ści licytum  przez N a fta ia  S tejn k a lk  p ostą -  
p ion ego .

W arszaw a d. 10 (2 2 > K w ie tn ia  1868 r.
w  z. P isarza  T rybunału , Św ierczew sk i

P ow yższy term in do ostateczn ego  przysądze
n ia  ozn aczon y  z pow odu zaszłych  sporów  sp e łz ł  
bezsk uteczn ie. N a stęp n ie , zaś decyzją K om i
sji L ikw idacyjnej w w ykonaniu  N ajw yższego  
U k azu  z d. 18 L u tego  (2  M arca) 1864 r. na d. 
26 L ip ca  (7  S ierpn ia) 1868 r. zapadłą za grun
ta od dóbr N ieg ó w  odpadło i na w łasn ość w ło 
ścian  przeszłe , przyznane . zostało  w ynagrodze
nie  lik w idacyjne w  ilo śc i ogólnej rs. 17 ,354  
kop . 95 , w ynagrodzenie to w  chw ili w y p ła ty  
p o d łu g  kursu G iełdy W arszaw sk iej, z d 5 L i
stop ad a  1868 r. po  rs. 69 kop. 62 za sto w y
n o siło .

o ) L isty  likw idacyjne w  ilo śc i rs. 17 ,350 po  
rs. 69 kop . 62 za sto , rs. 12 ,079 kop . 7.

6) W  g otow iźn ie  koń cow ej rs. 4  kop. 9 5 ,  
razem  rs. 12 ,084  kop . 2.

S tosow n ie  przeto do §  12 w arunków  licy ta -  
cyjuych  w d ro d z e  resub hastacji u łożonych, sza
cunek na  rs. 55 ,733  kop. 33  */a do licytacji o -  
znaczon y  u leg a  zm iejszeniu o rs. 12 ,084  kop . 2  
c zy li że licy tacja  w  nowym  term inie rozp ocznie  
sia od sum y rs. 43 ,649  kop . 31 1 ...

P on iew aż zaś spory ze strony SS -rów  N a fta 
ia  S tejn k a lk  oraz M orytza K atz o n iew ażność  
popieranej resub hastacji w yniesione, w yrokiem  
R zą d zącego  Senatu  z d. 27 L u te g o  ( 11  M arca) 
1870 r. odd alone zosta ły , przeto T ryb unał C y
w iln y  w W arszaw ie w yrokiem  ilaćyjnym  z d . 
26 M arca ( ,  K w ietn ia) 1870 r. now y term in do  
o sta teczn eg o  przysądzenia dóbr z iem sk ich  N ie 
gów , z przy leg łościam i w jurisdykcji T ryb una
łu  tu te jszeg o  p o łożonych , w yznaczył na  d z ień  
12 ( 2 4 )  M aja r. b. godzinę 10 rano, k tóry s ię  
od b ęd zie  w  m iejscu zw ykłych  posied zeń  T ry
b u n a łu  C yw ilnego w  W arszaw ie, przy u licy  
D łu g ie j  pod Nr. 549 , a licy tacja  w  tym' term i
nie zacznie się od sum y rs. 4 3 ,6 4 9  kop. 31 '/a.

W arszaw a J . 1 (1 3 )  K w ietn ia  1870 r. 
za P isarza  T ryb unału ,

F .  B etle j P o d p isa rz .

Z pow odu że term in pow yższy sp e łz ł bezsku- 
te c z n ie ,  przeto T ryb unał C yw ilny w W arszaw ie  
w yrok iem  d. 9 ( 2 1 )  Czerw ca r. b. zapadłym  
now y term in do ostateczn ego  przysądzenia  
dóbr ziem sk ich  N iegów  z przyległościam i w 
p ow iec ie  R adym ińskim , gubernji W arszaw skiej 
p o ło żo n y ch  na d. 2 ( 1 4 )  L ip ca  r. b. godzinę 10  
rano w yznaczy ł, k tóry s ię  odbędzie w m iejsen  
zw yk łych  posiedzeń  T ryb unału  C yw ilnego w 
W arszaw ie, przy u licy  D łu g iej pod Nr. 549  w 
W yd zia le  I .

L icytacja  wtym  term inie zacznie się od sum y  
rs. 43 ,649  kop , 31 '/3, a na wadium z ło ż y ć  p o 
trzeba sum ę rs. 6 ,000 .

W arszaw a d. 9 (2 1 )  Czerwca 1870 r 
za P isarza  T rybunału ,

1 . B etle j, P odpisarz,
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N . D . 4 6 7 0 . P isa rz I ry lu n n łu  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadom o czy
n i, iż n a  żądanie Lucyny z W ilkoszew skich 
K oskow skiej, B olesław ą K oskow skiego oby
w ate la  m ałżonki, w asystencji i za upow ażnie
niem  męża swego czyniącej, czyli obojga m ał
żonków  K oskow skich w W arszaw ie pod N r. 
324 zam ieszkałych a  zam ieszkanie praw ne do 
niniejszej egzekucji i całego postępow ania sub- 
hastacy jnego  u L udw ika M arczew skiego P a tro 
n a  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie, 
pod As 495 zam ieszkałego, obrane m ających, w 
poszukiw aniu sumy rs. 900 z procentem  od dn ia  
1 L ipca  (n. s.) 1869 r. i kosztów  od A nton ie
go  B ełdow skiego obyw atela, w łaściciela n ie ru 
chom ości pod N r. 154 w W arszaw ie położonej, 
a  pod N r. 1701 A , zam ieszkałego a  zam ieszka
n ie  zaś praw ne u J a n a  Zenowicza rządzcy do
mu N r. 1701 w W arszaw ie obrane m ającego, 
p ro tokó łem  W alen tego  Supryniew icza, K om or
n ik a  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l
skiego, w dniu 29 W rześnia  (11 P aździern ika) 
V869 r. sporządzonym , w drodze sądowej p rzy
m uszonego wywłaszczenia, za ję tą  i zaaresztow a- 
n% (zosta ła  N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy ulicy D unaj W ązki pod N r. 
154 w gm inie M agistratu  m iasta W arszaw y w 
cyrku le  policyjnym  I  Zamkowym, w ju ris  dykcji 
S ąd u  P o k o ju  W ydziału I  n a  gruncie czynszo
wym m iejskim , z k tó rego  op łaca  się rocznie 
czynszu do kasy  Ekonom icznej M agistratu  m. 
W arszaw y rs. 2 kop. 7 8 ł/ 2, po łożona, prawem 
w łasności do egzekw ow anego d łu żn ik a  A n to 
niego B ełdow skiego należąca, w dzierżawnem  
posiadaniu  K azim ierza O strow skiego w W a r
szawie pod N r. 1224 zam ieszkałego, z mocy 
a k tu  urzędow ego przed K ulikow skim  R ejen
tem  w W arszaw ie w dniu 1 (13) K w ietn ia 
1869 r. zeznanego, na  jeden  rok , tę  je s t od d.
1 K w ietnia (n . s.) r. b. do tegoż dn ia  i m iesią
ca  1879 r. będąca, poszukiw aną w ierzytelnoś
cią hypotecznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości są następu jące 
zabudow ania:

1. K am ienica masiv m urow ana trzyp iętrow a 
z facjatam i, o dwóch kom inach m urow anych 
n ad  dach dachów ką pokry ty  wyprow adzonych.

2. K om órka z desek pod dachem  blachą po
krytym , o jednych drzw iach.

3. K loak i o dwóch sedesach i kom órka o je 
dnych drzw iach w części z cegły m urow ane, 
w części z drzew a postaw ione, pod jednym  da
chem  blachą krytym .

4. Śm ietnik z desek z daszkiem  blaszanym .
5. Podw órko m ałe, całe płytam i kam iennem i 

wyłożone.
W  nieruchom ości tej je s t 16 lokatorów  z 

im ion i nazw isk, o raz wysokości uiszczanego 
kom ornego w akcie  zajęcia wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa
resztow anej nieruchom ości, znajduje się w a k 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego L udw i
k a  M arczew skiego P a tro n a  przy T rybunale  Cy
wilnym  w W arszaw ie, pod Num erem  495 za
m ieszkałego zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży, w K ance la rji T rybunału  tutejszego 
w W ydziale I , złożone, przejrzane być może. ^

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy - ■ 

dentow i m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 4623 urzędującem u, n a  ręce W incentego 
K ępińskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. M ichałowi R zeszotarskiem u P isarzow i S ą 
d u  P o k o ju  W ydziału  I ,  w W arszaw ie, pod N r. 
549 urzędującem u, na  ręce w łasne.

Obudwom d. 12 (24) P aździern ika  1869 r.
A k t  zajęcia wniesiony do księgi wieczystej po- \ 

wyż zajętej nieruchom ości w W arszaw ie dnia 
4  (16) P aździern ika  1869 r., a  w dniu dzi
siejszym do księgi zaaresztow ań w K ance la rji 
T ry b u n a łu  tutejszego na  ten cel utrzym ywanej 
w pisane zostało.

P ierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień  i wa- , 
ranków  sprzedaży, odbędzie się n a  jawnej au- : 
d jencji T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w  ’ 
W ydziale I  właściwym w miejscu zwykłych po- } 
siedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzi
n ie  10 z ran a  d. 2 (14) Stycznia 1870 r.

Sprzdażą dyrygow ać będzie Ludw ik M ar- ; 
czew ski P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w : 
W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane. .

W arszaw a d. 18 (3 0 ) P aździern ika  1869 r.
P isarz  T rybu n a łu  R adca  D w oru, Zgórski.
W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępowej 

T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 18 (30) P aźd z ie rn ik a  1869 r.
P isarz  T rybu n a łu , R adca D w oru, Zgórski. i

N astępnie po odbyciu w dniach 2 (14 ), 16 
(2 8 ) Stycznia i 30 S tycznia (11 L u teg o ) 1870 
ro k u  trzech publikacji zbioru ob jaśn ień  i wa
runków  sprzedaży oraz po odbyciu w dniu 2 
(1 4 ) M arca 1870 r. przygotow aw czego przysą
dzenia na  którem  nieruchom ość rzeczona L u 
cynie K oskow skiej ek strahen tce  subhastacji za 
sumę rs. 3,000 przygotowawczo przysądzoną 
została . T ry b u n a ł w tym że term inie term in  do 
osta tecznego tej nieruchom ości przysądzenia 
n a  d. 14 (26) K w ietnia 1870 r. godzinę 10 z 
ra n a  wyznaczył.

W  term inie tym licy tacja  zacznie się od su- ! 
my rs. 3,000 z zastrzeżeniem  podw yższenia te 
go lieytum do 2 3 części szacunku przez taksę 
biegłych w ykryć * się m ającego. V adium  wy
n o si rs. 1,200. |

W arszaw a d. 10 (22) M arca  1870 r. I
P isa rz  T rybunału , R adca  D w oru, Zgórski.

Następnie gdy powyżej oznaczony termin  dla 
b raku  l icytantów spełzł  bezskutecznie, T ry b u 
na ł  wyrokiem z dnia 20 M aja  (1 Czerwca)  
1870 r. szacunek powyższej nieruchomości ta 
ksą  biegłych n a  rs. 12,000 wykryty o ł/ 4 część 
czyli do rs. 9,000 zniżył i od rs. 6,000 ja k o  a/ 3 
części tak  zniżonego szacunku licytację w ter
minie ostatecznego przysądzenia n a  d. 20 L ip 
ca (1 Sierpnia) 1870 r. wyrokiem ilacyjnym z 
dnia 3 (15) Czerwca r. b. oznaczonym rozpo
cząć nakaza ł.  J a k o ż  termin  ten  odbędzie się 
w dniu 20 L ipc a  (1 Sierpnia) r. b. w miejscu 
posiedzeń T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie 
pod  Nr. 549 w Wydziale feryjnym.

W arszaw a d. 11 (23 ) Czerwca 1870 r.
Pisarz  T rybuna łu  R adca  Dworu Zgórski.

N . b  4 6 7 3 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t .  082 K. P . S. wiado i o 
czynimy, iż n a  żądanie S tan is ław a Włodkow- 
skiego obywatela,  w W arszawie pod Nr. 3107 
lit. e, zamieszkałego,  a zamieszkan e prawne 
do tego interesu i całego postępowania subha-  
stacyjnego u Wawrzeńca Szabiowsk e*o, Pa 
t rona  przy T rybunale  Cywilnym w Warszawie, 
t im ze  pod Nr. 256 zainies/.kałego, obrane m - 
jąceeo ,  w poszukiwaniu sumy rsr .  700 z p ro 
centem  6 %  od d n a  12 (24)  L : sto pada 1866 r. 
i kosztów od Ja k ó b a  i Anny małżonków Wit
kowskich ol yw at  li, właicicieJi nieruchomości 
w Warszawie pod N-rem 845 lit. o położonej, 
tamże zam ieszkałych,  prolokułem Józefa Kur- 
man, Komornika przy T rybuna le  tutejszym 
w dniu 8 (20; Maja 1868 r. sporzą lżonym, w 
orodze przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
i zaaresztowana została

NIER U CH O M O ŚĆ,
w Warszawie przy ulicy W roniej  pod Nr. 845a 
n a  gruncie «zyn zowyrn, z k tórego op łaca  się 
czynszu rocznie rs. 4  kop. 50, w gminie Ma
g is t ra tu  m ias ta  Warszawy w Cyrkule Policyj
nym i Administracyjnym 5 i 6, w j u  isdykcji 
Sądu Pokoju Wyuz ału I I  w Warszawie poło
żona, prawem włas: ości do egzekwowanych 
dłużnrków Ja k ó b a  i Anny małżonków W it 
kow skich  należąca i w ty* h>e posiadaniu zo 
sta jąca, p o h u k iw a n ą  wierzytelnością hypote 
cznie obciążona, przybliżone; r zlcgłości  o k o 
ło łokci  kwadr. 3000 obejmująca.

N a gruncie tej nieruchomości, są n as tęp u 
ją c e  zabudowania:

1. Dom par terow y z facjatami, murowany, 
dachówką k ry ty ,  dwa kominy murowane ma-
j w -

2. Zabudowanie z drzewa gontumi kryte .
3. P a rk a n  z drzewa w części sz tache tkam i 

z ła t  z brainą i furtką.
4. O fic jna  z drzewa gontami k ry ta ,  dwa 

kominy murowane mająca.
5. Zabudowanie z drzewa gontem k ry te  z 

kominem murowanym, obejmuje k loak i ,  wo
zownią i s ta jn ią

6. Komórki z drzewa gontem kryte .
7. Komórka z drzewa deskami kryta.
8. Zabuiow anie  z drzewa deskami kryte , 

mieszczące w sobie wozownie i komóiki.
9. Podwórko w części brukowane, w k tó 

rem j e s t  s tudnia balami cem brow aua  z pompą 
drewnianą.

10. S ta tu a  Ś-go J a n a  N epon  uceha na  słu
pie drewnianym w szafio tak  ejżo ze szkłem 
umieszczona,  pięć sz tuk młodocianych d rze 
wek i trzy K w ki z desek,  oraz w podwórzu d« a 
drzewa owocowe.

W zabudowaniu  frontowem j e s t  urządzony 
piec zduński i warsztat.

W nieruchomości j e s t  lokatorów 11, z imion 
i nazwisk, oraz ilość ceny n a  mu uiszczają
cych, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie  powyż za ję te j  i z a 
aresz towanej nieruchomości, znajduje się w a k  
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego W a 
wrzeńca Szabłowskiego, P a t ro n a  przy T ry b u 
nale  Cywilnym w W arszawie,  t a m ie  pod Nr. 
256 zamieszkałego,  zaś zbiór  objaśnień i wa
runk i  sprzedaży w K ancelarj i  T ry b u n a łu  t u 
tejszego w W ydziale  I  złożone, prze jrzane  
być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. JW . Kaliktowi Witkowskiemu, P re z y 

dentowi m ias ta  Waiszawy, w Warszawie pod 
Nr.  387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
K ępińskiego,  u rzędn ika  tegoż M agistra tu .

2. Konstantemu Łąck iem u, Pisarzowi S ą 
du Pokoju W ydzia łu  II  w Warszawie, w War
szawie pod N. 790 urzędującemu, na  ręcewłasne.

Obudwom d. 24 Maja (5 Czerwca) 1868 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

ję te j  nieruchomości w Warszawie dnia 5 (17) 
Lis topada 1869 roku, a w dniu dzisie jszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarj i  T rybuna łu  
tutejszego,  na  ten cel u trzym yw anej ,  wpisane 
zostało.

Pierwsza pub l ikac ja  zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, oabędzie  się n a  jaw nem  po
siedzeniu T rybuna łu  Cywilnego w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pop 
Nr. 549, o godzinie 10 z rana ,  dnia 9 (21) 
Lutego 1870 r.

S p rzedażą  dyrygować będzie Wawrzeniec 
Szab łow ską  Pa tron  przy T rybunale  Cywilnym 
w Warszawie, k tórego zamieszkanie j e s t  wy
żej wskazane.

W arszaw a d. 19 Listop. [1 Gru duria) 1869 r.
Radca  Dworu, Zgórski.

Wywieszono na  tablicy w sali ustępowej

T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie.
Warszawa d. 19 L is top .  (I  G r u d n a )  1860 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po  odbyciu w dniach 9 (21) Lutego, 23 Lu

tego  (7 M a r ta )  i 9 (21) Marca 1^70 r. z trzech 
publikacji  zbioru objaśni  ń i wurunkow s p rz e 
da  y, nieruchomość Nr. 845 a w W arszawie  
położonej, T iy l u n a ł  tu te jszy  wyrokiem di-.ty 
9 (21) Marca 1870 r. zapadłym, wyznaczył ter-  
niiu do przygotowawczego przysądzenia rze* 
ezonej nieruchomości na  dzień 20 Kwietnia (2 
M a ja j  r. t. godzinę lO z rana,  k tó ry  s ę odbę
dzie w m iijscu  zw ykły th  posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W a r sza n ie  pod Nr. 549 Licy
tac ja  w terminie p-zygolowawczego przysą
dzenia r  eczonej nieruchomości, zacznie  się od 
sumy rs. 1,200, j-iko s/.acu ku przez popiera 
jącego  vprzedaż podanego, s*ń w te rm in ie  osta  
tocznym od 2/3 części sz tcnn -u  przez biegłych 
wynaleźć się imanego

Warszawa dnia 2 ( I 4 i  Kwietnia 1870 r.
P isa rz  T rybuna łu ,R adca  Dworu, Zgórski.
Gdy term in  powyższy nie przyszedł do sku t  

ku, za tem T rybunał  wyrokiem ilacyjnym  daty 
23 K w htn ia  (5  Maja) 1870 r. zapadłym, wy
znaczał nowy termin  do przygotowawczego 
przysądzenia nieruchomości Nr h 4 5 a  w W ar
szawie na zień 12 i24) M a ja  1870 r. o godz i
nie 10 •/. rana,  k tó  y s ę odbędzie w miejscu 
z >yklych posiedzeń T ry b u n . łu  Cywilnego Wy
działu 1, w Warszawie pod Nr. 549 przy uliuy 
Długiej .

L icytac ja  w tym t  r inin ie zacznie się rd  
sumy rs. 1.200,  jako  czacunku przez p o p ie r a 
ją c  go sprzedaż podanego, zaś w terminie o s ta 
tecznym od 2/ j  szacunku pi z z biegłych wy na 
k ź ć  się mianego.

Warszawa, dniu 1 (13) Maja 1870 r.
P isa rz  Trybunału ,  Rud.-* Dworu, Zgórsk i .
W term nie powyższym nieruchomość Nr 

845a  w Warszawie położona,  przysądzoną zo
s ta ła  przygotowawczo Wawrzeńcowi Szabłow
skiemu Patronowi za  sumę rs. 1,200 i T rybu
nał  wyrokiem daty  12 (24) Maja 1870 r. z a p a 
dłym. wyznaczył termin do osta tecznego przy
sądzenia  rzeczonej nieruchom ści Nr. 8 4 r o  w 
Warszawie na  dzień 3 (15 )  L  pca 1870 r. go 
dzinę 10 z rana, k tó ry  się o ibędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń T rybuna łu  Cywilnego w 
W arszawie w Wydział*- I, pod Nr.  549 przy 
ulicy D ług ie j .  L cy tac ja  zacznie się od %  c z ę 
ści szacunku przez biegłych wynaleźć m ia 
nego.

Warszawa dnia 2 (14  Czeiwca 1870 r .
1'iaarz 'I rybunału ,  Radca Dworu, Zgórski .

A .  b .  4 6 6 9 . Pisćtrz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o czy
ni, iż na  żądanie K aro liny  Paw łow skiej p a n n y  
doletn iej, z w łasnych funduszów utrzym ującej 
się, w W arszaw ie pod A? 185 zam ieszkałej, a  z a 
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u T eofila T o 
m ickiego A d w o k ata  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a Polskiego, w W arszaw ie pod Aś 519 
zam ieszkałego, ob rane m ającej, w poszukiw aniu 
sumy rs. 3,000 z procentem  prawnym  od d. 6 
(18) Czerw ca 1867 r. i kosztów od A lek san d ra  
L em bke, w łaściciela n ieruchom ości N r. 1090c. 
w W arszaw ie, tam że zam ieszkałego, p ro to k ó 
łem  J a n a  Orłow skiego K om ornika przy T ry b u 
nale Cywilnym w W arszaw ie dnia 24 Paździer
n ik a  (5 L isto p ad a) 1867 sporządzonym , zajętą  
i zaaresztow aną zo s ta ła  n a  sprzedaż w drodze 
przym uszonego wywłaszczenia

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
w  W arszaw ie przy  ulicy T w ardej pod M  1090c. 
na  gruncie emfiteutycznym, do szp ita la  S-go 
D ucha należącym , z k tó rego  op łaca  się czynszu 
rocznie rs. 2 kop. 25, w jurisdykcji Sądu P o 
ko ju  W ydziału  I I I ,  w W arszaw ie, w urzędzie 
policyji wykonawczej cyrkułu  8, zaś w cyrkule 
adm inistracyjnym  7 i 8, w G m inie M agistratu  
M iasta  W arszaw y położona, prawem  w łasności 
do egzekw ow anego dłużn ika A lek san d ra  L em b
ke należąca, i w tegoż posiadaniu  zostająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie ob 
ciążona, rozległości około  łok c i kw adratow ych 
3,262 m ająca.

N a gruncie tej nieruchom ości, są tak ie  zabu
dowania:

1. K am ienica m asiv z cegły palonej n a  w a
pno m urow ana o parte rze  i dwóch piętrach , z 
piwnicam i m urow anem i, a  w części z suteryna- 
rni, b lachą żelazną k ry ta , sześć kom inów m uro
w anych m ająca.

2. Oficyna m asiv m urow ana o p arterze  i 3-ch 
p ię trach  zsu terynam i, tek tu rą  sm ołow cow ą k ry 
ta , o dwóch kom inach m urowanych.

3. Oficyna m asiv m urow ana o parterze  i 3-ch 
p ię trach  z piw nicam i m urowanem i, tek tu rą  smo
łowcową k ry ta , dw a kom iny m urow ane m a
ją c a .

4. Zabudow anie o parterze  murowanym  i pię
trze z drzew a z gahkiem , tek tu rą  sm ołow co
wą k ry te , wozownię, sta jn ie , k loak i, kom órki 
i śm ietn ik  w sobie m ieszczące, jed en  kom inek 
m ające.

5. P a rk a n  m urow any z fu rtką .
6. S tudn ia z pom pą i k o rbą  drew nianą.
7. Podw órze, tro to a ry  i rynsztoki kam ieniem  

polnym  w ybrukow ane m ające, w pośrodku  żwi
rem  wysypane.

W nieruchom ości tej znajdiije się 29 lokato  
rów  z imion i nazw isk i wysokości opłacanego 
czynszu w akcie zajęcia wym ienionych, nad to  
jeden  lok a l zajm uje w łaściciel domu.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare 
sztow anej n ieruchom ości, znajdu je  się w akc ie  
zajęcia u sprzedażą dyrygującego T eofila T o 
m ickiego A dw okata  przy  Sądzie A pclacy j nym  
K rólestw a Po lsk iego  w W arszaw ie, pod A? 
519 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arun
k i sprzedaży w k an ce la rji T ry b u n a łu  tu te j
szego w W ydziale I-ym  złożone prze jrzane  być- 
mogą.

Z ajęcie w kop iach  doręczono:
1. JW . Jenera ł-M ajorow i Je n era ln e g o  Sztabu  

K alikstow i W itkow skiem u Prezydentow i m iasta  
W arszaw y, w W arszaw ie pód Ń r. 387 urzędu
jącem u, na  ręce W incentego K ępińsk iego  urzę
dn ika  tegoż M agistratu.

2. Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow i S ą
du P oko ju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie, pod 
N r. 405 urzędującem u, na  ręce w łasne.

Obudwom d. 28 P aździern ika  (9 L istopada>
1867 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż zaję
tej n ieruchom ości w W arszaw ie d. 1 (1 3 ) L i 
stopada 1867 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi 
zaar-sz tow ań  w k ancelarji T rybunału  tu te j
szego, na  ten  cel utrzym yw anej, w pisane zo 
stało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  aud jencji 
ja w n e j T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
W ydziale I-ym  w miejscu zw ykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ługiej pod A* 549 o godzinie 10 
z ran a  dn ia  25 Stycznia (6 L u tego ) 1868 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Teofil T om ick i 
A dw okat k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej w ska
zane.
, W arszaw a dn ia  15 (27) L istopada 1867 r.

R adca  D w oru Zgórski.
W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry 

bunału  Cywilnego w W arszaw ie d. 15 (2 7 ) L i
stopada 1867 r.

R adca  D w oru, Zgórski.
P o  odbyciu trzech  pub likacji zb ioru  o b ja 

śnień  i w arunków  licy tacyjnych do sprzedaży 
tej nieruchom ości ułożonych, T rybunał Cywil
ny w W arszaw ie, w yrokiem  zapadłym  dnia 22  
Lu tego  (5 M arca) r. b., term in  do przygotow a
wczego tejże nieruchom ości przysądzenia, wy
znaczył n a  dzień 20 M arca (1 K w ietn ia) r. b ., 
k tó ry  się odbędzie w miejscu zwykłych posie
dzeń n a  audjdncji T ryb u n a łu  Cywilnego w W ar
szawie pod N r. 549 posiedzenia swe odbyw ają
cego w W ydziale I  o godzinie 10 ran o . L icy 
tac ja  zacznie się od sumy rs. 5,000 w w arun
kach lic tacy jnych  podanej, a  w term inie o sta
tecznego przysądzenia zacznie się od V 3 części 
szacunku tak są  przez biegłych sporządzić się 
m ianą w ykrytego.

War&zawa d. 27 L utego  (10 M arca) 1868 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

W  term inie przygotow aw czego przysądzen ia 
w dniu 20 M arca  (1 K w ietn ia) 1868 r. odby
tym, nieruchom ość N r. 1090c. w W arszawie* 
przysądzoną została przygotowawczo Teofilow i 
Tom ickiem u A dw okatow i za sumę rs. 5,000, a  
n ad to  T ry b u n a ł wyrokiem  w tymże samym dniu 
wydanym , term in  do ostatecznego przysądzenia 
rzeczonej n ieruchom ości n a d z ie ń  15 (27) M aja
1868 r. wyznaczył i spory ze strony A lek san 
dra  L em bke d łużn ika, wyniesione oddalił. Ter* 
min do ostatecznego przysądzenia oznaczony 
z powodu założonej przez Lem bkiego od w yro
ku przygotow aw czego przysądzenia apelac ji od
bytym być niem ógł.

N astępnię T ry b u n a ł Cywilny tutejszy, w yro
kiem w dniu 25 L utego  (9 M arca) 1869 r. K a 
tarzynę z N ienałtow skioh P łuży ń sk ą . wierzy- 
cielkę hypoteczną przez Ju lja n a  C zajkow skie
go A dw okata  pod N r. 549a. w W arszaw ie m ie
szkającego, staw ającą, na  sa tysfakcją  sumy rs. 
4,000 z procentem , do dalszego popieran ia  śub- 
bastacji nieruchom ości N r. 1090c. w W arszaw ie 
w miejsce K aro liny  Paw łow skiej upow ażnił, a 
po sporządzeniu przez biegłych z urzędu m ia
now anych w yrokam i T ry b u n a łu  Cywilnego tu 
tejszego w dniu 5 (17) i 17 (29) L istopada
1869 r . n ak aza n e j tak sy  nieruchom ości N r. 
1090c. w W arszaw ie i oddaleniu  w yrokiem  
R ządzącego S enatu  w dniu 9 (21) M arca  1870 
ro k u  sporów  przez d łużn ika  A lek san d ra  L em b
ke wyniesionych, tenże T ry b u n a ł w yrokiem  w 
dniu  1 4  ( 2 6 ) K w ietn ia r. b. zapadłym , now y 
term in  do ostatecznego przysądzenia n ierucho
mości N r. 1090c. w W arszaw ie na  dzień 28 M a 
ja  (9 Czerw ca) r. b. godzinę 10 rano  w yzna
czył, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549 w W ydziale  I*. 
a  licy tacja  w tym term inie zacznie się od sum y 
rs. 13,269 kop. 57 ja k o  */* części szacunku ta 
ksą  przez biegłych sporządzoną w ynalezionego

W arszaw a d. 1 8  (30) K w ietnia 1870 r.
P isa rz  T rybunału , R adca  D w oru, Zgórski.
Gdy jed n ak  i ten  ten p in  do o sta tecznego  

przysądzenia n a  dzień  28 M aja (9 C zerw ca) 
r. b. oznaczony nie preyszedł do sku tku , p rze
to T ry b u n a ł wyrokiem  ilacyjnym  z dnia 2 (1 4 ) 
Czerwca r. b., now y term in  do osta tecznego 
przysądzenia nieruchom ości N r. 1090c. w W ar
szawie n a  dzień 7 (19) L ipca r. b. godzinę 10 
rano  wyznaczył.

T erm in  ten odbędzie się na  aud jencji T ry b u 
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie przy ulicy D łu 
giej pod N r. 549 w W y d z ia le \I ,-a  licy tacja  za
cznie się od sumy rs. 13,269 kop. 57, ja k o  %  
części szacunku przez biegłych wykrytego.

W arszaw a a . 5 (17) Czerwca 1870 r.
P isa rz  T ry b u n a łu , R adca  D w oru, Zgórski.


